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Centralny Zarząd SED podkreśla 
konieczność wzmożenia walki 

o demokratyczną jedność Niemiec
B E R L IN  (P A P ). W  dniach 

14 i  15 m arca odbyło się w 
B e rlin ie  25 plenum Centra lne
go Zarządu N iem ieckie j P a r
t i i  Jedności Socjalistycznej 
(S E D ). Składa jący sprawoz
danie w  im ien iu  B iu ra  P oli
tycznego H . Rau podkreś lił ko
nieczność wzmożenia w a lk i o 
dem okratyczną jedność N ie
miec i  um ocnienia N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycz
nej oraz w a lk i przeciwko agen 
tom im peria lis tycznym . Rau 
napiętnow ał kolon izacyjną po
lity k ę  państw  zachodnich, k tó 
rych wyrazem  je s t m. im. za
bór Zagłębia Sąary.

Po omówieniu aktua lnych  za 
dań gospodarczych Ran omó
w i ł  zagadnienie podniesienia 
poziomu ideologicznego człon
ków SED. W  dyskusji zabrał 
głos O tto  Grotewohł, k tó ry  
podkreślił konieczność ulepsze 
n ia  współpracy z in nym i p a r

tiam i wchodzącymi w  skład 
bloku demokratycznego oraz 
wzmożenia dyscyp liny i czuj
ności. ................... ........

C en tra lny  Zarząd jednogło
śnie za tw ie rdz ił sprawozda
nie B iu ra  Politycznego, rezolu 
cję uchwaloną na kon fe renc ji 
prasy p a rty jn e j oraz rezolucję 
pro testu jącą przeciwko w yro
kowi b ry ty jsk ieg o  sądu w o j
skowego w  spraw ie redakto
rów „Niedersaechsische Yolks- 
stimme“ .

R e fe ra t o doświadczeniu p ra  
cy kom ite tów  F ron tu  Narodo
wego Niem iec dem okratycz
nych w yg łos ił H . Z inderm ann, 
k tó ry  podkreślił sukcesy roz
woju F ro n tu  i  wskazał na nie
dociągnięcia jego pracy, k tóre 
p rze ja w ia ją  się przede wszyst
k im  w  zbyt wąskim  udziale ro 
botników  i  chłopów w  kom ite
tach.

B. bojownicy jugosłowiańskiej 
armii wyzwoleńczej zwracają 

ordery titowskie
(M O S K W A . (P A P ). Grupa 

obyw ate li jugosłow iańskich , b. 
bo jow ników  jugos łow iańsk ie j 
a rm ii wyzwoleńczej, og łosiła  
lis t,  k tó ry  stw ierdza m. in ., że 
obecny rząd jugos łow iańsk i, na 
czele k tórego sto ją  agenci i 
szpiedzy anglo -  am erykańskie 
go im peria lizm u , o twarcie prze 
szedł na służbę im peria lis tów , 
«ił reakcyjnych i  p rzekszta łc ił 
Się w  bandę m orderców, k tó - 
czy bezlitośnie lik w id u ją  n a j
lepszych synów narodów Jugo
s ła w ii i  h istoryczne zdobycze 
w a lk i narodowo - wyzwoleń- 
czej> osiągnięte dzięki bezpo
średniej pomocy ZSRR.

Szajka renegatów i  zd ra j
ców narodu jugosłow iańskiego 
rzuca k łam stw a i  oszczerstwa 
na obóz dem okracji, którem u 
przewodzi ZSRR i  otwarcie 
prowadzi propagandę nowej 
w o jny św iatowej.

M y, b y li bo jow nicy jugos ło 
w iańskie j a rm ii narodowo-wy
zwoleńczej —  stw ierdza l is t— 
solidaryzow aliśm y się w całej 
pe łn i z historyczną rezolucją 
B iu ra  In form acyjnego i  docho
waliśm y w ierności w ie lkiem u 
sztandarow i Lenina - Stalina.

N ie  możemy obojętnie patrzeć 
ja k  zdradziecka k lik a  T ito  l i 
kw idu je  zdobycze narodów Ju 
gosław ii. N ie  możemy nosić na 
p iers i orderów o trzym anych z 
rąk ludz i, k tó rz y  zd ra dz ili ży 
wotne in te resy naszego narodu 
i s ta li się zac iek łym i wrogam i, 
obozu dem okracji i  w ie lk iego 
ZSRR i  o rdery te  zwracam y.

N ig d y  nie zapom nim y o na
szych braciach —  żołnierzach 
radzieckich, k tó rzy  n ie  szczę
d z ili życia, pom agając w w y 
zwoleniu • narodu jugos łow iań
skiego. N ieda lek i je s t dzień, 
gdy s iły  postępowe Jugos ław ii 
obalą władzę zdradzieckie j k l i 
k i T ito  i  zawrócą. Jugosław ię 
do obozu dem okracji, na k tó re 
go czele s to i potężny Związek 
Radziecki.

L is t  podp isa li: W alentim o- 
zicz, W odnau, W idenowicz, 
Durlew icz, Lemancz, Komne- 
nowicz, Zelenowicz, M inczew- 
ski, Szkapurewiez, Ilew sk i, Ma 
ezinkowicz, Obradowicz, Km ag, 
M itozewicz, Zukanowicz, Iw an- 
kow icz, Szajatow icz, P u ljan , 
Szukunda, Szewicz, Czilko i  
Kowaczewicz.

Robotnicy 212 przedsiębiorstw 
przemysłowych we Francji 

wywalczyli dodatek wyrównawczy
G E N E W A  (P A P ). Donoszą 

Z Paryża, że ruch s tra jko w y 
zm usił dotychczas dyrekcję 212 
prz edsiębiorstw przem ysłowych 
do przyznania robotn ikom  do
datku wyrównawczego.

S tra jk  2.500 robotn ików  pie. 
karń paryskich rozszerza się n-a 
prow incję . S tra jk  pracowników 
gazowni j  e lek trow ni trw a  na
dal. W Nantes po lic ja  prowoka
cyjn ie  usiłow ała zająć gazow
nię i e lektrow nię, jednakże wo
bec stanowczej postawy robo t
ników, w yco fa ła  się i zwo lniła 
aresztowanych robotników .

W  Lyonie odbył się 24-go- 
dzinny s tra jk  pro testacyjny rac 
talowców, w łókn ia rzy  i  budo

wlanych. T ram w ajarze przedłu 
ży li s tra jk  o dalsze 24 godziny.

Ruch s tra jko w y  wzmaga si? 
w M a rs y lii.  W  C lerjnon t-Fer- 
rand odbyła się m anifestacja 
15 tys. s tra jku jących . W  ca
łym  k ra ju  wzmaga się ruch so
lidarności wobec s tra jku jących . 
Policja bezskutecznie stara się 
przeszkodzić zbiórkom  u licz 
nym. Robotnicy m etra paryskie 
go zebrali 500 tys. frankó w  dla 
s tra jku jących  robotn ików  zakła 
dów Renauld.

W Lyonie aresztowano i prze 
słuchiwano w  ciągu 3 godzin 
dwie 12-lętnie dziewczynki, któ 
re przeprowadzały zbiórkę na 
rzecz s tra jku jących .

Członek internunejatury 
Watykanu wydalony z CSR 
za działalność dywersyjną

PRAG A. (P A P ). — A gen
cja CTK donosi, że rząd Cze
chosłowacji postanow ił wyda
lić  M sgr. O ttav io  de L iva  człon 
ka in te rnu ne ja tu ry  W atykanu 
w Pradze. M in is ters tw o spraw 
zagranicznych powiadom iło o

Delegacja 
związkowców CSK 

w Warszawie
Dnia 17 bm. w gndzinach 

tannych p rzyb y li Ho W arsza
wy przedstaw iciele C en tra lne j] 
Rady Zw. Zaw. Czechosłowa
c ji (U R O ) sekretarz URO — 
J. K o lsk i i sekretarz ZG Zw. 
Metalowców —  W. Hawełka.

Gości czechosłowackich po
w ita ł na Dworcu G łównym  kie 
rów nik W ydzia łu  Łączności z 
Zagranicą CRZZ —  tow. L u 
cjan Marek.

Przedstaw iciele czechóslowac 
k ich związkowców omówią z 
CRZZ w ytyczne współpracy 
m iędzy po lsk im i i czechosło
w ackim i Zw iązkam i Zawodo

w ym i w roku 1950.

tym  in te rnuńc ja tu rę  notą, w 
k tó re j oskarża M sgr. de L iva  o 
działalność wym ierzoną prze
ciwko republice czechosłowac
kie j.

Nota stw ierdza m. in., że wy 
soka h iera rch ia  kościelna w 
Czechosłowacji nadużywała od 
pewnego czasu Kościoła rzym 
sko - kato lick iego w Czechosło
wacji .do dyw ersy jne j dz ia ła l
ności an typaństw ow ej i  nie co
fa ła  się nawet przed organizo
waniem oszukańczych „cu 
dów“ . .

W ładze czechosłowackie 
s tw ie rdz iły , że działalność ta 
upraw iana by ła  w  m yśl in 
s tru k c ji i przy. poparciu M sgr. 
de L iva , k tó ry  os łan ia ł tę dzia 
lalność swym stanowiskiem 
k ie row n ika  in te rnu ne ja tu ry , 
jakko lw iek  rząd czechosłowac
k i nie uznał go w tym  charak
terze.

Działalność M sgr. de L iva  
stanow i ingerencje w wewnątrz 
ne sprawy rep ub lik i. Wobec te 
go nadużycia jego ofic ja lnego 
stanowiska m in is ters tw o spraw 
zagranicznych żąda, áby opu
śc ił om te ry to r iu m  re p u b lik i w 
ciągu 3 dni.

O lbrzym ie  osiągnięcia ro ln ic tw a  
radzieckiego w przygotowaniach 

do wiosennej a kc ji siewnej
Doniosła uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) nakreśla 

kierunek dalszej pracy radzieckiej gospodarki rolnej
M OSKW A (PAP). ■—- Cała prasa radziecka opublikowała 

uchwałę Rady Ministrów ZSRR i KC W KP(b) o przebiegu 
przygotowań kołchozów, stacji maszynowo - traktorowych 
i sowchozów do wiosennej kampanii siewnej oraz o zadaniach 
stojących przed nimi, w związku z rozpoczęciem siewów.

Uchw ała stw ierdza, że za
równo globalna produkcja zbo
ża w  roku  1949 ja k  i  obecny 
stan pogłow ia byd ła w  kołcho
zach i  sowchozach znacznie 
przekraczają poziom 1940 r. 
Zb io ry zbóż w ynos iły  w r. ub. 
7,6 m ilia rd a  pudów osiągając 
praw ie poziom przewidziany 
przez plan 5-le tn i na rok  1950. 
Stacje maszynowo -  tra k to ro 
we p rzeprow adziły  w  r . ub. o 
21 proc. w ięcej prac an iże li w 
r. 1948.

O rka ugorów  oraz orka je 
sienna prowadzone p rzy  po
mocy tra k to ró w  w zros ły  w  r. 
bież. 5 -kro tn ie  w  porównaniu 
z r .  1940.

ż liw ia  to stosowanie nowocze
snego sprzętu rolniczego.

Rada M in is tró w  ZSRR i  KC 
W K P (b ) s tw ierdza ją, iż  k o ł
chozy p rzygo tow a ły  w  b r. zna
cznie więcej nasion, an iże li w 
roku  ub. Podniósł się również ga 
tunek nasion, p rzy  czym pań
stwo w ydz ie liło  niezbędną ilość 
doborowych nasion, aby k o ł
chozy m og ły  wym ienić nasiona 
niższego ga tunku na ziarno 
wysokogatunkowe. Uchw ała za 
lecą dokładną kon tro lę  zaopa
trzenia kołchozów w  wyborowe 
nasiona oraz przeprowadzenie 
ja row izac ji w g systemu Łysen
ki.

W  roku  bież. ro ln ic tw o  ZSRR 
otrzym u je  24 proc. nawozów 
sztucznych w ięcej, n iż  w  roku 
ub iegłym  i  o 73 proc. więcej, 
an iże li w  roku  1940.

Uchw ała poświęca w iele u- 
wagi spraw ie przygotow ania 
kadr. W  państwowych dw ule t
nich szkołach dla k ie row n i
czych kad r kołchozowych i  na 
kursach dla przewodniczących 
kołchozów ksz ta łc i się obecnie 
ponad 25 tys. ludzi. Ponad 70 
tys. podwyższa swe k w a lif ik a 
cje na kursach 1-miesięcznych.

Uchwała zaleca ja k  na jszyb
sze zakończenie zaw ierania u- 
mów m iędzy stac jam i m aszy
nowo - tra k to ro w y m i a kołcho
zami i  wskazuje na konieczność 
ja k  najszybszego ułożenia p la 
nów dla s ta c ji maszynowo- 
traktorow ych.

Do 10 marca b r. stacje m a

szynowo - trak to row e  wyremon 
tow a ły  o 40 tys. tra k to ró w , o 
84 tys. pługów, o 30 tys. siew- 
ników i  o 24 tys. ku ltyw ato rów  
więcej, an iże li do tego term inu 
w r . ub. Szkoli się obecnie 426 
tys. trak to rzys tów , brygad ie
rów, szoferów i mechaników, t j .  
o 87 tys. więcej, n iż w r. ub. 
Uchwała stw ierdza, że dowóz 
m ateria łów  pędnych do stacji 
maszynowo -  trak to row ych  w i
nien być zakończony na jpóźnie j 
w 10 dn i przed rozpoczęciem 
siewu.

N a zakończenie uchwała pod
kreśla doniosłą ro lę  współza
wodnictwa pracy i  wzywa o r
ganizacje pa rty jn e  do wzmoże
nia pracy masowej wśród p ra 
cowników ro ln ic tw a  radzieckie
go i zm obilizowania ich do w y 
konania stojących przed n im i 
zadań.

Narada przodowników

P rz y  budow ie  gm achu U rzę d u  S ta tys tyczn e g o  p ro w a dzo -
P lan sadzenia leśnych pa

sów ochronnych wykonany zo
s ta ł przez kołchozy i  sowcho- 
zy praw ie w 200 proc.

U chw ała wskazuje, na sze
reg niedociągnięć w  pracy ro l
n ic tw a i  stw ierdza, że ogran i- 
zacje pa rty jne , państwowe oraz 
adm in is trac ja  ro ln icza w inny 
poświęcić szczególną uwagę 
sprawie udoskonalenia organ i
zacji p racy w  kołchozach i 
wzmocnienia s ta łych brygad 
(zespołów w ytw ó rczych).

Uchwała stw ierdza, że w  
kołchozach odbywa się obecnie 
intensywna praca p rzygo to 
wawcza do kam pan ii siewnej, 
że dobiega do końca układanie 
kołchozowych planów w y tw ó r
czych i  zobowiązuje M in is te r
stwo R o ln ic tw a oraz organy 
pa rty jne  i  państwowe do udzie 
len ia  kołchozom ja k  na jda le j 
idącej pomocy. U chw ała prze
strzega przed rozdrabnianiem  
up raw y poszczególnych k u ltu r  
na małe odcinki, gdyż uniemo-

Ulica
im. Marchlewskiego 

w Berlinie
B E R L IN  (P A P ). —  M ag i

s tra t demokratycznego B e r li
na postanow ił nazwać położo
ną w  sektorze wschodnim u l i
cę M em lerstrasse, im ieniem  
w ielkiego polskiego działacza 
robotniczego —  Ju liana  M a r
chlewskiego.

Inna z u lic  be rlińsk ich  zo
stała nazwana u licą  H enryka 
Manna.

Legalny rząd 
Vietnamu nie będzie 
prowadził rokowań 

ze zdrajcą 
Bao Daiem

P E K IN  (P A P ). —  Rozgłoś
nia „G łos V ie tnam u“  zdemen
towała oświadczenie, złożone 
niedawno przez wysokiego ko
m isarza F ra n c ji w Indochi- 
nach Pignona w spraw ie moż
liwości zaprzestania działań 
wojennych w drodze rokowań 
m iędzy prezydentem Ho-Szi- 
Minem a Bao-Dai‘em. Rozgłoś 
nia okreś liła  to oświadczenie 
jako niedorzeczne. Rokowań 
takich —  stw ie rdz iło  radio 
vietnam skie —  n igdy nie bę
dzie. Lega lny rząd V ietnam u 
nie wejdz'e w  kon tak t ze zdra j 
cą chyba za pośrednictwem są 
du wojskowego.

25 milionów książek 
sprzedano w ciągu 
roku w Chinach
półn.-wschodnich

P E K IN . —  W  szybkim  tem 
pie ro zw ija ją  swą działalność 
wydawnictwa chińskie. O lb rzy
mim popytem cieszą się pod
ręczniki naukowe, dzieła klasy 
ków m arksizm u i dzieła tech
niczne. W  ub. roku Północno 
Wschodnia Agencja W ydaw 
nicza sprzedała 25 m ilionów  
książek.

Już w sześciu województwach
rozpoczęły się orki wiosenne

Dolny Śląsk rozpoczyna siewy pod znakiem współzawodnictwa 
Spółdzielnie produkcyjne Pomorza Szczecińskiego w pełni 

przygotowane do prac wiosennych
Wiadomości o rozpoczęciu pierwszych prac wiosennych 

w polu napływają z różnych województw kraju. Orki wiosen
ne rozpoczęto już w  województwach: rzeszowskim, wrocław
skim , śląskim , poznańskim łódzkim i białostockim. Z  innych 
w o jew ód z tw  donoszą, że prace w polu rozpoczną się w naj
bliższych dniach.

Pierwsze stanęły do pracy 
tra k to ry  państwowych i  spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych oraz Państwowych Gos
podarstw  Rolnych. Za ich 
przykładem  do o rk i przystępu
ją  również gospodarstwa in dy 
widualne, przede w szystk im  na 
glebach lżejszych.

Na Doinym  Śląsku kam pania 
wiosenna rozpoczyna się pod 
znakiem współzawodnictwa pra 
cy, do którego p rzys tąp iło  w ie 
le brygad robo tn ików  ro lnych 
i tra k to rzys tó w  z poszczegól
nych zespołów PGR, 36 b ry 
gad tra k to rzys tó w  z 12 pań- 
stwowycK ośrodków m aszyno
wych, członkowie 114 spółdziel 
ni produkcyjnych oraz tysiące 
chłopów, zrzeszonych w  g ro 
madzkich grupach producen
tów.

We współzawodnictw ie nad

wykonaniem siewów u m ało i 
średniorolnych chłopów biorą 
udzia ł załog i trak to rzys tów  
295 ośrodków i  150 punktów 
grom adzkich SOM. Chłopi od
dadzą w  akc ji pomocy sąsiedz
k ie j m ałoro lnym , nie posiada
jącym  sprzężaju, ponad 200 
tys. konnych roboczodniówek.

Prace połowę w PGR i  w 
spółdzielniach produkcyjnych 
na Śląsku przeprowadzane są 
na 2 zm iany w  celu m aksym al
nego skrócenia czasu trw an ia  
kam panii.

W  w oj. poznańskim  pierwsze 
prace wiosenne rozpoczął Pań
stwowy Ośrodek Maszynowy w 
Strzelcach K ra jeńskich .

Do prac w polu ruszyło  11 
tra k to ró w  w raz z p ługam i, 
siewnikam i itp . Dotychczas 
POM w  Strzelcach zaw arł u-

mowy z 11 gospodarstwam i ko 
le k tyw nym i na wykonanie prac 
ornych na obszarze 1.653 ha. 
Czternaście tra k to ró w , k tóre 
nadejdą w najb liższych dniach, 
pozwoli na podjęcie prac me
chanicznych na obszarze dal
szych l.ÓOO ha.

W  w o j. gdańskim  7 pań
stwowych ośrodków maszyno
wych zawarło też umowy z 37 
spółdzielniam i p rodukcyjnym i 
na wykonanie prac upraw o
wych na obszarze ponad 6 tys. 
ha. T rak to rzyśc i w  państwo
wych ośrodkach maszynowych, 
k tó rzy  są w  większości człon
kam i ZM P zobowiązują się 
przedterm inowo wykonać w io
senne siewy i  osiągnąć 140, a 
nawet 175 proc. norm y.

Narada przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych 

Pomorza Szczecińskiego
W  Szczecinie odbyła się na

rada przewodniczących i  księ
gowych ponad 100 spółdzie ln i

Dokończenie na str. 4

Przemiany demokratyczne 
Polski Ludowej

dyktują jej politykę obrony pokoju
Przemówienie Leona Kruczkowskiego na sesji Stałego Komitetu

Obrońców Pokoju w Sztokholmie
W  foku obrad Stałego Komitetu Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju w Sztokholmie przemawiali: przewodniczą
cy delegacji polskiej Leon Kruczkowski, delegat brytyjski 
Platts Mills, delegat meksykański gen. Hara, sekretarz gene
ralny SFZZ L. Saillant, ksiądz Boulier. Referat sprawo
zdawczy wygłosił sekretarz generalny komitetu Laffitte. 
Akcja obrony pokoju trwa na całym świecie. Rząd czecho
słowacki ufundował nagrody pokojowe. W  Rumunii trwa 
akcja tworzenia lokalnych komitetów obrony pokoju.
.S Z T O K H O L M  (P A P ). Dele 

gat P o lsk i L. K ruczkow ski 
s tw ie rdz ił w swym  przemowie 
niu, że cha rak te r w ładzy lu 
dowej oraz dzieła odbudowy, 
przeobrażeń społecznych i go
spodarczych, podjętego przez 
klasę robotniczą Polski ja ko  
przodującą siłę narodu spra
w ił, że logiczną fu n k c ją  prze
obrażeń dem okratycznych mo
że być w dziedzinie p o lity k i za
granicznej jedyn ie obrona po
koju. P o lityka  ta  cha rak te ry 
zuje wszystkie poczynania na
szego rządu.

Leon K ruczkow ski zapoznał 
zebranych z w ie lk im  rozwojem 
ruchu pokojowego w Polsce 
przy czym sala p rzy ję ła  oklas
kami sprawozdanie z m anife
s tac ji warszawskich w związ
ku z przyjęciem  przez Sejm 
apelu Stałego K om ite tu  Świa
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Mówcą przedstaw ił następ
nie p lany dalszej akc ji w obro 
nie pokoju na te ry to riu m  Pol
ski i podkreślił, że podobnie ja k  
w innych k ra jach  ruch pokoju 
w Polsce łączy się ja k  na jśc i
ślej ze społecznym i narodo
wym nurtem  naszego życia. W 
Polsce na jbardz ie j. ważkim 
czynnikiem obrony pokoju jes t 
uporczywa, codzienna wydajna 
praca polskich, mas ludowych 
nad rozbudową naszego poten

c ja łu  gospodarczego, naszej ku l 
tu ry  i nad zakładaniem fu n 
damentów socjalizm u. Ruch po 
koju w Polsce łączy najszersze 
w arstw y narodu w ierzących i 
niewierzących, p a rty jn y c h  i  
bezpartyjnych.

S iły  pokoju na całym świę
cie niepom iernie wzrosły. B yło
by jednak niebezpieczeństwem, 
gdybyśmy uważali walkę o po
kój za zakończoną. M usim y 
działać energicznie by każda 
prowokacja podżegaczy wojen
nych mogła być zduszona w 
źarodku.

Jesteśmy zwolennikam i sta
linow skie j tezy, że w spółistn ie
nie dwóch różnych systemów 
społecznych je s t praktyczn ie 
możliwe. Chcemy pokoju lecz 
bacznie obserwujemy przygoto
wania wrogiego obozu. Polscy 
zwolennicy pokoju uważają, że 
obowiązkiem ich je s t demasko
wanie zakusów im peria lis tów . 
Jesteśmy pewni, że w innych 
kra jach podobnie ja k  w naszym 
is tn ie ją  możliwości dalszego 
rozwoju ruchu obrony pokoju.

Mówca złożył propozycje by 
obecna sesja plenarna kom ite
tu powzięła uchwalę zalecają
cą kom itetom narodowym kon
tynuowanie akc ji w kie runku 
mobilizowania op in ii publicznej 
oraz w yw ie ran ia  nacisku na 
pa rlam enty , które nie za ję ły je 
szcze stanowiska wobec apelu

0 pokój. Mówca stw ie rdz ił, że 
delegacja polska akceptuje pro 
pozycję zwołania jeszcze w 
bież. roku nowej sesji Św iato
wego Kongresu Obrońców Po
koju.

Przemówienie sekretarza 
generalnego L a ifitte ‘a
Sekretarz generalny kom ite

tu L a f f i t te  podkreślił w swym 
sprawozdaniu sta ły  wzrost ru 
chu obrony pokoju na całym 
świecie. Św iatowy K om ite t Qb- 
rońców Pokoju u trzym u je  o- 
becnie łączność z 81 k ra ja m i i 
reprezentuje p ragn ien ia  m ilia r  
da ludzi.

Odbyło się ju ż  30 kongresów 
narodowych a 11 znajduje się 
w przygotow aniu.

Mówca p rzestrzeg ł przed 
biernym  stosunkiem do haseł 
szerzonych przez obóz wojen
ny. W ojn ie  należy i można za
pobiec. N ie wolno ty lko  t rz y 
mać się na uboczu i  należy 
czynnie walczyć o pokój.

W spółpraca nawiązana w 
dniach w o jny pomiędzy ZSRR
1 U S A  powinna być u trzym a
na i  w czasie pokoju. Reasu
mując dotychczasowe osiągnię
cia mówca podkreślił, że h i
storia  św iata nie zna jeszcze 
ruchu o tak im  zasięgu i  tak 
w ie lk ie j mocy. L a f f i t te  podkre
ś lił, że nie chodzi o narzucanie 
kom ukolw iek obcej ideologii, 
lecz wyłącznie o uzgodnienie 
poglądów i metod dla osiągnię
cia wspólnego celu.

Na zakończenie mówca jesz
cze raz podkreślił o lbrzym ią si 
lę obozu pokoju i s tw ie rdz ił, 
że obóz ten walkę o pokój w y
gra. Następnie mówcy P la tts  
M ills , H a ra  i  B ou lie r podkre-

Dokończenie na str. 2

n e j przez P P B  N r  1 w  W a rsza w ie , p ra c u ją  3 zespo ły  b io 
rące u d z ia ł we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o t y tu ł  na jlepszego ze
spo łu  bu dow lanego  w  Polsce. M ię dzy  zespo łam i is tn ie je  
śc is ła  w sp ó łp ra ca  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  t ru d n ie js z y c h  za
dań. Ń a  z d ję c iu  lo tn a  n a ra d a  — od le w e j b ry g a d z is ta  
z b ro ja rz y  J e rz y  S toczew sk i, m u ra rz  R om an  O lczak, k ie 
ro w n ik  zespo łu  A , W ła d y s ła w  W ó jc ik ,  k ie ro w n ik  ro b ó t  
inż . J e rz y  P ie trz y k o w s k i,  k ie ro w n ik  zespo łu  B , A n d rz e j 
T o łu b iń s k i, b ry g a d z is ta  b e to n ia rz y  S te fa n  S te lm ach  i  k ie 

ro w n ik  zespołu C, Tadeusz L e w a n d o w sk i.
F o t. A . N o w o s ie ls k i A R

Dar zespołu Państwowego 
Teatru Polskiego w Warszawie 

dla Towarzysza Stalina
W  dniu 17 bm., - w  gmachu 

Ambasady Radzieckiej delega
cja a rtys tów  i  pracowników 
Państwowego T ea tru  Polskiego 
w W arszaw ie z dyr. Leonem 
Schillerem  na czele, w ręczyła 
ambasadorowi W . Lebiediewowi 
dar dla towarzysza S talina , w 
postaci pięknego albumu, sawie 
rającego zdjęcia ze sztuk, w y 
stawionych w  Teatrach Pol
skim  i  K am era lnym  w  ramach 
Festiw a lu  Sztuk Radzieckich.

W ręczając dar, dyr. Schiller 
pow iedział: „P rzekazu jąc Gene

ralissim usow i ten dokum ent na 
szego dorobku festiwalowego, 
pragniem y dać w yraz głębokie j 
czci i  m iłośc i, ja ką  polscy a r
tyśc i żyw ią  dla Wodza postępo
wej ludzkości“ .

Dziękując delegacji, ambasa
dor Lebiediew podkreś lił stała 
zacieśniającą się wym ianę osią 
gnięć i  dorobku teatra lnego m ię 
dzy a rtys ta m i po lsk im i i  ra 
dzieckim i oraz życzył a r ty 
stom i  pracow nikom  Państwo
wego T ea tru  Polskiego dal- 
szych sukcesów w  ich pracy.

Przygotowania do obchodu 
25 rocznicy zgonu 

Juliana Marchlewskiego
W  całe j Polsce rozpoczęły się 

przygotow ania do obchodu 25 
rocznicy zgonu wybitnego p rzy 
wódcy polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, J  uliana
M archlewskiego.

Odbędą się liczne akademie, 
wieczornice i poranki, poświęco 
ne pamięci w ybitnego bo jow n i
ka o wyzwolenie człow ieka z nę 
dży i poniżenia, wyzysku i  uci
sku. Centra lna akademia odbę
dzie się w  W arszaw ie w Tea
trze Polskim .

W  25 rocznicę zgonu, prochy 
Ju liana M archlewskiego zosta
ną sprowadzone do O jczyzny.

W  tym  celu specjalna delega
cja uda się do B erlina , gdzie zo 
s ta ł On pochowany obok n a j
bliższych tow arzyszy i  p rz y ja . 
c ió ł —  Róży Luksem burg i  K a 
ro la Liebknechta.

N a jleps i a rch itekc i polscy 
p racu ją  nad p ro jektem  g ro 
bowca.

W ydz ia ł H is to r ii P a r t ii KG 
PZPR przystępuje do upo
wszechnienia bogatej spuścizny 
naukowo - publicystycznej po 
w ie lk im  rewolucjoniście.

Ponadto wyszedł ju ż  z druku 
szkic b iog ra ficzny  pt. „J u lia n  
M arch lew ski“ .

Robotnicy portu gdańskiego 
pozdrawiają walczących o pokój 
francuskich towarzyszy z Marsylii

Zdecydowana postawa robo t
ników portowych w M a rsy lii, 
k tó rzy  kategorycznie odm ów ili 
wyładowania bron i am erykań
skie j, przeznaczonej dla reak
cyjnego rządu francuskiego, zo 
stała p rzy ję ta  przez wszyst
kich robo tn ików  portowych 
Gdańska i  Gdyni z w ie lk im  u- 
znaniem, jako jeszcze jeden do 
wód krzepnących s ił obozu po 
koju.

Załoga robotnicza po rtu  wę
glowego w Gdańsku dala w y 
raz swej solidarności z walczą 
cym i robo tn ikam i portow ym i 
w M a rs y lii na w ie lk im  m an ife 
stacyjnym  wiecu.

Po przem ówieniu przedstaw i 
cielą W ojewódzkiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju tow . Krasue 
kiego załoga portu  węglowego, 
wśród okrzyków  na cześć to 
warzysza S ta lina , Prezyden
ta RP tow. B, B ie ru ta  i tow. 
Maurice Thoreza uchwaliła  
tekst depeszy do robotn ików  
portowych w M a rs y lii:

„M y , robotn icy po rtu  węglo
wego w Gdańsku — stw ierdza

m. in. depesza —  przesyłam y 
gorące, robotnicze pozdrowie
nia robotnikom  portow ym  w  
M arsy lii, k tó rzy  odm awiając 
wyładowyw ania broni przezna 
czonej dla zbrodniczych celów 
agresji wojennej, w ydatn ie  
p rzyczyn ili się do wzmocnie
nia w a lk i o pokój.

M y, w o ln i robotn icy, gospo
darze portów , k tó re  dzięki h i
storycznemu rozgrom ieniu h i
tle ryzm u przez A rm ię  Radziec 
ką, dzięki sojuszowi naszej o j
czyzny z ZSRR, służą spraw ie 
pokoju i  socjalizm u —  w iem y, 
jak  trudną walkę toczycie i  je 
steśmy razem z W am i“ .

DZIŚ W NUMERZĘ: i

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I — 
W  79 ro c z n ic ę  K o m u n y  
P a ry s k ie j.

IN  Z. S T K F A N  P IĘ T R U  -
S IE W IC Z , w ic e m in is te r  
B u d o w n ic tw a  — In ic ja t y 
wa b u d o w la n y c h  w  s p ra 
w ie  s łu szn ych  i  s p ra w ie  
d liw y c h  n o rm .

J E R Z Y  L O B M A N  — T y 
d z ie ń  na a re n ie  ś w ia ta .
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Front pokoju  
i jedności Niemiec

D e m o k ra c i n ie i ji ie c c y  — od O- 
d ry  aż po R en  — ro z u m ie ją , że 
w a lk a  o p o k ó j łą c z y  s ię  w  N ie m 
czech n ie ro z e rw a ln ie  z w a lk ą  o 
» je d n ocze n ie  k ra ju .  H asło  w a lk i  
•  Je d n o lite , p o k o jo w e , d e m o k ra 
ty c z n e  N ie m c y  — le ża ło  u p od - 
f t a w  u tw o rz e n ia  N ie m ie c k ie j Re 
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j,  k tó ra  
cha c a ły c h  N ie m ie c  s ta ła  się  k o n 
k re tn ą  bazą te j  w a lk i .  H as ło  to , 
w y p is a n e  na sz ta n d a ra c h  F ro n 
tu  N a ro d o w e g o  D e m o k ra ty c z 
n y c h  N ie m ie c  — s k u p iło  e le m e n 
t y  pos tę po w e , ca łego  k r a ju ,  zde
cy d o w a n e  pod  k ie ro w n ic tw e m  
SED  i  K P D  p ro w a d z ić  tę  w a lk ę  
do z w y c ię s tw a .

R u c h  F ro n tu , p o tę ż n y  w  Re
p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j,  p r z y 
b ie ra  z k a ż d y m  d n ie m  na s ile  
ró w n ie ż  na  Z a ch o d z ie .

W b re w  w z m a g a ją c y m  się re 
p re s jo m  i  p rz e ś la d o w a n io m  bo
jo w n ik ó w  F ro n tu  p rzez  za c h o d 
n ie  w ła d ze  o k u p a c y jn e  1 m a r io 
n e tk o w y  rzą d  A d e n a u e ra , m n o 
ży  się  na  Z a ch o d z i«  lic z b a  k o 
m ite tó w  F ro n tu , r o z w ija  się 
ru c h  w  o b ro n ie  p o k o ju  w  m a 
sach ro b o tn ic z y c h  T r iz o n i i .

N o w y  a k t a g re s y w n e j p o l i t y 
k i  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h , dalsze 
p o d e p ta n ie  p o c z d a m sk ich  p o s tu 
la tó w  je d n o ś c i N ie m ie c , ja k im  
je s t z a b ó r Z a g łę b ia  S a a ry , 
w z m ó g ł w  p o w a ż n y m  s to p n iu  o- 
p ó r  mas lu d o w y c h  T r iz o n i i .  W 
te j  s y tu a c ji  p rzed  ru c h e m  
F ro n tu  N a ro d o w e g o  s ta n ę ły  n o 
we zadan ia .

S p ro s ta ć  ty m  n o w y m  za da 
n io m  — to  zn aczy  w z m o c n ić  i  u - 
s p ra w n ić  d z ia ła n ie  o g n iw  F ro n 
tu  na Z a c h o d z ie , to  zn aczy  zm o 
b il iz o w a ć  do je g o  sze regów  Jak 
na jsze rsze  m a sy  ro b o tn ik ó w  I 
c h ło p ó w  n ie m ie c k ic h . T o  zn a 
cz y  — u m a c n ia ć  zd ob ycze  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty 
c z n e j w  w y t r w a łe j  w a lc e  z je j  
w ro g a m i z e w n ę trz n y m i i w e 
w n ę tr z n y m i:  z im p e r ia l iz m e m  a- 
m e ry k a ó s k im  i  je g o  a g e n tu ra 
m i.

T y m  w ła ś n ie  z a g a d n ie n io m  po 
ś w ię c iło  w ie le  u w a g i o s ta tn ie  
p le n u m  Z a rz ą d u  C e n tra ln e g o  
S E D . Z a s a d n ic z y m  z a d a n ie m , 
s to ją c y m  o be cn ie  p rzed  k o m u n i
s ta m i n ie m ie c k im i i  in n y m i 
p ra w d z iw ie  d e m o k ra ty c z n y m i s i
la m i T r iz o n i i  je s t  w łą c z e n ie  w 
n u r t  F ro n tu  N a ro d o w e g o  w szy 
s tk ic h  w a lk  s t ra jk o w y c h ,  ja k ie  
toczą  s ię  w  N ie m cze ch  za cho d 
n ic h , w s z y s tk ic h  a k c ji  p rz e c iw k o  
d e m o n ta żo m , p rz e c iw k o  a n e k s ji 
Z a g łę b ia  S a a ry , o p o p ra w ę  b y tu . 
W  te n  sposób F ro n t  N a ro d o w y  w 
e ach o d n ich  N ie m c z e c h  s ta je  się 
w y ra z e m  n a jis to tn ie js z y c h  In te 
re sów  m as lu d o w y c h , d ążących  
do  p o k o jo w y c h , d e m o k ra ty c z 
n y c h , z je d n o c z o n y c h  N ie m ie c , 
bez a ng lo s a s k ic h  o k u p a n tó w  i  
Ic h  n ie m ie c k ic h  m a r io n e te k .

Z .A .

Uroczysty pokaz 
nowego filmu 
węgierskiego 

„Piędź ziemi“
W  zw iązku ze świętem na

rodow ym  W ęg iersk ie j Republi
k i D em okratycznej odbył się 
16 bm. w k in ie  „P a llad iu m “  
staran iem  Tow. P rzy ja źn i P o l
sko - W ęg ie rsk ie j uroczysty po 
kaz nowego f i lm u  p rodukc ji 
w ęg ie rsk ie j p t. „P iędź z iem i“ .

N a  pokazie obecni b y li człon 
kow ie Rady Państwa, w icem ar 
szałkow ie Sejm u: tow . Zam 
brow ski i  B arc ikow sk i, tow. 
m in. W olsk i, sekretarz gen. 
M in . Spraw  Zagranicznych 
amb. tow . W ierb łow sk i, człon
kow ie Zarządu Gł. Tow. P rzy 
ja ź n i Polsko - W ęgierskie j, 
przedstaw icie le p a r t i i po litycz 
nych, o rgan izac ji społecznych i 
św ia ta  ku ltu ra lnego .

P rz y b y li rów nież: ambasa
dor ZSRR Lebiediew, poseł Wę 
g ie rsk ie j R epub lik i Ludowej 
Szanto oraz przedstaw iciele 
korpusu dyplom atycznego k ra 
jó w  dem okracji ludowej.

W ybory w ZSRR nowym  dowodem 
niewzruszonej jedności 

narodu  radzieckiego
Glosy prasy światowej o wyborach do Rady Najwyższej ZSRR

Prasa wszystkich krajów świata zamieszcza liczne artykuły 
i komentarze na temat wyników wyborów do Rady Najwyż
szej ZSRR.

szej w  ZSRR s ta ły  się potężną 
m anifestacją jednomyślności na 
rodów Zw. Radzieckiego.

P R A G A  (P A P ). Dzienn ik i 
czeskie i  słowackie podkreśla
ją, że w ybory do Rady N a jw yż

Chłopi podejmują masowo 
apel tow. Markiewki

10 tys. zobowiązań robotników budowlanych
Z Państwowych Gospodarstw 

Rolnych, gm in i  gromad w ie j
skich nap ływ a ją  liczne m eldun
ki o podejm owaniu zobowiązań 
produkcyjnych.

Pracownicy zespołu PGR — 
W itn ica , w  w oj. szczeciń
skim , postanow ili podnieść 
wydajność zbóż o 17 proc., 
wydajność roś lin  m oty lko 
wych o 32 proc. oraz okopowych 
o 25 proc. Podobne zobowiąza
nia podję li robotn icy  zespołu 
Golenicze, Gumieńce, S iarków i 
inni. W śród robo tn ików  rolnych 
podejmujących indyw idualne zo 
bowiązania, w y ró ż n ił się obo
row y m a ją tku  PGR w  Danowie, 
powy nowogardzki — .Tan Orze
chowski, k tó ry  zobowiązał się 
uzyskać średnio 3.800 litró w  
mleka od k row y  rocznie oraz 
podnieść zawartość tłuszczu w 
mleku do 3,8 proc.

P iw ow arczyk z grom ady 
Zwrócona, w  woj. w roc ław 
skim. postanow i! uzyskać z 1 
ha 300 q buraków  cukrowych. 
N iew iadom ski —  350 q z każ
dego ha. Herasim ow icz zobo
w iązał się wyhodować średnio 
12 p ros ią t od każdej m aciory.

W  pow. legn ickim  —  grom a
da Budziszów W ie lk i, postano
w iła  zespołowo zagospodaro
wać 20 ha działek poregulacyj- 
nych oraz podnieść wydajność

upraw kon traktow ych  to  n a j
m niej o 20 proc. Chłop i z te j 
grom ady: Stencel, W idym ar, 
Chruściński i  Pochopień zobo
w iązali się zakontraktow ać po
nad plan k ilkadz ies ią t arów  cy 
ko rii, rzepaku i  grochu oraz po 
s tan ow ili uzyskać od 350 —  400 
q buraka cukrowego z 1 ha.

*
Do ch w ili obecnej do poszczę 

gólnych centra lnych zarządów, 
przedsiębiorstw  budowlanych, 
podległych M in is te rs tw u  Bu
downictwa, zgłoszono ponad 10 
tys. zobowiązań indyw idua l
nych i  zespołowych.

C entra lny  Zarząd Państwo
wych Przedsiębiorstw  Budowla 
nych zare jestrow a ł dotąd 7.609 
zobowiązań robo tn ików  PPB.

Spośród ok. 2 tys. pracow ni
ków PBP, k tó rz y  zg łos ili u- 
dzia ł we współzawodnictw ie 
d ługofa low ym  zespół m urarsk i 
b rygad iera Czesława Rurka, 
p racujący w  oddziale IV  PBP 
w Chorzowie zobowiązał się wy 
konywać przecię tn ie w  ciągu 
roku bieżącego 400 proc. no r
my, zaś zespół W ładysław a L i- 
panowicza 550 proc. normy.

Robotnicy poszczególnych od 
działów SPB, prócz zobowiązań 
produkcyjnych, postanow ili w y 
szkolić we w łasnym  zakresie 
150 n iew ykw a lifikow anych  ro 
botników.

Aktywiści ZMP i SP wzmożoną 
pracą uczczą

Światowy Tydzień Młodzieży
W  odpowiedzi na apel Fa- 

rysa i  Ś w iertn iaka, k tó rzy  we
zwali do współzawodnictwa dla 
uczczenia Światowego Tygo
dnia Młodzieży, młodzież w ie j
ską, młodzieżowe brygady tra k  
to rzyś tów ' W POM dolnośląs
kich postanow iły przeprowa
dzić systematyczne dokształca
nie kad r trak to rzystów .

B rygady zobowiązały się po
nadto zwdększyć wydajność 
tra k to ró w  „U rs u s “  z 350 ha do 
400 ha, „Z e to r“  z 300 do 350 
ha oraz zaoszczędzić m ate ria 
ły pędne na jednym  ha o rk i o 
5 proc., zaś przy dojazdach do 
pracy o 60 proc. Młodzieżowe 
brygady POM p rzys tąp iły  do 
współzawodnictwa zespołowe
go, brygadowego i in dyw idu a l
nego.

Gminne i grom adzkie koła

ZMP, hufce SP i młodzież nie- 
zorganizowana w si dolnośląs
kich zobowiązała się zaorać 
81S ha resztówek.

Na czoło młodzieżowych b ry  
gad produkcyjnych w PGR-ach 
wysunęła się młodzież ze S tru  
żyna, k tó ra  osiągnęła w p ra 
cach przygotowawczych do sie
wu 168 proc. norm y.

♦
Młodzieżowi przodownicy 

pracy K łodziejczak i L ip iń sk i z 
Zakładów Przemysłu M etalo
wego im. S ta lina  podniosą 
wydajność p racy ze 130 do 150 
proc., a Kędzia i Dymek ze 140 
do 190 proc.

Podobne zobowiązania podję. 
ta młodzież zakładów w ytw ór 
czych P M T w Poznaniu, oraz 
Członkinie Z M P  w fabryce cu
kierków PSS w Poznaniu.

Piąta rocznica 
odzyskania Wybrzeża

W  dniu 18 bm. przypada V  
rocznica odzyskania W ybrze
ża. W  dniu tym  przed pięciu 
ta ty  odrodzone W ojsko Polskie, 
kroczące u boku bohaterskiej 
A rm ii Radzieckiej zdobyło Ko- 
tobrzeg dochodząc tym  samym 
do wybrzeża bałtyckiego. W 
w yn iku  zwycięstwa odniesio
nego nad faszyzmem, zwycię
stwa, do którego przede wszy
stk im  p rzyczyn ił się bohater
ski wysiłek narodów radziec
kich, Polska uzyskała szerszy 
niż k iedyko lw iek dostęp do 
morza.

V  rocznica odzyskania W y

brzeża przypada w momencie, 
kiedy podsumowaliśmy ju ż  wy 
n ik i planu 3-}etniego i weszli
śmy w okres rea liza c ji planu 
6-letniego. W  ciągu ub. 5 la t 
uzyskaliśm y w po lskie j gospo
darce m orsk ie j szereg w ielkich 
osiągnięć.

Polska Ludowa w ciągu p ier 
wszego 5-lecia po odzyskaniu 
W ybrzeża rozbudowała gospo
darkę m orską do rozm iarów  
większych, n iż w okresie przed 
wojennym , do rozm iarów ja 
kich n igdy jeszcze nie było w 
dziejach naszego k ra ju .

Dzienn ik „P race“  stw ierdza, 
że Zw. Radziecki kroczy w  da l
szym ciągu po drodze 'w ytkn ię
te j przez Lenina i  S ta lina. 
D ziennik „L id o va  Dem okracie“  
pisze, że w ybory  do Rady N a j 
wyższej ZSRR b y ły  w yboram i 
praw dziw ie ludow ym i, św iad
czącymi o o lb rzym ie j wyższoś
ci dem okracji radz ieck ie j nad 
pseudo-demokracją k ra jó w  kap i 
ta lis tycznych. Ca ły św ia t prze
konał się, że pokojową po litykę  
ZSRR popiera ca ły  naród.

S O F IA  (P A P ). O m awiając 
w yn ik  wyborów  do Rady N a j
wyższej ZSRR dziennik „T ru d “  
pisze m. i.n., że Zw iązek Ra
dziecki je s t przyk ładem  dla 
wszystkich k ra jó w  św iata. M a. 
sy pracujące k ra jó w  dem okra
c ji ludowej, k tó re  rea lizu ją  u 
siebie pom yśln ie budowę socja
lizm u, pow inny w ykorzystać 1 
w yko rzys ta ją  doświadczenie 
ZSRR.

B U D A P E S Z T  (P A P ). W szyst 
kie dz ienn ik i węgierskie za
mieszczają kom unikat cen tra l
nej kom is ji wyborczej o w y n i
ku wyborów  do Rady N a jw yż 
szej ZSRR. D zienn ik „V iia g o - 
szag“  podkreśla, że za blokiem 
kom unistów  i  bezparty jnych 
głosowało 99,73 proc. w ybor
ców i  pisze: „NaTÓd radziecki 
g łosował za trw a ły m  pokojem “ .

B U K A R E S Z T  (P A P ). Dzien
n ik  „S cante ia“  podkreśla, że 
w yn ik i wyborów  do Rady N a j
wyższej ZSRR stanowią t r iu m f 
całego obozu dem okracji i  po
koju.

T IR A N A  (P A P ). D ziennik 
„B aszk in i“  s tw ierdza w  a rtyku  
le wstępnym  na tem at wybo
rów  do Rady N a jw yższe j ZSRR, 
że wspaniałe w y n ik i osiągnięte 
przez s ta linow sk i b lok kom uni
stów i  bezparty jnych  są w y ra 
zem jedności m ora łno-po litycz- 
ne j narodu radzieckiego, jed 
ności ja k ie j nie znała dotych
czas h is to ria  ludzkości.

P E K IN  (P A P ). D zienn ik i pe 
kińskie zam ieściły pe łny tekst 
kom unikatu cen tra lne j kom is ji 
wyborczej o -wyborach do Rady 
N ajwyższej ZSRR i  dokładne 
sprawozdania z przebiegu wybo
rów.

W  swym  kom entarzu do w y 
borów organ Dem okratycznej 
L ig i C h ińskie j „H u a n  M in  Bao“  
pisze, że w y n ik i ich są zwycię
stwem nie ty lk o  narodu radziec 
kiego, ale także zwycięstwem 
wszystkich narodów św iata. W y 
n ik i wyborów —  pisze dziennik 
— są ręko jm ią  dalszego wzmóc 
nienia obozu pokoju i  demokra
c ji.

S Y D N E Y  (P A P ). D ziennik 
„T ribu ne “  zamieszcza a r ty k u ł 
wstępny na tem at wyborów  do 
Rady N a jw yższe j ZSRR I  po- 
ró-wnuje radziecką ordynację 
wyborczą z system am i w yb o r
czym i A u s tra lii i  innych k ra 
jów . W  żadnym k ra ju  k a p ita li
stycznym  —  pisze dziennik —  
robotn icy i  chłop i, stanowiący 
większość ludności nie m a ją  ta 
kich praw , ja k  w  ZSRR i nie 
m ają możności ta k  ja k  w  ZSRR 
decydować o po lityce i  k ie ro 
wać spraw am i swego państwa.

R ZY M  (P A P ). W  dzienniku 
„U n ita “  ukazał się a r ty k u ł w y 
bitnego działacza W łosk ie j Par 
t i i  Kom unistycznej L u ig i Longo 
na tem at w yn ików  wyborów  do 
Rady N ajw yższe j ZSRR.

Longo podkreśla m. in ., r.e 
wspaniałe rezu lta ty  wyborcze 
tłum aczą się w ie lk im i sukcesa
mi ja k ie  osiągnęli przywódcy 
p o lity k i radzieckie j. Sukcesy te 
zosta ły osiągnięte dzięki kon
sekwentnej pokojowej po lityce 
sta linow skie j oraz dzięki sta łe , 
mu w zrostow i p rodukc ji i  do
chodu narodowego. Kandydaci 
do Rady N ajw yższe j ZSRR — 
pisze Longo —  p rzysz li do 
swych wyborców z rezu lta tam i 
po litycznym i i  społecznymi ja 

N ow e D ro g i N r  1 (19)
Pierw szy tegoroczny num er 

„N o w ych  D róg“  o tw ie ra  a r ty 
k u ł tow . Z ygm unta  M odzelew
skiego, poświęcony dwudzie
s te j p ią te j rocznicy śm ierci 
w ie lk iego polskiego rew oluc jo
n is ty , Ju lian a  M archlewskiego. 
„J u lia n  M arch lew ski —  pisze 
au to r —  pozostanie na zawsze 
w  pam ięci po lsk ie j k lasy  robo t
n iczej i  narodu polskiego, jako 
jeden z p ion ierów  w ie lk ie j idei 
socja lizm u, jako  jeden z tych 
najlepszych synów Polski, k tó 
rz y  w warunkach końca ubie
głego stu lecia p o tra f i l i  naw ią
zać do tra d y c ji wa lk wolno
ściowych w oparciu o m iędzy
narodowy ruch rew o lucy jny, o 
m iędzynarodowe s iły  postępu, 
słusznie w  tych  silach widząc 
gw arancję niepodległości swe
go narodu“ .

Podstawowym  czynnikiem  re 
a lizac ji P lanu Sześcioletniego 
je s t m ob ilizac ja  rezerw  gospo
d a rk i narodowej. A r ty k u ł tow. 
S tefana Jędrychowskiego oma
w ia  znaczenie u jaw n ien ia  i w y
korzystan ia  dla celów naszego 
rozw oju gospodarczego, wszy
stk ich  rezerw  ludzkich, m ateria 
łowych, technicznych, zasobów 
finansowych k ra ju , znaczenie 
m ob ilizac ji twórczych s ił pol
sk ie j k lasy robotniczej. Zagad
nien iu  m ob ilizac ji rezerw we
wnętrznych poświęcony jest ar 
ty k u ł tow . E. K rzeczkowskie j,

analizujący na konkre tnym  
przykładzie  Zakładów Mecha
nicznych „U rsu s “  m ożliwości 
uruchomienia i  w ykorzystan ia  
rezerw w przemyśle.

„N ow e D ro g i“  pub liku ją  rów 
nież przegląd radzieckich cza
sopism ekonomicznych, poświę
cony problem atyce w a lk i o pe ł
ne w ykorzystan ie  o lbrzym ich re 
zerw, tkw iących potencjaln ie 
w każdym przedsiębiorstw ie 
socja listycznym .

Pierwsze doświadczenia spól 
dzielczości produkcyjne j na wsi 
po lskie j om awia a rty k u ł tow. 
W łodzim ierza Reczka. Na tle  
wzrostu ruchu spółdzielni .pro
dukcyjnych i popraw y ich po
ziomu organizacyjnego i go
spodarczego, au tor wskazuje i 
poddaje k ry tyce  niedociągnię
cia i b rak i pracy naszych p ie r
wszych spółdzielni. Tow. Re- 
czek podkreśla ogromne znaczę 
r.ie wzmocnienia ro li organ iza
c ji pa rty jnych  w walce o prze
budowę wsi po lskie j, o w ż e 
ranie elementów kap ita lis tycz 
nych; „O rgan izac ja  pa rty jna  w 
spółdzielni — pisze tow  Re 
czek — powinna być przodu
jącym  oddziałem w walce i p ra 
cy. Form y w a lk i klasowej będą 
ustawicznie zmieniać się, kułak 
występować będzie w coraz to 
innej skórze. Organizacje pa r
ty jne  muszą umieć demasko
wać go, zwracać przeciwko nie

mu chłopstwo pracujące. P ra 
ca i  w a lka naszej p a r ti i jako 
awangardy k lasy robotniczej, 
coraz to szerszy i potężniejszy 
udzia ł państwa ludowego w pla 
nowym, przem yślanym  i w zra
stającym  przygotow aniu wa
runków do umasowienia spół
dzielczości produkcyjne j jest 
koniecznym etapem na naszej 
drodze do pełnego zwycięstwa 
socjalizm u.“

A r ty k u ł tow . Józefa K ow a l
czyka pt. „A k tu a ln e  zagadnie
nia naszej p o lity k i ośw iatowej“  
analizu je  w ie lk ie  osiągnięcia i 
zadania stojące na drodze dal
szego rozwoju naszego szkolnie 
twa w ramach Planu SZeściolet 
niego. Tow. Kow alczyk podda
je równocześnie ostre j k ry ty 
ce te odcinki naszej ośw iaty, 
które pozostają w ty le  za w ie l
k im i przem ianam i po lityczny
mi i gospodarczymi naszego na 
rodu.

W związku z ukazaniem się 
— w myśl uchwały B iu ra P o li
tycznego KC PZPR — Dzieł Le 
r.ina i S talina w języku pol
skim , „Nowe D rog i“  pub liku 
ją- a r ty k u ły  omawiające pierw 
szy i d rug i tom Dzieł tow a rzy
sza S talina , wydanych przez 
„K siążkę i W iedze“ .

Czyteln icy „N ow ych Dróg' 
pow ita ją  z zadowoleniem po
jaw ienie się nowego działu 
„K onsu ltac je “ . W bieżącym nu

merze dz ia ł konsu ltac ji zaw ie
ra  a r ty k u ł w y jaśn ia jący _ za
gadnienia akum u lac ji soc ja li
stycznej i  je j zasadniczej od
mienności od akum ulac ji kap i
ta lis tyczne j oraz odpowiedź na 
pytan ie  czyte ln ika  w sprawie 
pojęcia s ił w ytw órczych spo
łeczeństwa.

O drodze w a lk i, k tó ra  dopro
wadziła do historycznego zwy
cięstwa Chin ludowych, tra k 
tu je  a rty k u ł G. A stafiew a.

P ie rre  F rom ent pisze o p ró
bach im peria lizm u am erykań
skiego, zm ierzających do po
łączenia zagłębia R uhry  i Lo
ta ry n g ii i  stworzenia bazy 
wojskowo - przem ysłow ej w 
Niemczech Zachodnich.

D zia ł recenzji i k ry ty k i za
w iera obszerne omówienie w y 
dawanej przez „K s iążkę  i W ie 
dzę“  B ib lio tek i Przodowników 
Pracy oraz recenzję wydanej 
niedawno pracy tow . J. K ow a l
skiego o stosunku rew o lucy j
nej dem okracji rosy jsk ie j do 
Powstania Styczniowego 1863 
roku.

Num er p ierwszy „N ow ych 
D róg" za rok 1950 analizujący 
i pogłębiający na jbardzie j ak
tualne zagadnienia naszej w al
ki na froncie po litycznym , go- 

j spoda reżym i ideologicznym, 
okaże n iew ątp liw ie  poważną 
pomoc w pracy naszej pa rtii.

Kg.

k ich żaden kandydat bu rżuazy j- 
ny w  żadnym k ra ju  k a p ita li
stycznym  nie może przedsta
w ić.

Komuniści niemieccy 
żądają zakazu 

produkcji broni
w Niemczech zach.
B E R L IN  (P A P ). —  Z Bonn

donoszą, że f ra k c ja  kom unistycz 
na z łoży ła  w Bundestagu wnio 
sek, dom agający się ustawo
wego zakazu p ro du kc ji broni 
na obszarze N iem iec zach. 
Wniosek ten ma być ro zp a try 
wany na jednym  z na jb liższych 
posiedzeń.

Polska delegacja 
spółdzielcza 
wyjechała 

do Bukaresztu
W  dniu 16 m arca br. w y je 

chała do Bukaresztu polska de 
legacja spółdzielcza w  sk ła 
dzie: Jpzef N iem iec —  prezes 
Związku Spółdzielni P racy o- 
raz Z o fia  Dem bińska naczel
ny dy re k to r Spółdzielni W y 
dawniczej „C z y te ln ik “  na kon
gres spółdzielczości rum uń
skie j, k tó ry  odbędzie się W 
dniach 19 —  22 m arca br.

Oprócz delegacji po lsk ie j, w 
obradach kongresu wezmą 
również udz ia ł delegacje: ra 
dziecka, czechosłowacka, b u ł
garska, węgierska i  N iem iec
k ie j R epub lik i . D em okra tycz
nej.

Pismo Chrzęść. Rady 
Ekumenicznej 

do Ministra 
Administracji 

Publicznej
M in is te r ad m in is tra c ji pu

blicznej —  W ł. W o lsk i, o trzy 
m ał od C hrześcijańskie j Rady 
Ekumenicznej pismo następu
jące j treśc i:

Chrześcijańska Rada Ekum e
niczna, zebrana w  dniu 16 m ar
ca b r, na dorocznej.sesji w  lic z 
bie 35 uczestników z 9 różnych 
wyznań, korzysta jąc z pełnej 
swobody w  swej re lig ijn e j dzia
łalności, składa na ręce Pana 
M in is tra  w yra zy  podziękowania 
oraz zapewnienia lo ja lnego w łą 
czenia się w  n u r t życia publicz
nego P o lsk i Ludowej przez rze 
teiną pracę w  swoim zakresie 
dla D em okracji, W olności i  Po
koju.

Pismo podpisali: Ks. Bp. Sze 
ruda, Ks. Sup. Ostaehiewicz, 
Ks. Prezb. K ircun , Ks. J. Nau- 
m iuk, Ks. Bp. P rzysiecki, Ks. 
Ł. Jesakow, Ks. Bp. Padewski, 
Ks. A . Kurzawa, Ks. Z. Miche- 
lis, Prezes RE, Ks. E. N arbu t- 
towicz, Sekretarz RE.

P olsko-belgijska 
umowa handlowa 

i płatnicza
W  dniu 17 m arca br. para

fowano w W arszaw ie polsko- 
be lg ijską umowę handlową i 
płatniczą, w ram ach k tó re j u- 
stalono lis ty  towarow e na o- 
kres jednego roku.

Przew idziana w  umowie w ar 
tość obustronnych obrotów to 
warowych w  powyższym okre
sie . wynosić ma około 1.300 
m ilionów frankó w  be lg ijsk ich.

Umowa przew iduje nastę
pujące dostawy be lg ijsk ie  do 
P o lsk i: m aszyny, m iedź, n i
kie l, w yroby walcowane, len, 
wełna, nawozy sztuczne i inne 
a rty k u ły  dla naszej gospodar
ki.

Polska eksportować będkie 
do B e lg ii: drzewo, różne p ro 
dukty rolniczo - spożywcze, wy 
roby metalowe, a r ty k u ły  w łó 
kiennicze, chem ika lia i  inne.

Literaci zapoznają się 
z pracą przemysłu 

i rolnictwa
O gólnokrajowa ■ konferencja 

pisarzy polskich z dnia 18 lu 
tego br., zwołana staran iem  
Zw. L ite ra tów  Polskich i M in. 
K u ltu ry  i Sztuki d la  omówie
nia ro li i zadań pisarza w bu
dowie fundam entów socjalizmu 
w Polsce, uw yda tn iła  potrzebę 
przenikania p isarzy w głąb 
naszego współczesnego życia, 
wszędzie tam , gdzie się ono co
dziennie buduje i przeobraża.

Związek L ite ra tów  Pol
skich, zorganizował akcję wy
jazdową lite ra tów , mającą na 
celu zaznajomienie ich z postę
pami w dziedzinie rea liza
c ji planu sześcioletniego, zaró
wno w ośrodkach m ie jskich, 
jak i w ie jskich. A kc ją  tą ob
jęte zostały następujące gałę
zie gospodarki: przemysł lek
ki, przemysł ciężki, żegluga, 
rybołówstwo, ro ln ictw o, spół
dzielczość, górn ic tw o i  h u tn i
ctwo.

Przemiany demokratyczne 
Polski Ludowej

dyktują je j politykę obrony pokoju
Dokończenie z e

ś la li konieczność w a lk i o po
kó j i  p ię tnow ali in try g i im 
peria listyczne. Sekretarz ge
neralny ŚFZZ S a illan t zapro
ponował, aby bo jownicy o po
kó j naw iązyw a li łączność z ro 
botn iczym i o rgan izacjam i za
wodowym i.

Nagroda pokojowa w CSR;
PR A G A . (P A P ). —  .Rząd 

czechosłowacki będzie corocz

nie przyznaw ał nagrody za naj 
lepsze prace artystyczne i  na
ukowe związane z dziełem o- 
brony pokoju światowego bu
dowy socjalizm u w Czechosło
w acji i  wzm acniania sojuszu 
Czechosłowacji z ZSRR. W a r
tość p ierwszej nagrody będzie 
wynosiła 100 tys. koron.

B U K A R E S Z T . (P A P ). —  W 
R um unii trw a  akcja tworzenia 
lokalnych K om ite tów  Obroń
ców Pekoju.

*
G E N E W A . (P A P ). —  Z Pa-

Pomoc ZSRR źródłem sukcesów 
ludowo - demokratyczne j Korei

M O S K W A  (P A P ). W dniu 
17 bm. przypad ła I rocznica 
podpisania umowy o współpra
cy gospodarczej i  ku ltu ra lne j 
między ZSRR a Koreańską Re 
pub liką  Ludowo-Dem okratycz
ną.

W  zw iązku z tym  dziennik 
„P raw da“  wskazuje na poważ
ne postępy budownictwa Kore i 
północnej. Po wyzwoleniu pó ł
nocnej K ore i produkcja przemy 
słu budowy maszyn wzrosła w 
ciągu 2 la t  (1946— 1948) p ra
wie 7-kro tn ie . Ogólny wzrost 
p rodukc ji przem ysłowej wyno
si 260 proc. 720 tys. chłopów

otrzym ało ziemię z re fo rm y  ro i 
nej. Przeszło 90 proc. ogółu 
m łodzieży w w ieku szkolnym 
zostało ob ję tych nauczaniem.

N a tom iast Korea po łudnio
wa została przekształcona przez 
im peria lis tów  am erykańskich w 
katownię faszystowską.

„P raw da “  podkreśla, że ZSRR 
k ie ru je  swe w y s iłk i dla umoc
nienia niepodległości i  rozwoju 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego 
w ielk ich i  m ałych k ra jów . W y
mowną ilu s tra c ją  te j prawdy 
jest Koreańska Republika De
m okratyczna.

„Nowoje Wremia44 demaskuje 
prowokacje podżegacza 

wojennego Kennana
M O S K W A ) (P A P ). —  Leo

nidów na łamach „N ow oje  
W rem ia“  kom entuje prowoka
cy jny  a r ty k u ł b. k ie row n ika 
„R ady P lanowania P o lity k i“  
przy Departamencie Stanu 
USA —  Kennana. Leonidów 
stw ierdza, że Kennan m usia ł 
przyznać pokojowość p o lity k i 
radzieckiej s taw ia jąc pytan ie  
„C zy Rosjanie zam ierzają 
wszcząć przeciwko nam w o j
nę?“ . Na pytan ie  to odpowiada 
on przecząco. W  ten sposób 
Kennan pośrednio potw ierdza 
fak t, że jego mocodawcy oszu
k iw a li i  oszukują w  dalszym 
ciągu naród am erykański i 
św iatową opin ię publiczną. Jed 
nocześnie Kennan co prawda 
w n iezw ykle w yk rę tn e j fo rm ie  
przyznaje między- w ierszam i, 
że dyplom acja atomowa U S A  
jes t szantażem.

Jednakże stw ierdza Leon i
dów rząd U S A  nie zamierza 
wyciągnąć jedyn ie logicznego 
wniosku z krachu dyplom acji 
atomowej. I  Kennan w końcu 
swego a rty k u łu  uznaje fiasco 
p o lity k i zim nej w o jny, ale za
leca... kontynuowanie te j p o li
ty k i i  zaciekle występuje prze
ciwko żądaniom zawarcia po
rozum ienia z ZSRR.

Leonidów podkreśla, że „n o 
wy p lan“  przedstaw iony w a r
tyku le  Kennana je s t sprzeczny 
z in teresam i narodu US A . W 
1947 r . Kennan p rzedstaw ił za
sady planu M arshalla . Plan 
ten zbankru tow ał. K tóż  uw ie
rz y  Kennanow i, że nowy jego 
plan, może cieszyć się powo
dzeniem obecnie, gdy f ro n t  po
ko ju  i  dem okracji ze Zw iąz
kiem  Radzieckim  na czele jest 
jeszcze potężniejszy.

11 numer pisma „O trwały pokój 
o demokrację ludową!“

B U K A R E S Z T . (P A P ). —  
Dnia 17 bm. ukazał się w  d ru 
ku 11 (71) num er czasopisma 
„O  trw a ły  pokój, o demokra
cję ludow ą!“  —  organu B iu ra  
In form acyjnego P a r t i i Kom u
nistycznych i  Robotniczych.

A r ty k u ł wstępny pt. „T r iu m f 
socja listycznej dem okracji ra 
dzieckie j“  poświęcony jes t 
świetnemu zwycięstwu s ta li
nowskiego bloku kom unistów  i 
bezparty jnych w  wyborach do 
Rady N ajw yższe j ZSRR.

Czasopismo zamieściło rów 
nież kom unikat o wyn ikach wy 
borów do Rady N ajw yższe j 
ZSRR w  ca łym  Zw. Radziec
k im  i  poszczególnych rep ub li
kach oraz kom un ika t o prze
mówieniach przedwyborczych 
Malenkowa, M ołotow a i  innych 
kandydatów b loku kom unistów 
i bezparty jnych.

N um er zaw iera ponadto a r
ty k u ł członka B iu ra  P o litycz 
nego K P  F ra n c ji —  Francois 
B illou x  p t. „P raw ica  socja
lis tyczna we F ra n c ji pachoł
kiem im peria lizm u am erykań
skiego“  i  a r ty k u ł członka KC  
KP F ra n c ji Andre Luno t p t. 
„Ruch s tra jko w y  mas pracu
jących F ra n c ji“ .

W  a rtyku le  p t. „W zro s t s ił 
Kom unistycznej P a r t ii W łoch 
i klęska agentów k lik i T ito “  —

zastępca sekretarza generalne
go K P  W łoch P ię tro  Secchia de 
m askuje oszczerstwa em isariu
sza am erykańskiego we W ło 
szech Zellerbacha.

Przewodniczący K P  N orw e
g ii —  E m il Loevlien w  a rty k u 
le p t. „K om unistyczna P a rtia  
N o rw eg ii umacnia swe szere
g i“  omawia historyczne znaczę 
nie nadzwyczajnego zjazdu 
P a rt ii K om unistycznej, na k tó 
ry m  rozgrom iono trock is tow - 
ską grupę Furubotna.

Pismo przynosi a r ty k u ł 
członka B iu ra  Politycznego 
KC W ęgiersk ie j P a r t i i P racu
jących —  Zoltana Vasa —  pt. 
„W ęg ie rsk i plan 5 -le tn i“  oraz 
a r ty k u ł sekretarza generalne
go K P  Czechosłowacji —. Slan- 
sky ‘ego p t. „Spó łdzie ln ie  p ro 
dukcyjne w Czechosłowacji“ .

W  s ta łe j rubryce „N a  w i
downi po lityczne j“  Jan M arek 
pisze o fiasku  am erykańskie j 
sieci szpiegowskiej w B u łg a rii 
oraz o odebraniu debitu czaso
pism u „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację ludow ą!“  w  U n ii Po
łudniowo - A fry k a ń s k ie j, In 
diach i  A u s tra lii.

W  numerze zna jdu jem y po
nadto bogaty dz ia ł in fo rm a 
cy jn y , m. in. w iadomości z ży 
cia Chińskie j R epub lik i Ludo
wej.

Mimo represji policji chłopi 
włoscy zajmują ziemie obszarnicze

R ZY M  (P A P ). —  M im o po
parcia udzielanego obszarni
kom przez po lic ję akcja okupo 
wania ugorów przez chłopów 
trw a. T y lko  w  p ro w in c ji Chieti 
30 tys. bezrolnych bierze u- 
dzia ł w walce o ziemię. W 
miejscowości Cupello chłopi 
zaję li leżące odłogiem ziemie 
Pacellich, krew nych papieża 
Piusa X I I .

P racownicy m in is te rs tw a o- 
brony narodowej postanow ili 
ogłosić 24 godzinny s tra jk  na 
znak pro testu przeciwko od
rzuceniu ich żądania podwyż
ki płac. 88 proc., pracowników 
M in is te rs tw a R olnictw a rów 
nież wypow iedziało się za s tra j 
kiem.

A kc ja  represyjna po lic ji 
trw a. W  p ro w in c ji C ag lia ri zo. 
stało aresztowanych 31 chło

pów wśród nich m łoda nauczy
cie lka obwiniona o „g w a łt“  
przeciw  agentom  po licy jnym . 
Dotąd aresztowano ogółem 300 
osób. Na S ardyn ii odbywają 
się codziennie dwa lub trz y  
procesy przeciwko chłopom i 
bezrobotnym. N a wyspie zna j
duje się 100 tys. bezrolnych 
bez pracy.

W  p ro w in c ji Chiete po lic ja  
aresztowała 130 osób za zaję
cie odłogów. W  całej p row inc ji 
ogłoszono s tra jk  generalny pod 
hasłem uw oln ien ia  aresztowa
nych.

W  T orre  dei Passeri po lic ja  
ran iła  15 osób spośród ludno
ści cyw ilne j. W  Rzym ie odbył 
się 15 m in. s tra jk  generalny na 
znak pro testu przeciwko ma
sakrze w M arghera.

Robotnicy belgijscy nie chcą 
powrotu króla — kolaboracjonisty
Fala strajków protestacyjnych w Walonii
B R U K S E LA  (P A P ). p rzez 

walońską część B e lg ii przeszła 
fa la  masowych s tra jków  na 
znak protestu przeciwko pro jek 
tow i powrotu Leopolda I I I  na 
tron. S tra jk i ob ję ły zwłaszcza 
ośrodki przemysłowe Liege, 
Mons i  C harleroi. W Zagłębiu 
Mons s tra jko w a ły  załog i górn i

cze 40 kopalń. W okręgu Bori- 
nage s tra jk  ma charakter po
wszechny. W Mons i  Cherleroi 
do s tra jku  p rzy łączy li się tram  
wajarze i  studenci.

Jednocześnie rozeszły się po
g łosk i o m ożliwości wybuchu 
kryzysu rządowego.

ryża donoszą, że sta ła  kom isja 
francusk ie j O rgan izacji Bo jow 
ników o Wolność i Pokój obra
ła ponownie na przewodniczą
cego Ives Farge.

OSLO. (P A P ). — Dnia 26
bm. zbierze się w Osio p ierw 
sza sesja norweskiego K om ite 
tu  Obrońców Pokoju.

PR AG A. (P A P ). —  Agencja 
Telepress donosi, że ruch na 
rzecz jedności Niemiec, pokoju 
na świecie i p rzy jaźn i z ZSRR 
zyskuje z każdym dniem coraz 
większe poparcie wśród ludno
ści n iem ieckie j. W Monachium 
powstał Związek W a lk i o Jed
ność N iem iec k ie ru jący  dzia
łalnością bawarskich K om ite 
tów  W a lk i o Pokój i  Jedność 
Niemiec. W  Bam bergu u tw o
rzono K om ite t W a lk i o Pokój. 
W Iłannow erze powstało Towa 
rzystw o Badania K u ltu ry  
ZSRR. M łodzi robotn icy fa 
b ry k i ty to n iu  w T re f fu r t  
(N R D ) wystosowali lis ty  do 
o rgan izac ji m łodzieżowych k il 
ku fa b ry k  zachodnio - niemiec
kich, w zyw ając je do czynne
go udzia łu  w walce o pokój i 
jedność dem okratycznych N ie-
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W KILKU
ZD A N IA C H

B E R L IN . S ze f p o ls k ie j m is j i  
p ló m a ty c z n e j, a m ba sa d o r J a n  Iz y - 
d o rc z y k , z ło ż y ł w iz y tę  n a d b u rm i-  
6 trz o w i d e m o k ra ty c z n e g o  B e rlin a *  
E b e rto w i.

N O W Y  J O R K . N ie k tó re  d z ie n n i
k i  a m e ry k a ń s k ie  la n s u ją  w ia d o 
m ośc i o m o ż liw o ś c i u s tą p ie n ia  A* 
chesona.

B R U K S E L A . T y g o d n ik  l ite ra c k i 
„ L e t t r e s  F ra n ça ise s “  d on o s i, że pd 
w o jn ie  s tw o rz o n o  w  K o n g o  B e l
g ijs k im  o bo zy  k o n c e n tra c y jn e  d*a 
M u rz y n ó w .

G E N E W A . Z P a ryża  donoszą, 
rząd  fra n c u s k i o d m ó w ił w iz y  w ja z 
d e w e j g e n e ra ln e m u  s e k re ta rz o 
w i M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji 
D z ie n n ik a rz y  H ro n e k o w i,

Mianowanie 
3 wicepremierów 

w Rumunii
B U K A R E S Z T  (P A P ). — W  

celu koordynacji i uspraw nie
nia całego apara tu państwo
wego, prezydium  W ie lk iego 
Zgromadzenia Narodowego 
Rum uńskiej R epub lik i Ludo
wej na wniosek Rady M in i
strów  wydało dekret o powo
ła n iu  trzech w iceprem ierów. 
Na stanowiska te zosta li w y 
znaczeni Teohari Georgescu, 
Józef K iszynew ski i  Chivu 
Stoica.

KP Francji żąda 
uwolnienia 

demokratycznych 
działaczy 

afrykańskich
G E N E W A  (P A P ). —  Jak 

donoszą z Paryża, Thorez prze 
s ła ł do przewodniczącego sądu 
w Grand Bassam (W ybrzeże 
Kości S łon iow ej) następujący 
te legram :

Francuska P a rtia  K om uni
styczna w yrażając wolę ludu 
francuskiogo domaga się u- 
wolnienia działaczy Dem okra
tycznego Zrzeszenia A fry k a ń 
skiego, k tó rych  niewinność zo
stała udowodniona w toku 
procesu.

I WIADOMOŚCI

W ZROSŁA K IL K A K R O T N IE  
SPRZEDAŻ W IE LU  

A R T Y K U Ł Ó W
Po trzec ie j z kolei zniżce cen 

w ZSRR wzrosła k ilkak ro tn ie  
sprzedaż w ie lu  a rty k u łó w  żyw
nościowych i tow arów  przem y
słowych. Sklepy sprzedają dwa 
i  trz y k ro tn ie  w ięcej towarów 
przem ysłowych, an iże li w ja* 
k im ko lw iek dn iu ubiegłego mie 
siąca. W  porów naniu -z osta t
n ią  dekadą lu tego sześciokrot
nie w zrosła  frekw encja  w  re 
stauracjach i  kaw iarn iach.

Zniżka cen w yw arła  jedno
cześnie w p ływ  na ry n k i ko ł
chozowe. O 20 do 30 pifoc. spa
d ły  ceny na podstawowe pro
dukty  rolne. Kołchoźnicy zaku
pują znacznie więcej towarów , 
an iże li w  ub ieg łym  miesiącu. 
W  szybkim  tem pie ro zw ija  się 
na teren ie k ra ju  sieć handlowa. 
W  m iastach i  wsiach otw iera 
się nowe sklepy.

15 M IL IO N Ó W  PASAŻERÓW  
P R Z E W IO Z ŁA  N O W A  L IN IA  

M E T R A
Nowa lin ia  m etra  m oskiew

skiego na odcinku Dworzec 
K u rs k i —  PI. K ry m s k i, odda
na do eksp loatac ji z początkiem 
roku bieżącego, przew iozła  już  
przeszło 15 m iln . pasażerów. 
P rzy budowie dalszych odcin
ków m etra  trw a ją  intensywne 
prace.

I I  O G óLN O R O S Y JS K I 
T U R N IE J  S ZA C H O W Y  

K O ŁC H O ŹN IK Ó W
_ W  Krasnodarze zakończył 

się I I  O gó lnorosyjsk i T u rn ie j 
Szachowy Kołchoźników , w  k tó  
rym  wzię ło udz ia ł 18 na jlep
szych szachistów w s i kołcho
zowej. T y tu ł m is trza  szacho
wego kołchoźników Federacji 
R osyjsk ie j zdobył członek ko ł
chozu „K ra s n y j U d a rn ik “  (ob
wód k a lin iń s k i) ,  G rzegorz Żu- 
raw lew .
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Zebrania wyborcze do władz ZMP

W  całym, k r a ju  o d b y w a ją  się zeb ran ia  w yborcze  do w ładz  Z M P . N a  z d ję c iu  zeb ran ie  
w  O fic e rs k ie j Szkole M a r y n a r k i W o je n n e j.

F o to  . W A F

Tydzień na arenie świata
Jerzy LobmanAm erykańscy im peria liśc i 

czują się osta tn io strasznie 
„pokrzyw dzen i“ . Senator Con- 
na ly  ska rży ł się na „d ysk rym i 
nację U S A “  w  dziedzinie b ry  
ty js k ie j p o lity k i na ftow e j. In  
ny senator nazwał „d ysk rym i 
nacyjnym “  stanowisko Francu 
zów, k tó rz y  nie chcą p ić „Coca- 
Cola“ . Oczywiście, w szystkie  te 
u tysk iw an ia  m a ją  służyć za 
punk t w y jśc ia  do zaostrzenia o 
fensyw y am erykańskie j na k ra  
je  E uropy zachodniej.

Zgrzyty na osi Londyn —  
Waszyngton

U S A  chcą zmusić A n g lię  do 
eofnięcia ograniczeń im portu  
n a fty  am erykańskie j do A n g lii 
i  k ra jó w  s tre fy  sterlingow e j. 
Również i  opór A n g lik ó w  wo
bec p lanu „u n if ik a c ji“  gospo
darczej kon tynen tu  zachodnio
europejskiego, zn iec ie rp liw ił A - 
tnerykę. A d m in is tra to r planu 
M arshalla , H o ffm an , s tw ie r
dz ił, że „ je s t ju ż  bardzo zmę
czony stanow iskiem  b ry ty js k im  
wobec planu lib e ra liza c ji p ła t
ności europejskich“  i  „m a  na
dzieję“ , że „W ie lk a  B ry tan ia  
dojdzie do w łaściw ych wnios
ków“ . Żeby nadzieję swą umoc
nić, H o ffm an  zag roz ił obcię
ciem 150 m ilionów  dolarów z 
tzw. „pom ocy m arshallow - 
sk ie j“ , którą- ma otrzym ać A n 
g lia  i  włączeniem te j sum y do 
„w spó lne j p u li europejskie j“ .

O fensywa am erykańska na 
A n g lię  nie ogranicza się do 
tych punktów  zasadniczych. 
B ry ty js k ie  m in is te rs tw o handlu 
musiało ponownie zredukować 
m in im alną kwotę f ilm ó w  b ry 
ty jsk ich , ja k ie  muszą być w y
św ietlane na ekranach Im pe
rium . Obecnie, na każde trzy  
długom etrażowe f i lm y  w yśw ie
tlane w  Im perium , dwa będą 
am erykańskie. Jak stwierdza 
też pou fny ra p o rt „E conom i
s ta “ , „n o w y  p a k t handlowy 
W ie lk ie j B ry ta n ii z N iemcami 
Zachodnim i b y ł już  całkowicie 
p rzygotow any do podpisu w  ze
szłym  tygodn iu . Wówczas jed
nak w kroczy li przedstawiciele 
A m e ry k i“ . Rozmowy A n g li i z 
N iem cam i zosta ły „odroczone“ . 
N ic dziwnego. A n g lia  próbowa 
ła  przecież w ramach um owy z 
N iem cam i Zachodnim i wzmoc
nić swą pozycję gospodarczą, a 
tym  samym, znaleźć jak'ieá a tu 
ty  w rozgrywce z U SÁ.

stre fę  okupacyjną zaw rotną su
mą 1.741 m ilionów  m arek z ty  
tu łu  kosztów okupacyjnych na 
rok 1950 —  1951. F rancuzi 
jednej s trony  anektow ali Saa- 

■ rę, z d ru g ie j s trony  przez usta 
jpe  Gaulle‘a ośw iadczają się 
Niemcom. „Jestem  olśniony 
powiedział faszystow ski gene
ra ł —  perspektyw ą u n ii N i 
mieć i  F ra n c ji“ . De Gaulle b y ł 
kiedyś ad iu tantem  Petaina. 
M is trz  jego „un ię “  taką  niedaw 
no próbow ał realizować...

Podczas gdy skłócone k l ik i 
rządzące k ra jó w  zachodnich po 
tu ln ie  jednak s trzygą  uszami 
na każdy g roźn ie jszy pom ruk r  
W aszyngtonu —  m asy p racu ją
ce k ra jó w  zachodnich walczą c- 
pokój i  swe praw a oraz o su
werenność narodową. O lb rzy 
m ia fa la  s tra jk ó w  we F ranc ji, 
ponowne wzmożenie ruchu chło 
pów, za jm ujących od łogi we 
W łoszech —  oto g łówne odcin
k i tego fro n tu . M asy ludowe 
nie u g in a ją  się przed faszystów 
sk im i ustaw am i, uchwalonym i 
przez parlam ent francu sk i i  nie 
dają się oszukać głoszoną przez 
w ładców W łoch „re fo rm ą  ro l
ną“ , k tó ra  —  ja k  stw ierdza cy
nicznie jedno z prorządowych 
pism  w łoskich „Tem po“  —  ma 
. c h w i l o w o  uczynić za

dość pragn ien iom  ubogich 
mas“ . Zresztą nawet ta  dema
gogiczna „re fo rm a “  ma się o- 
graniczyć do k ilk u  ty lk o  pro 
w in c ji i  do... na jgorszych ziem.

tymczasem s iły  pokoju i  po
stępu. Przeglądem tych sił 
sta ła  się sesja Stałego K om i
te tu  Św htowego Kongresu 
Obrońców Poko ju , odbywająca 
się w  Sztokholm ie.

N a czele obozu pokoju kro 
czy Zw iązek Radziecki, k tó re 
go potęgę wspaniale zam anife
stow ały osta tn ie  w ybory. W 
przemówieniach przedw ybor. 
ezyeh czołow i działacze p a r ti i 
bolszewickiej i  rządu radziec
kiego podkreś lili, że ZSRR stoi 
nr. stanow isku pokojowego 
współzawodnictwa dwóch sy- 
Etemów, ale że jednocześnie o- 
bóz poko ju  z ZSRR na czele

W  79 rocznicę Komuny Paryskiej
Roman Szydłowski18 m arca 1871 r . zbudził 

paryżan g rom ki okrzyk 
„N iech  żyje K om una !“  P ie rw 
szy raz w  dziejach ludzkości 
lud u ją ł władzę w  swoje ręce.

Gdy francuska  burżuazja i  
generałowie Napoleona I I I  po
bici przez prusk ich  im p e ria li
stów gotow i by li wydać P aryż 
w  ręce Prusaków bez w a lk i i  
zaprzedać się zwycięzcom —- 
robotn icy Paryża wzię li w  swe 
ręce obronę ojczyzny. Po je d 
nej stronie znaleźli się kosmo
po lityczn i zd ra jcy  sprzym ierzę 
ni z w rogiem  narodu i sojusz
n ik iem  k lasy panu jące j, po 
d ru g ie j —  pa trio tyczne masy 
ludowe w  walce o wolność na
rodową i  społeczną. Th ie rs, 
sprzym ierzony z p rusk im  m i- 
lita ryzm em , je s t spadkobiercą 
tra d y c ji francu sk ie j a rys tokra  
c ji,  oczekującej w  K ob lencji 
na klęskę F ra n c ji i  ojcem du
chowym Petaina, sprzym ierzo
nego przeciw  F ra n c ji i  je j k la 
sie robotniczej z h itlerow cam i. 
Ojcem duchowym de Gaulle'a, 
B lum a czy B id au lt, sprzym ie
rzonych przeciw  F ra n c ji i  je j 
k lasie  robotniczej z anglosas
k im i podżegaczami wojennym i. 
Koblencja , W ersal, V ichy, Fon 
tainebleau —  oto droga zdra
dy francusk ich  klas posiadają
cych, w  obawie przed rew olu
c ją . Bohaterska w a lka  ludu 
Paryża, ludu F ra n c ji z klasą 
robotniczą na czele —  oto dro
ga chw ały, um iłow an ia  swojej 
ojczyzny, narodu i w a lk i o w y
zwolenie klas uciskanych.

wygłodzeniu i  wyniszczeniu, 
nie ty le  przez w roga zewnę
trznego ile  racze j skutkiem  
zdrady wew nętrznej, z ryw a ją  
się do powstania w  obliczu 
bagnetów pruskich , ja k  gdyby  
nie było wcale w o jn y  między 
F ra n c ją  a N iem cam i, ja k  gdy
by w róg nie s ta ł jeszcze u w ró t 
P a ryża ! H is to r ia  nie zna po
dobnego p rzyk ład u  bohater
s tw a !“  —  p isa ł 12 kw ie tn ia  
1871 r .  o Kom unie K a ro l 
M arks w liśc ie do Kugelm ana.

N ied ługo rządziła  Paryżem 
Kom una. N iew iele ponad dwa 
miesiące. A le  nawet w  ciągu 
ta k  k rp tk iego  czasu zdołała 
przeprowadzić re fo rm y , k tóre 
swym znaczeniem wyb iegają 
daleko poza swój czas i swój 
k ra j.  W prow adziła  nową fo r 
mę w ładzy państwowej, w ła 
dzę ludu , nie znającej rozgra
niczenia m iędzy władzą usta
wodawczą i wykonawczą, bę
dąc tym  samym pierwowzo
rem w ładzy rad, wprowadzo
nej przez zwycięską Rewolucję 
Październikową.

Jako praw dziw a, w ierna 
przedstaw icie lka ludu Paryża, 
Kom una skoncentrowała w 
swoim ręku k ie row n ictw o wszy 
stkdmi sprawam i po litycznym i 
i ad m in is tra cy jn ym i. f

W  miejsce a rm ii, narzędzia 
klas panujących, wprowadza 
Komuna G ward ię Narodową, 
jako jedyną siłę zbro jną ludu. 
Przeprowadziła szereg re fo rm  
socjalnych.

W span ia ły  b y ł in te rnac jona
lizm  K om uny- Dopuściła ona j 
wszystkich cudzoziemców do

„Z a  następną próbę rew o lu 
c j i  fra n c u s k ie j uważam nie,

, j ja k  dotychczas, przekazanie \ udzia łu w  w ie lk ie j walce o 
i un icestw ić każdego napasł- i b iu rokra tyczno -m d itam e , ma- | sprawę ludu francuskiego, na 
eika. Stanowisko to  poparł ca- j *  jednych rą k  w  drugie,

lecz je j  zdruzgotanie, i  to je s tfy naród radziecki, opowiedzia
ło  się za n im  110.788.377 w y
borców, c zy li 99,73 proc. g lo 
sujących obyw a te li radzieckich. 
Ta jedność narodu radzieckie
go, jedność, k tó ra  do wściekło
ści doprowadza zachodnią reak 
eję, je s t najlepszą gw arancją 
ostatecznego zwycięstwa s ił 
pokoju, postępu i  socjalizm u 
na ca łym  świecie.

i warunkiem  przedwstępnym  ka  
żdej p raw dz iw e j re w o lu c ji na 
kontynencie. N a  tym  właśnie  
polega próba naszych bohater
skich towarzyszy paryskich. 
Jakaż to elastyczność, ileż h i
storycznej in ic ja ty w y , ileż zdol 
ności do poświęceń u  tych pa- 

1 ryżom! Po sześciomiesięcznym

zasadzie równych praw . W y ra 
zem tego by ł fa k t ,  że Komuna 
pow ierzyła  n iezwykle odpo
wiedzialne fu n kc je  Polakom, 
s taw ia jąc ich na czele obrony 
Paryża. N ie ty lk o  Jarosław  
Dąbrow ski i  W a le ry  W rób lew 
ski, ale i w ie lu , w ie lu  innych bez 
im iennych bohaterów-Polaków, 
w iernych tra d y c ji hasła „za 
waszą wolność i naszą“  pieczę

towało swą k rw ią  sojusz i 
p rzy jaźń  francuskiego i  pol
skiego ludu , gdy po d ru g ie j 
stron ie  ba rykady T h ie rs w ie r
ny tra d y c ji zdrady narodowej 
—  tra d y c ji k las posiadających, 
zaw iera ł przym ierze z rodzą
cym się niem ieckim  im p e ria 
lizmem i m ilita ryzm em  B is
m arcka.

Kom una poniosła klęskę. 
Z łożyło się na to  wiele p rzy
czyn. F ra n c ja  była  podówczas 
przeważnie k ra jem  drobnej 
bu rżuaz ji (rzem ieśln ików, chło 
pów, sk lep ika rzy ifcp.). Paryż 
wyprzedzał bezspornie swym 
rozwojem  cały k ra j,  ale Paryż 
to  jeszcze mie F ra n c ja . N ie  by
ło  rew o lucy jne j p a r t i i robo tn i
czej ; n ie by ło  poważnej o rga
n izac ji po lityczne j p ro le ta ria 
tu  o skrysta lizow anym , «ewo
lu cy jn ym  program ie, k tó ra  u- 
m ia łaby pokierować walką K o
m uny. N ie p o tra f iła  Komuna 
ponieść swych haseł rew o lu cy j
nych poza Paryż, do innych 
m iast F ra n c ji i na wieś. Osła
biona wewnętrznym i sp‘oram i 
b lank is tów  z p rudon istam i, nie 
p o tra f iła  uderzyć ofensywnie 
na wersalezyków, ale p rzy ję ła  
postawę defensywną. Z w y ją t
kiem  n ie licznych wypadków 
Kom una nie zdecydowała się 
na stosowanie te rro ru  wzglę
dem swych przeciwników.

P ytan ie  „k to  kogo?“  zostało 
jeszcze tym  razem rozstrzy
gn ięte na korzyść bu rżuazji. 
M im o n iew iarygodnej w prost 
ofia rności i  bohaterstwa ko- 
m unardów , przeważające l i 
czebnie i lep ie j uzbrojone s iły  
wersalezyków zmogły opór Ko 
m uny. N astąp iła  krw aw a rzeź 
kom unardów, o k tó re j nie mo
żna pisać bez bólu i  zgrozy. 
Około 30.000 zamordowanych, 
około 45.000 aresztowanych, 
w ie lu  z n ich następnie straco
nych, lub  skazanych na cięż
k ie  robo ty  i  zesłanie —  oto 
przedsmak tego, do czego zdol

na je s t burżuazja gdy w idzi, 
że je j interesom  klasowym 
zagraża zwycięska w alka k la 
sy robotniczej. P aryż s tra c ił 
w tedy około 100.000 swych na j 
lepszych synów.

B urżuaz ja  sądziła, że udało 
je j się u top ić  w  m orzu k rw i 
robotniczej płom ień rew o luc ji. 
„T e raz  socjalizm  wykończony 
je s t na długo“  —  przechwala ł 
się podły zdra jca  Th ie rs. A le  
m y li ł się. N iedługo później na
stępne pokolenie robotn ików  
Paryża podniosło znowu sztan 
da r Kom uny. Robotnicy P a ry 
ża i F ra n c ji niosą go nieugię
cie dale j poprzez ciężką walkę 
z burżuazją, faszyzmem i  sprzy 
m ierzoną z n im  socjaldemokra 
cją , poprzez ciemną noc oku
pac ji h itle ro w sk ie j i  walkę o 
wolność i pokój z anglo - ame
rykańskim  im peria lizm em  i  je 
go francu sk im i służalcam i spod 
znaku de Gaulle‘a, B id a u lt i 
B lum a.

Kom una Paryska by ła  w ie l
ką szkołą rew o lucy jne j w a lk i i 
rew olucyjnych doświadczeń 
dla klasyków m arksizm u - le- 
n in izm u i k lasy robotniczej ca
łego św iata. M arks, Engels, 
Lenin i  S ta lin  czerpali nauki z 
doświadczeń Kom uny w swej 
rew o lucy jne j te o rii i praktyce.

, Rewolucja Październikowa 
un iknę ła  błędów Kom uny. 
„R epub lika  Rad w  ten sposób 
jes t tą  poszukiwaną i  w  końcu 
znalezioną fo rm ą  polityczną, w 
k tó re j ram ach powinno się z i
ścić wyzwolenie gospodarcze 
p ro le ta ria tu , ostateczne zwy
cięstwo socjalizm u. Kom una  
P aryska była  zalążkiem  te j 
fo rm y . W ładza radziecka jest 
je j  dalszą fa zą  rozw ojow ą i  je j  
uwieńczeniem" —  pisze w  „Z a 
gadnieniach len in izm u“  S talin.

Idea ły Kom uny znalazły re 
alizację w  k ra ju  zwycięskiego 
socjalizm u. Stam tąd zdąża ku 
ojczyźnie K om uny powiew na
dziei, pow iew otuęhy do spad
kobierców pa rysk ich  kom unar
dów, k tó rzy  dale j toczą tru -

Labourzystowski rząd 
Churchilla

W  A n g lii pogłębia się nie 
ty lko  zamęt gospodarczy. Rów
nież i na płaszczyźnie po litycz 
nej stosunki są niezwykle n ie
pewne po ostatn ich wyborach. 
Konserwatyści składaniem cią
głych wniosków, równających 
się głosowaniu nad „vo tum  zau 
fan ia “ , pa ra liżu ją  wszelką p ra 
cę parlam entarną i  coraz bez- 
cerem onialnie j komenderują 
■"ządem P a rtii Pracy. N iezm ier
n e  charakterystyczny jes t pod 
tym  względem a r ty k u ł iibera l- 
^sgo pisma „News Chronicie“  
które stw ierdza, że „n ie  ma pc 
Wr>du do ostrego atakowani; 
rzadu gdyż niedaleka przy 
Szłośe wykaże, że rząd P arti 

raey tak  czy inaczej pójdź- 
na daleko idące ustępstwa y 
n°htyce wewnętrznej. W poli- 

zagranicznej is tn ie je  rówtyc

- z szerokie pole do w spó łp ra - 
' y -  Tak
t.ialni,

więc, ju ż  n ie ja ko  o fi-
,e s tw ie rdza  się, że labou-

tzyśc i b ry ty js c y  
Pr °s tu  p o lity k ę  
CO w.

prow adzą po 
konserw a tys

Na targowe ku 
imperializmu

W
eh ,i ofensywie na Europę Za- 
ł t  . nią Am erykanie wykorzy- 
lo t ^  ' ' ł o w is k o  sprzecznych

rz4dz?
;ow, rozdzierających k lik i

An ząee Zachodu I ta k  np.

e2u k a r ' ’ k tó rz y  z j edneJ s trony  
g0 1 u A denauera  oparcia  

P°darczego, o b c ią ży li swą

Kryzys „zaufania“ 
w obozie atlantyckim

W  zw iązku z wysłaniem  
pierwszej p a r t i i uzbro jen ia  do 
F ra n c ji, am erykańskie pismo 
„N e w  Y o rk  D a ily  News“ , należą 
ce do najzaciekle jszych piewców 
„am erykańskiego stulecia“  
stw ierdza: „by łob y  okru tnym  
żartem, gdybyśm y w  końcu 
znaleźli się tw a rzą  w  tw arz  z 
naszym w łasnym  uzbrojeniem  
wym ierzonym  w  nasze ga rd ła“ . 
Pismo określa F ranc ję  jako 
„s ła b iu tką  i  bladolieą siostrę“  
i dodaje, „ in n i nasi sojuszni
cy nie są bardzie j obiecujący 
niż F ranc ja  na wypadek roz
g ryw k i. A n g lia  może równie 
dobrze pójść z nam i ja k  i  n ie ,. 
natom iast je s t w  najwyższym  
stopniu w ą tp liw e , czy k tó ry 
kolw iek z innych sojuszników 
zechce, i  czy w ogóle będzie 
m ógł to uczynić“ .

A  przecież, ja k  w y jaśn ił 
francuski m in is te r obrony Ple
ven w m yśl p lanów im peria 
lis tów  am erykańskich, F ranc ja  
ma dostarczyć 55 proc. efek- 
tywów ludzkich dla a rm ii lą- 
dowęj „U n ii Zachodniej“ . Te 
szerokie p lany nie przeszkadza 
ją  zresztą Stanom Zjednoczo
nym podgryzać również i  sta
nowiska F ranc ji. Znalazło to 
szczególnie wyraz w stosunku 
do Indochin, gdzie A m erykanie 
domagają się „w iększej nieza
leżności“  dla Bao-Dai i chcą 
jemu bazpośrednio, a nie za 
pośrednictwem F ra n c ji, udzie
lić  „pom ocy“ . Inaczej mówiąc, 
chcą przejąć na własność tę 
marione kę.

W izyta A u rio la  w Londynie 
dotyczyła w łaśnie m. in. spraw 
południowo ■ wschodniej A z ji. 
Schuman chciał od Bevina u- 
zyskać broń na wojnę w Indo- 
chinach. M is ja  Francuzów nie 
powiodła się. Bevin ma własne 
kłopoty w Burm ie i na M ala
jach, gdzie stutysięczna arm ia 
b ry ty jska  bez powodzenia p ró
buje jp o ’-i ' się z powstaniem 
ludu m alajskiego.

Sytuacja Francuzów w In- 
dochinach tymczasem pogarsza 
się. Dowódca francusk i w In- 
dochinach, C arpentier, ogłosił, 
że jeś li dostawy sprzętu wo
jennego nie zaczną napływać 
jak  najszybciej, to „może być 
za późno“ .

Na ca łym  świecie rosną

W

In ic ja tyw a budow lanych 
sprawie słusznych i  sp raw ied liw ych no rm

Rok ub ie g ły  zaznaczył się w  
naszym budownictw ie w ie lk im i 
przem ianam i. M asowy udział 
we współzawodnictw ie, socja li
styczny stosunek do p racy i  sto 
sówanie socja listycznych metod 
pracy w  oparciu o doświadcze
nia radzieckie, da ły  w  w yn iku  
wzrost wydajności p racy i p rzy 
śpieszenie tem pa budownictwa.

Inż. Stefan Pietrusiewicz

Przestarzałe normy 
hamują wzrost 

wydajności
Jednocześnie jednak zaczęła 

się zarysowywać sprzeczność 
m iędzy osiąganym i w yn ikam i 
pracy, op a rtym i o nowe zracjo
nalizowane m etody pracy, o co
raz w iększą mechanizację czę
ści procesów budowlanych, a 
szeregiem obowiązujących 
norm, opartych o stare in dy 
widualne i  ręczne m etody pra 
cy.

Sprzeczność ta  doprowadziła 
do słusznej k r y ty k i w ie lu  obec 
nych norm  przez tow . Garnków 
skiego —  sekr. gen. Związku 
Zawodowego Budowlanych, w y 
suwającego postu la t „s łusz
nych, spraw iedliw ych no rm “ , co 
znalazło w yraz w  jego a rty k u 
le dwa dni tem u na łamach 
„T ry b u n y  Ludu“ .

Sprawa, poruszana przez 
tow. Garnkowskiego, zasługuj' 
na baczną uwagę wszyst 
kich pracow ników  budownic 
twa, gdyż rzeczyw iście norm y 
obowiązujące dziś w  budownic
tw ie , w znacznej swej części 
s ta ły  się przestarzałe i  są ła 
manę przez rew o lucy jny n u rt 
współzawodnictwa i  rac jon a li
zacji. S ta ją  sie one w w ie lu  wy 
padkach hamulcem na drodze 
dalszego wzrostu wydajności, 
dalszego postępu metod i  ra 
c jona lizac ji pracy.

A  przecież według słów to
warzysza S ta lina  „...norm y  
techniczne potrzebne są na to, 
aby masy zacofane podnosić 
do poziomu przodujących. N o r
my techniczne — to w ie lka  s i
ła regulu jąca, organ izująca w  
pro du kc ji szerokie masy robot 
nicze wokół przodujących ele
mentów klasy robotn icze j“  (z 
przemówienia na I Wszech- 
związkowej Naradzie Stacha
nowców w 1935 r .) .

Czy ro lę tę może spełnić nor

ma zby t n iska, p rzestarza ła? 
Czy norm a, k tó rą  ła tw o  i  zna
cznie może przekroczyć każdy 
bez zbytn iego w ys iłku , może 
mobilizować m asy do coraz wię 
kszej wydajności, do w a lk i o 
nowe, lepsze m etody pracy?

Co to jest
„słuszna i sprawiedliwa" 

norma?
Nie, norm a taka zadań swych 

nie może spełnić w  dostatecz
nym  stopniu, to  znaczy, że na
w et p rz y  w ie lk ich , k ilk u  czy na 
wet k ilkuna s tok ro tnych  przekro 
czeniach je j przez rekordzistów , 
nie je s t ona w  stanie w  dosta
tecznym  stopniu pobudzić do 
podwyższenia wydajności w ię
kszości pracujących. A  chociaż 
rekordowe w y n ik i czołowych 
przodowników  pracy m ają waż
ne znaczenie jako  wskaźnik 
m ożliwości rac jon a lizac ji pracy, 
to jednak w ielkość p rodukc ji, a 
więc ilość wybudowanych m ie 
szkań dla k lasy  robotniczej, 
ilość sal szkolnych i  szp ita l
nych, ilość nowych fa b ry k  — 
zależy od przeciętnych w y n i
ków w szystk ich  robo tn ików  bu
dowlanych —  od w yn ików  nie 
ty le  rekordow ej wydajności, co 
wydajności przeciętnej.

I  d latego „słuszna norma 
spraw iedliw a norm a“  to  jedno 
cześnie taka  norm a, k tó ra  przy 
czyni się do masowego p rzy ję 
cia wyższych zespołowych me
tod pracy, stosowanych przez 
czołowych przodowników. To 
taka norm a, k tó ra  zm obilizu j! 
szerokie m asy w okó ł zagadnie 
nia szukania coraz lepszych me 
tod pracy, rozszerzy ruch racjo 
na liza to rsk i i  pracę zespołową 
na coraz to nowe dziedziny 
czynności budownictwa, a w 
konsekwencji um oż liw i „s p ra 
w iedliwe i  słuszne“  podwyższe
nie zarobków w  w yn iku  maso
wego zwiększenia wydajności.

Zaniżone normy godzą 
w interesy robotników

Z byt niska norm a budowla
na wym aga zaplanowania, a po 
tern i  w  rea liza c ji —  nadm ier
nego wzrostu ilości za trudn io
nych, co p rzy  braku ludzi, k tó-

W ic e ra ln is te r  B u d o w n ic tw a

ry  odczuwamy na każdym  kro
ku, powoduje w  rezu ltacie  sk ie
rowanie do budownictwa nad
m iernych ilośc i robo tn ików  ko 
sztem przem ysłu , kosztem pro 
dukcji.

N a skutek tego, powstają 
trudności w  rozw in ięc iu  fro n tu  
pracy d la  poszczególnych ro 
botn ików  czy brygad, w  ro z w i
nięciu w iększej wydajności 
p rzy  p racy  akordowej, a tym  
samym —  w  powiększeniu za
robków dla podstawowej części 
robotn ików .

Jednocześnie —  nadm ierna i-  
lość zatrudn ionych w  budow
nictw ie —  kosztem przem ysłu 
— zm niejsza m ożliwości p ro 
dukcji a r ty k u łó w  przem ysło
wych p ierw sze j potrzeby, a tak  
że m a te ria łó w  budowlanych. 
Trudności zaopatrzeniowe w 
m a te ria ły  powodują przestoje 
w budowie i  zmniejszane zarób 
k i tychże samych robotn ików  
budowlanych.

N isk ie  no rm y, stwarzające 
pozornie m ożliwości wyższych 
zarobków godzinowych czy 
dniówkowych, w  w yn iku  nie 
możności rozw in ięc ia  w  d łuż
szym okresie czasu w ysokie j 
wydajności na skutek przesto
jów , w  w yn iku  trudności w  ra 
c jonalnym  zaplanowaniu zaopa 
trzenia i  ilości potrzebnych ro 
botników  —  powodują często, 
że zarobki podstawowej masy 
robotników  budowlanych za o- 
kres dłuższy —  m iesięczny czy 
roczny —  w  rzeczyw istości są 
niższe, niż m og łyby  być przy 
racjonalnym  ich ustaw ieniu.

N iew łaściwe ustaw ienie sze
regu norm, dysproporcje m ię
dzy n im i, po tęgu ją z regu ły  
szkodliwe zjaw isko płynności 
kadr w  budownictw ie. Pewna 
część zatrudnionych poszukuje 
czynności, opartych o niższe 
norm y, co daje możność osią
gnięcia n ieproporcjonaln ie  w y
śrubowanych w  górę zarobków 
w stosunku do ogólnego pozio
mu płac w  budownictw ie. Tacy 
robotnicy zm ienia ją  budowy, 
gdy ty lk o  skończą się te n ie
proporcjonaln ie opłacane na 
skutek zaniżonych norm  czynno 
ści. Zm iany te dezorganizują 
pracę pozostałe j podstawowej

części za łog i, obniżając je j w y 
dajność, zm niejszając w yn ik  
je j p racy i  zarobki, zmniejsza 
jąc e fe k ty  gospodarcze, opóź 
n ia jąc m ożliwe do osiągnięcia 
tempo budownictwa.

Z by t n iskie no rm y w  szere
gu prac pro jektow anych, nie ty l 
ko w yw o łu ją  dysproporcje w  p ła 
caeh a rch itektów , ale demobi- 
Iizu ją  część z n ich zby t wyso
k im i zarobkam i, powodując w  
w yn iku  zmniejszenie m ożliw e
go do osiągnięcia tem pa do
starczania dokum entacji. W  
konsekwencji po tęgu ją się o 
późnienia napływ u dokum enta
c ji na budowy, zw iększają się 
opóźnienia w  rozpoczynaniu 
budów. Skraca się czas pracy 
w roku  robotn ika  budowlane
go, zm niejsza ją się jego m oż
liwości wykonawcze, obniżają 
się jego zarobki roczne.

T ak więc zaniżone ju ż  obeci 
nie n iektóre  no rm y w budowni
ctw ie, m a ją  poważne konsek
wencje społeczne i  gospodarcze.

W p ły w  gospodarczy n iskich 
norm  w budownictw ie odbija 
się nie ty lk o  na robotnikach 
budowlanych, odbija się on na 
całej klasie robotn icze j. N ie 
w ykorzystan ie  bowiem pełnych 
m ożliwości w zrostu wydajno 
ści p racy w budownictw ie 
zm niejsza e fe k ty  gospodarcze 
planu inw estycyjnego, zm nie j
sza m ożliwe do osiągnięcia 
ilości m ieszkań oddanych do 
uży tku  k lasie robotn icze j, opóź 
nia m ożliwe do osiągnięcia te r 
m iny uruchom ienia zakładów 
przem ysłowych, opóźnia więc 
uruchomienie w  nich p rodukcji, 
zmniejsza ilośc i tow arów  na 
rynku .

System płac i norm 
w budownictwie 

trzeba oprzeć 
na socjalistycznych 

zasadach
A  w zrost zadań budownictwa 

w planie 6-le tn im , wym aga do 
jego wykonania 65-procento- 
wego wzrostu wydajności p ra 
cy.

P ierw szy ro k  p lanu budow
nictwa fundam entów  socja liz
mu wym aga ju ż  w  br. wzrostu I socjalizm u w Polsce.

o 18 proc. w ydajności i  o 12 
proc. zwiększenia ilośc i dni 
pracy w  roku  robo tn ików  bu
dowlanych. Zadanie trudne i*od 
powiedzialne.

Stwierdzone zaś jednocześnie 
sprzeczności m iędzy norm am i 
a osiąganą wydajnością pracy, 
zdają się wskazywać ra  to, że 
dojrzewa sprawa re w iz ji znacz 
nej części obowiązujących o- 
becnie w  budow nictw ie norm.

I  dlatego z uznaniem  powitać 
p -leży  in ic ja tyw ę  Zw iązku Za
wodowego B udow lanych posta
w ienia spraw y norm  pod dys
kusję Z jazdu Budow lanych.

W  dyskusji te j bezwątpienia 
szeroko zabierze głos przede 
wszystk im  przodowniczy ak
ty w  robotn ików  budowlanych. 
A le  nie może w  n ie j braknąć 
głosów inżyn ie rów  i  techników 
budownictwa, projektodawców 
i wykonawców, k tó rz y  w  znacz
nej swej części jeszcze nie do
ceniają znaczenia norm .

N ależy się spodziewać, że 
dyskusja ta  u s ta li wytyczne 
właściwego ustaw ienia norm  
czynności w zależności od po
trzebnych k w a lif ik a c ji,  w a run 
ków pracy, stopnia mechaniza 
c ji, stopnia zracjonalizowania 
narzędzi i  urządzeń pomocni
czych oraz osiągalnego już 
stopnia zracjonalizow ania me
tod różnych prac i  stopnia zra
c jonalizowania organ izac ji bu
dowy.

Dopiero uwzględnienie tych 
w szystk ich  w arunków  p rzy 
wrócić może system owi płac 
w budownictw ie zachwianą 
równowagę i  będzie w stanie 
oprzeć go na socjalistycznych 
zasadach, polegających na 
tym , że system płac musi od
powiadać kw a lifika c jo m  zatrud 
nionych, warunkom  pracy, w y 
s iłko w i robotn ika , że system 
norm  i  płac musi być bodź
cem do podnoszenia wydajności 
i  jakości pracy.

Dyskusja zjazdu przyczyn i 
się do w ytyczenia dróg dla u- 
stalenia norm  „s łusznych i 
spraw iedliw ych“  i  stw orzy wa
run k i pod dalszy, jeszcze szyb 
szy i  w iększy w zrost w yda jno
ści w  budownictw ie i obniże
nie kosztów budowy, um ożli
w iające przedterm inowe wyko
nanie p lanu roku bieżącego i 
planu budowy fundam entów

dną, zapoczątkowaną przed 80 
la ty  walkę o zwycięstwo K o
m uny we F ra n c ji.  Śladem Gal- 
l i f fe ta  i T h ie rsa  —  B id a u lt, de 
Gaulle i  B lum  chcie liby p rzy  
pomocy te rro ru  zdław ić potęż
ną, rozw ija jącą  się z każdym 
dniem walkę ludu francusk ie
go przeciw' podżegaczom wojen 
nym, walkę w obronie poko
ju . Lecz wbrew i na przekór 
nowoczesnym G a lliffe to m  w a l
ka p ro le ta ria tu  francusk iego 
przyb iera na sile. Setki tysię
cy robotników  zna jdu ją  się w  
ogniu w a lk i s tra jko w e j o po
lepszenie bytu. We wszystkich 
okolicach F ra n c ji robotnicy 
nie dopuszczają do transp o rtu  
broni, po całej F ra n c ji roz
brzm iewa na tysiącach zebrań 
i m an ifes tac ji hasło: „N ig d y  
lud francusk i nie będzie p ro
wadził w o jny  przeciw  Związko 
w i Radzieckiem u!“ .

Cała postępowa ludzkość w i. 
dzi w bohaterskiej walce ludu 
F ra n c ji o niepodległość naro
dową kontynuację w a lk i zapo
czątkowanej przez kom unar
dów blisko 80 la t  temu.

Kom una nie zginęła —  mo
gą dziś powiedzieć współcześ
ni, gdy od Oceanu Spokojnego 
po Łabę rea lizu je  się je j idea
ły . Spraw'a Kom uny zwycięży 
w całym świecie.

N iedarm o la ła  się krew  
komunardów. Choć zduszona 
przez katów Thie rsa —  Kom u 
na je s t niezwyciężona. I  ona 
zostanie na kartach h is to r ii 
F ra n c ji i św iata, gdy je j w ro  
gowie zostaną dawno z n ich 
s ta rc i, podobnie ja k  s ta rc i zo
staną agenci anglosaskiego 
im peria lizm u, k tó rzy  dziś 
sprzedają swój k ra j za dolary*

„S p ra w a  K om uny je s t spra
wą re w o lu c ji socjalnej... je s t 
to spi-awa p ro le ta r ia tu  św iato
wego. I  w  tym  sensie je s t ona 
nieśm ierte lna“ . Te słowa Le
n ina w yry te  są dziś z ło tym i 
zgłoskami w  sercach wszyst
k ich  ludzi p racy w  Zw iązku Ra 
dzieckim i k ra jach  budujących 
socjalizm , w  sercach rew olu
cy jnych  robotn ików  wszystkich 
k ra jó w  całego św iata.

N a m arginesie

„Nielatająoe64
talerze

Podczas, gdy T rum an i  A -  
cheson niezmordowanie opo
w ia d a ją  o swych wspaniałych  
planach „pom ocy“ , k tó rą  rze
komo niosą biednej E uropie i  
„ zacofanym “  k ra jo m  ko lon ia l
nym , prasa am erykańska pu
b liku je  ponure w ieści o losie 
obywate li am erykańskich.

Tak np. niedawno p o lic ja  
kolejowa w  stan ie  Waszyn
gton znalazła w  pustym  wa
gonie kolejowym  bezrobotnego, 
z odmrożonymi nogam i, kom
pletn ie  wyczerpanego z g łodu.

Gazeta „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T rib u n e " donosi o okropnych  
w arunkach panujących w  obo
zie zamieszkałym przez bezro
botnych robotn ików  ro lnych  w  
Phoenix, w  stanie A rizona . 
Robotn icy c i um ie ra ją  z g łodu  
w raz z rodzinam i. A gencja  
„U n ite d  Press“  podaje spra
wozdanie o fice ra  p o lic ji, Joh
na Thomsona, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że w obozie tym  znalazł ponad 
100 dzieci, leżących z rozdęty
m i z głodu brzucham i w  brud
nych, _ zawszonych barakach. 
N iektó re  dzieci w c h w ili in 
spekcji Thomsona nie ja d ły  
ju ż  10 dni.

A jednocześnie w  te j sam ej 
Am eryce z rozkazu m in is tra  
ro ln ic tw a  zniszczono 1.360.000 
ton ziemniaków, ja ko  „na d 
w yżkę", k tó re j rząd nie m ógł 
sprzedać. Z iem n iak i te sprys
kano specja lną substancją t ru - 
jąco-cuchnącą, aby uczynić ja 
niezdatnym i do jedzenia, a na
stępnie odesłano farm erom , 
któ rzy  je  w swoim  czasie dn. 
s ta rczy li. O peracja za truw an ia  
i  transp o rtu  ziem niaków kosz
towała po 2 do la ry  od w orka  
i  na pewno przyn ios ła  spory  
zysk ja k ie jś  przedsiębiorczej 
f irm ie  kap ita lis tyczne j.

Liczba bezrobotnych i  pó l- 
bezrobotnych w  Stanach Z jed
noczonych dosięga już  c y fry  18 
m ilionów . U jaw nione przez 
prasę am erykańską fa k ty  u- 
chy la ją  zaledwie m aleńki ra -  

„k u r ty n y  k łam stw a“ , zabek
k tó rą  rząd Stanów Zjednoczo
nych us iłu je  u k ryć  tragedię a- 
m erykańskich mas p racu ją 
cych.

M ilia rd y  rzucane przez im 
pe ria lis tów  am erykańskich na 
zbro jenia i  szaleńcze majacze
nia. o „super-bom bie“  drogo  
kosztu ją  naród am erykański. 
Propaganda reakcy jna  s ta ra  

ogłuszyć masy am erykan- 
skie bredniam i o „ la ta ją cych  
ta lerzach", a tymczasem coraz 
większa liczba obywate li ame- 
ry  kańskich zna jdu je  na swych  
stołach... zwyczajne, lecz pusta 
M erze . W1J. ,
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Zmienił się styl pracy załogi 
Kraśnickiej Fabryki Wyrobów 

Metalowych
(Koresp. w ł.) Do niedawna 

praca w K raśn ick ie j Fabryce 
W yrobów M etalowych w yg lą 
dała źle. P lanów często nie w y 
konywano, szerzyło się m arno
traw stw o i  bumelanctwo a biu 
rok ra c ja  ham owała wszelką 
in ic ja tyw ę  załogi.

Towarzysze p rzy  pomocy 
organ izacji p a r ty jn e j przepro
wadzili k ry ty k ę  i sam okry ty
kę, postanaw ia jąc zmienić s ty l 
pracy. Podobnej ana lizy doko
n y w a li członkowie rady zakła
dowej i k ie row n ic tw o fa b ry k i.

W  dniu 14 lu tego odbyło się 
ogólne zebranie. Załoga zobo
wiązała się w całości nie t y l 
ko wykonywać p lany, ale i je  
przekraczać, podnieść dyscy
p linę  pracy, zwalczać bume- 
tanctwo. Ponadto 51 robo tn i

ków p rzystąp iło  do d ługofa lo
wego współzawodnictwa indy
widualnego. Po miesiącu moż
na ju ż  zanotować pierwsze suk 
cesy. Np. dział s z lifie rs k i w y
konał 113 proc. p lanu. Tokarz 
Tadeusz Chm ie ln icki osiągnął 
najlepszy w yn ik  172 proc. nie 
wiele m niej w ykona li T. A da
m iak, A . Skokowski, E. Ł a 
zarz i in n i. W  zespole e lek try 
ków w yb ił się St. Gajewski. 
W yn ik  pierwszego miesiąca 
zorganizowanego współzawodni 
ctwa świadczy, że załoga 
K.FW M p o tra fi przełamywać 
trudności. Nowy s ty l pracy 
organ izacji p a r ty jn e j i rady 
zakładowej każe się spodzie
wać, że tegoroczny plan pracy 
zostanie w ykonany z nadwyż
ką. • (do)

D niów ka obrachunkow a podstawą 
nowego stosunku do pracy

Już w sześciu województwach 
rozpoczęły się orki wiosenne

12.847 km bez remontu parowozu 
pociągu towarowego przejechali 

jarze z Rzeszowakolej:
(Koresp. w ł.)  —  Podejmując 

d ługofa low e zobowiązania w 
dn iu 17 lu tego br. jedna z dru 
żyn parowozowni PKP Rze
szów podjęła się przejechać na 
swym  parowozie 30 dni bez 
p łukan ia  i  napraw. D rużyna w 
skład k tó re j wchodzą m aszy
n iśc i: K ru p ic k i, Kyc i Bednar
sk i oraz pomocnicy Gdula, M a
zur i  Jarosz w  okresie ód 17 
lu tego do 17 hm. na parowozie 
T y  41-374 przejechała 12.847

km  bez p łukan ia  i  napraw  z 
u trzym an iem  dobowego prze
biegu parowozu na 426 km, 
podczas gdy uprzednio zacho 
dziła  konieczność p łukania 
te j samej m aszyny ju ż  po 
1.800 km .

Ten rekordow y wyczyn w 
ramach współzawodnictwa d łu 
gofalowego osiągnię ty został 
na parowozie prowadzącym po
ciąg tow arow y, (c. b ł)

Ponad 20 tys. osób w Lidze 
Lotniczej na Wybrzeżu

W  styczniu i  lu ty m  br. pow
stało w  wojew ództw ie gdań - 
skim 39 nowych spółdzielni pro 
dukcyjnych. Jest to dowodem, 
że przodujący m ało i średnio
ro ln i chłop i z województwa 
gdańskiego przekonali się na 
p rzyk ładzie  powstałych w ro 
ku  'u b . spółdzielni p rodukcy j
nych o wyższości gospodarki 
ko lektyw ne j nad indyw idualną.

Spółdzielnie zorganizowane 
la tem  ub. roku, k tóre w  jesie
ni przeprow adziły  wspólne sie
wy, m ają  ju ż  dziś poważne o- 
siągnięcia gospodarcze i  orga
nizacyjne. C h łop i z okolicz
nych wsi przekonali się naocz
nie, że w  spółdzielniach p ro
dukcyjnych orka i  siew ozim in 
s ta ły  na znacznie wyższym  po 
ziom ie n iż w gospodarstwach 
indyw idualnych.

Np. spółdzie ln ia p rodukcy j
na w Gnojewie ju ż  w jesieni 
ub. r .  z likw idow a ła  ponad 150 
ha odłogów, pow sta łych z re 
gu lac ji. Samej ty lk o  pszenicy 
zasiano 95 ha, rzepaku 26 ha, 
ży ta  30 ha. Spółdzielnia w  Gno 
jew ie  liczy  n iew iele członków. 
W yn ik  ten b y ł m ożliw y prze-, 
de w szystk im  dzięki dobrej o r
gan izacji p racy oraz planowe
mu, ca łkow item u w yko rzysta  - 
n iu  s iły  pociągowej.

Spółdzielnia p rodukcyjna W 
Gnojewie nie je s t w y ją tk iem . 
W  w oj. gdańskim  w szystkie 
spółdzielnie produkcyjne prze
k roczy ły  jesienny p lan zas ie 
wów.

Okres z im ow y b y ł okresem 
m ob ilizac ji członków spółdziel
n i p rodukcy jne j w okół p rzygo
towań do w iosennej akc ji siew
nej. W  w o j. gdańskim  nie ma 
spółdzie ln i p rodukcy jne j, k tó  -

ra  by poprzez podstawową o r
ganizację p a rty jn ą  nie przea
nalizow ała w tym  czasie p la 
nów zasiewów. P lany te ty ły  
następnie wspólnie rozp a try  - 
wane na ogólnych zebraniach 
z udzia łem  służby agrotech - 
nicznej Państwowej A dm ih i - 
s tra c ji Rolnej.

O statn ie narady aktyw is tów  
pow ia towych w  w oj. gdańskim 
w ykaza ły , że o lbrzym ia  w ięk - 
szość spółdzielni w prow adziła  
dn iów ki obrachunkowe. W  po
zostałych są one przedmiotem 
obrad.

Oto co pow iedzia ł m. it i.  fta 
tem at dniówek obrachunkowych 
ob. M uraw sk i, przewodnicząca; 
spółdzie ln i p rodukcy jne j w K u 
licach (pow. Tczew).

—  D n iów k i obrachunkowe t>- 
pracow aliśm y na posiedzeniu 
Zarządu. Następnie postaw iliś 
m y tę sprawę na walnym  ZgrO-
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"W Sopocie odbył się p ie r
wszy wojewódzki zjazd przed
s taw ic ie li terenowych kó ł L ig i 
Lo tn icze j, poświęcony podsu
m owaniu działalności te j orga 
n izac ji na W ybrzeżu oraz prze 
prowadzeniu wyborów  nowych 
władz. L ig a  Lotnicza w  w o j. 
gdańskim  zrzesza w swych sze
regach ponad 20 tys. osób i  po
siada 14 m odelarn i oraz szkoły 
szybowcowe.

‘W  1949 roku  L ig a  Lotn icza 
w w oj. gdańskim  zorganizowa
ła szereg kursów  szybowco
wych. N a ku rsy  te uczęszcza

ła przede w szystkim  młodzież 
robotnicza i  chłopska. Odbył 
się również ogólnopolski kurs 
dokształcający dla m echaników 
i in s tru k to ró w  szybowcowych.

W  na jb liższym  czasie L iga  
Lotnicza w Gdańsku rozpocz
nie spórtowe szkolenie skocz
ków spadochronowych.

Z jazd pod ją ł szereg uchwał, 
k tó rych  rea lizac ja  przyczyn i 
się do umasowienia organ iza
c ji i skupienia w  je j szeregach 
jeszcze większej liczby M ło
dzieży robotniczej i  chłopskiej.

Obrady oświatowców ZSL 
województwa łódzkiego

W  Łodzi odbyła się woje
wódzka konferencja  działaczy 
ośw iatowych Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludowego, poświę 
eona omówieniu zagadnień o- 
św iatowych i  k u ltu ra ln ych  wsi 
w o j. łódzkiego. W  obradach 
wzięli udz ia ł: w icem in is ter O- 
św ia ty  K lim aszew ski _ oraz 
przedstaw icie l W ydz. O św iaty 
N K W  ZSL.

W  Obliczu zadań, ja k ie  sta-

w ia rea lizac ja  p lanu 6-letn le
go, ośw iatowcy Z S L postańo-
w ili zaktyw izować w w o j. łódź 
k im  gm inne kom isje społeczne 
do w a lk i z analfabetyzmem, 
poddać re w iz ji dotychczasową 
działalność kom ite tów  rodzic ie l 
skich p rzy  szkołach podstawo
wych oraz k ierować ja k  na j 
Więcej młodzieży chłopskiej do 
szkół zawodowych i średnich.

m adzeniu naszej spółdzielni. 
Członkowie w n ieś li swoje po
p ra w k i, po czym dn iów ki w raź 
z norm am i zatw ierdzone zosta
ły  w ogólnym  głosowaniu. Do 
czasu wprowadzenia dniówek 
obrachunkowych, praca bv ła  u 
nas znacznie m nie j w ydajna 
niż obecnie. W eźm y ta k i p rzy 
kład . P rzy  remoncie obory za 
zerwanie 120 m kw . s tare j ̂  pa
py p rzyzna liśm y jedną dniów
kę obrachunkową. Pierwszego 
dnia 2-ch członków naszej spól 
dzie ln i zerwało z dachów 260 
m kw . Następnego jednak dnia
zerw a li ju ż  360 m kw ., chcąc
zarobić po pó łto re j dn iów ki ob 
rachunkowej.

__ P rzy  w yw ożeniu obornika
uchw a liliśm y, że za w yw iez ie 
nie w raz z załadowaniem 8 
dużych wozów (w  cztery  ko 

nie) będzie się liczy ła  jedna 
dniówka. I  w tym  wypadku u- 
stalenie norm y wpłynę ło b. ko
rzystn ie  na w yn ik i pracy. Je
den z członków naszej s p ó ł
dzie ln i produkcyjne j w yw iózł 
12 wozów, d rug i 10. P ierwsze
mu zapisa liśm y pó łto re j dniów 
k i obrachunkowej, drugiem u 
1,25. Tym , k tó rzy  nie wyrobią 
norm y zapisuje się m nie j niz 
jedną dniówkę obrachunkową.

—. W szystk ich członków spół 
dzie ln i naszej podzie liliśm y na 
g rupy  —  m ów i dalej ob. M u
raw sk i. G rupowy co _ wieczór 
zapisuje do książeczki ile  k tó ry  
% jego g rupy  w y ro b ił dniówek 
obrachunkowych. W  sobottf 
dn iów ki zapisuje się do ksiąg. 
W ykazy dniówek wyw iesza się 
na ogólnej tab licy .

Spółdzielnia p rodukcyjna W 
Kulicach ma 20 dobrych krów . 
Jedna z nich daje obecnie ok. 
30 li tró w  m leka dziennie. P a
sza dla k rów  obliczana jes t 
ściśle w  jednostkach pokarm o
wych, w  zależności od szeregu 
czynników, ja k : waga, udój, za 
cielenie. Każda k row a ma ta 
blicę z w yliczen iem  udoju, i 
potrzebnej je j paszy.

D n iów k i obrachunkowe, p ra 
cownikom  obsługującym  oborę, 
oblicza się od ilości wydojone
go m leka, od zawartości tłu sz 
czu. W prowadzenie norm owa
nych dniówek dla pracow ni
ków  obory, podniosło udój mle
ka oraz procent tłuszczu do 3,4 
a nawet 3,6 proc. Doliczane są 
oprócz tego dn iów ki za dop il
nowanie krów  cielnych, i  za od
stawione cielęta.

—  D zięk i wyw ieszeniu ta b li
cy z dn iówkam i obrachunkowy 
m i w  S ta rym  Polu, zw iększyła

Dostosować program szkolnictwa 
handlowego do potrzeb gospodarki

narodowej
I  Krajowy Zjazd Dyrektorów szkół administracyjno-handlowych

(Koresp. wł.) W  dni« 17 bm. rozpoczęły się w  | m u ^ “ j l n S y ^ “  ^
Reform a program ow a _ w 

szkoln ictw ie adm in is tracy jno- 
handlowym  przew idu je  prze
kształcenie is tn ie jących obecnie

Wie obrady I Ogólnopolskiego Zjazdu Dyrektorów szkół ad
ministracyjno - handlowych. Na zjazd przybył minister handlu 
wewnętrznego tow. T. Dietrich, prezes Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego tow, J, Zarzycki, przedstawiciel KC 
PZPR tow. Pomianowski, oraz przedstawiciele PKPG,

W ita ją c  serdecznie delega
tów  p rzyb y łych  na Z jazd tow . 
d r T. D ie trich , om ów ił m. in. 
szeroki p rogram  handlu uspo
łecznionego w  plan ie 6-le.tnim.

Ogólnopolska wystawa 
fotografiki

W  salach Państwowego M u
zeum we W roc ław iu  o tw a rta  
została I I  ogólnokra jowa w y 
stawa Pol. Tow. Fotograficzne 
go. W ystaw a obejm uje 143 pra 
ce, wybrane spośród 600 nade
słanych ze w szystk ich  ośrod
ków  Polski. Bogato reprezento. 
wana je s t tem atyka społeczna, 
reg iona lna i pejzaż.

W  dniu otw arcia  w ys taw y ju  
r y  konkursowe przyznało za 
najlepsze prace nagrody M in i

sterstw a Kultury i 
1-ą nagrodę w wysokości 50 
tys. zł. ob. Kaczanowskiem u z 
Lub lina  za pracę „P rzodow n i
cy“ , 2-ą nagrodę (30 tys. z ł) 
oh. K órn ick iem u z Poznania 
za cyk l trzech prac i  3-ą na
grodę (20 tys. 7.1) ob. Jankow
skiemu z W arszaw y za zdjęcia 
„Soczewki w św ietle  punk to 
w ym “ . Ponadto przyznane zo
s ta ły  nagrody, ufundowane 
przez Pol. Tow. Fotograficzne.

Kto zna tych zbrodniarzy?
P ro ku ra to r Sądu Apelaeyj-1 

nego w  W arszaw ie prowadzi 
śledztwo przeciwko Stephano- 
w i A lb e rtow i, b. s trażn ikow i o- 
bozów koncentracyjnych w 
K is lau  i Dachau.

Osoby, k tó rym  znana jest 
działa lność Stephana A lbe rta  
_ proszone są o powiadom ie
nie P roku ra to ra  Sądu A pe la
cyjnego w W arszaw ie (ul. 
Leszno 53/55).

*
P roku ra to r Sądu A pe lacy j

nego w W arszaw ie prowadzi

Dwukrotnie wzrośnie 
liczba zatrudnionych 

w handlu uspołecznionym
Sieć placówek sprzedaży de

ta liczne j handlu uspołecznione
go zw iększy się trzy k ro tn ie , su 
my przeznaczone na skup p ro 
duktów  ro lnych wzrosną o b li
sko 150 proc. Polepszy się rów 
nież bazia techniczna przez 
zwiększenie pow ierzchni maga
zynów o około 40 proc.

Poważny w zrost obrotu towa 
rowego, s taw ia konieczność do
starczenia w ykw a lifikow a nych  
kadr dla handlu uspołecznione
go. W  planie 6 -le tn im  wskaźni
k i wzrostu liczby za trudn io
nych w handlu na poszczegól

nych stopniach organ izacyjnych 
są następujące: na stopniu Cen
tra l i  E kspozy tu r 157 proc., 
hu rtu  —  144 proc., na szczeblu 
detalu 230 proc. Ogółem liczba 
pracowników zatrudnionych w 
handlu wzrośnie dw ukrotn ie^ i 
wyniesie w  r . 1955 b lisko poi 
m iliona osób.

Reforma programowa 
szkolnictwa

W ykonanie tych  poważnych 
zadań wiąże się z koniecznoś
cią reo rgan izac ji is tn ie jących 
szkół handlowych oraz p rze jś
ciem na nowe prog ram y dosto
sowane do potrzeb socja lis tycz
nej gospodarki planowej.

Szybka przebudowa i  rozbu
dowa życia gospodarczego P o l
sk i Ludowej, w ym aga dostar
czenia odpowiednio przygotow a 
nych ideologicznie i  zawodowo 
kadr, wysuwając konieczność re 
o rgan izac ji szkoln ictwa handlo
wego oraz dostosowania pro gra

się wydajność pracy w  naszej 
spółdzielni —  s tw ie rdz ił tow. 
Parzechowski na pow iatowej 
naradzie p a rty jn e j w M albor
ku. —■ Członkowie Spółdzielni 
są już  dziś u nas całkow icie 
przekonani do dniówek obra • 
chunkowych. Jesienią członko
w ie naszej spółdzielni s ta ra li 
się uchylić od pracy p rzy w y
siewaniu, nawozów sztucznych. 
W o le li iść do lżejszej roboty. 
N ie m ie liśm y wprowadzonych 
dniówek obrachunkowych i to 
powodowało najw iększe trudno
ści. Dziś po wprowadzeniu 
norm , sytuacja  je s t zupełnie 
inna.

W prowadzenie dniówek  ̂ob
rachunkowych w  coraz w ięk - 
szym stopniu sta je  się Wyra - 
zem tro s k i członków spółdziel
n i produkcyjnych o rozw ój go
spodarczy i w łaściwą organ i - 
zację pracy w  ich spółaziel - 
niach. D n iów ki obrachunkowe 
wprowadza bowiem samo ży • 
cie, codzienna p ra k tyka . W  
dalszym popu laryzow aniu dnió
wek obrachunkowych, wprow a
dzaniu ko lektyw nych  fo rm  p ra 
cy p rzy  indyw idua lnych oce
nach, decydującą rolę o d g ry 
w a ją  organizacje pa rty jne , 1 
dlatego muszą one być otoczo
ne szczególną opieką kom ite  - 
tów  gm innych i  powiatowych.

Dobre spółdzielnie produk - 
cyjne, gdzie praca jes t zorgani 
zowana, a je j w y n ik i w idocz
ne, p rom ien iu ją  swym p r z y 
kładem  na Inne wsie, w  k tó 
rych  m ało i  średnioroln i ch ło
p i nie zdecydowali się jeszcze 
na wstąp ienie do spółdzielni 
produkcyjnych. Role tę spełnia 
np. spółdzielnia W ieś w  pow. 
gdańskim . W  tym  roku  p rzy 
s tą p iły  do spółdzielni produk
cy jne j dwie sąsiadujące 7, nią 
grom ady: M ałe T rą b k i i Ne 
brow a-G link i. Podobnych p rzy 
kładów  je s t więcej.

Umocnienie po lityczne i  go
spodarcze nowózorganizowa - 
nych 39 spółdzielni —  oto za
danie Organizacji p a rty jn e j 
w o j. gdańskiego. Od tego bo
wiem, ja k  będą pracować te 
spółdzielnie produkcyjne — za 
leży na jb liższa przyszłość na
szej wsi.

D. P E R U N
Zastępca  K ie r o w n ik a  W y d z ia łu  

R o ln e go
K W  P Z P U  — G d a ń sk .

liceów adm inistnacyjno-handlo-
wych ba średnie szkoły zawado 
we różnych stopni oraz techn i- 
eum zawodowe, w  oparciu o 
wzory Zw iązku Radzieckiego. 
Reform a ta  pozwoli na stworze 
nie dogodnych w arunków  do 
specja lizacji fachowej uczniów 
zarówno w  zakresie w ew nętrz
nego handlu detalicznego i  h u r
towego ja k  i  w  zakresie w ym ia 
ny tow arow ej z zagranicą.

Daleko idącym  ulepszeniom 
ulegnie rów nież p rogram  nau
czania w  szkołach handlowych 
tak  pod względem ideologicz
nym ja k  i  fachow ym  i  dydak
tycznym . Nowe program y opar
te zostaną na bogatych^ do
świadczeniach radzieckiego 
szkoln ictwa handlowego.

G łównym  zadaniem CUSZ w 
zw iązku z szeroką akc ją  Szkole 
nia będzie dostarczenie szkol
n ic tw u ha ndlo wo - a dm in i stra  cy j . 
nemu w ykw a lifikow anych  kadr 
nauczy ciel skich, zao patrzeń i e
szkół w  dostateczną ilość pod
ręczników ora® pomocy nauko
wych. (w. s.).

Spekulanci, paskarze, łapownicy 
skazani na kary więzienia

Nagrody w konkursie 
na reportaż o wsi
W  tych dniach rozs trzygn ię 

ty  zosta ł, ogłoszony przez t y 
godnik „W ieś“ , konkurs na 
reportaż o wsi.

N a  konkurs nadesłano 238 
prac. J u ry , pod przewodni
ctwem M arsza łka Sejmu W ła 
dysława Kowalskiego, przyzna
ło pierwszą nagrodę H enryko 
w i W orcelow i za reportaż pt. 
„Rewolucja w  Guranowie“ , dru 
gą nagrodę -— W ł. M achejkow i 
za renortaż „S ocja lis tyczna za
łoga PGR“ . Trzecią nagrodę 
o trzym a ł S tefan Turnau („P o 
wyboiste j drodze —  naprzód!“ ) 
C zw artą nagrodę —  Zbigniew  
K w ia tkow sk i („N ow e“ ). Poza 
tym  w yróżnionych zostało 45 
prac.

produkcyjnych Pomorza Szcze
cińskiego.

Pierwsza tego rodzaju nara
da w woj. szczecińskim m ia ła  
na celu omówienie stanu p rzy 
gotowań spółdzielni p fodukcyj 
nych do wiosennej akc ji siew
nej oraz w ym iany doświadczeń 
w dziedzinie o rgan izacji p ra 
cy, planowania, hodow li zw ie
rzęcej i p rodukc ji roś linne j.

W edług ostatn ich szacunko
wych danych spółdzielnie p ro
dukcyjne w o j. szczecińskiego 
zasieją wiosną br. ponad 17 
tys. ha, z tego m. in. ok. 2.500 
ha pszenicy, ja re j, ponad 4 tys. 
ha owsa, ok. 1.300 ha jęczm ie
nia, ponad 2.400 ha okopowych, 
ponad 500 ha roś lin  przem ysło
wych oraz ok. 4 tys, ha m o ty l
kowych i  pastewnych.

Do prac wiosennych Spół
dzielnie są już  przygotowane. 
Dysponują one w łasną Siłą po
ciągową w ilości ponad 4,5 tys. 
koni. W  pracach wiosennych 
wezmą również udz ia ł Państwo 
we O środki Maszynowe, które 
zaw arły  już  um owy Z 40 Spół
dz ie ln iam i na wykonanie prac 
na obszarze ok, 8 tys. ha.

Um ow y podpisywane Są w 
dalszym ciągu i  p rzew iduje się, 
że obejmą one jeszcze co n a j
m nie j 10 spółdzie ln i produk
cyjnych.

Oprócz zagadnień zw iąza
nych z kam panią siewów w io 
sennych gospodarstw zespoło
wych omówiono rów nież na 
naradzie inne aktua lne sprawy 
spółdzielni produkcyjnych ja k : 
dn iów ki obrachunkowe, w k ła 
dy inwentarzowe, orgahizację 
pracy, plahowanie organ izacji 
hodowli w  spółdzielniach p ro 
dukcyjnych itp .

O m awiając powyższe zagad
nienia przewodniczący poszcze
gólnych spółdzie ln i p rodukcy j
nych d z ie lili się z zebranym i 
w yn ikam i swej pracy. T ak np. 
ro ln iczy zespół spółdzielczy w 
K a n i p ierw szy w prow adził, o- 
bok dniówek obrachunkowych 
prem iowanie za jakość i  w y 
n ik i pracy. System prem iow a
nia  ^prow adzono p rzy  p ra 
cach hodowlanych i upraw o
wych.

Spółdzielnia im . W aryńsk ie 
go w  Bynow ie pow. G ry fino ,

jako jedna z pierwszych zor
ganizowała współzawodnictwo 
pracy i  wezwała do ry w a liz a 
c ji w szystkie spółdzielnie pro
dukcyjne Pomorza Szczeciń
skiego.

Członkowie te j spó łdzie ln i zo 
bow iązali się wykonać plan za
siewów wraz z zasadzeniem 
Ziemniaków, do dnia 5 m aja za 
m iast — ja k  planowano —  do 
15 m aja. Spółdzielcy ze wsi 
Bynów postanow ili upraw ić ca 
łą ziemię orną w  swej spół
dzieln i oraz dodatkowo z lik w i
dować 100 ha ugorów.

Członkowie spółdzie ln i im . 
W aryńskiego wezwali do współ 
zawodnictwa w szystkie spół
dzielnie produkcyjne w o j. szcze 
cińskiego.

PGR-y okręgu gdańskiego 
postanawiają skrócić 

okres siewów
(Koresp. w ł.) .  W  dniach 15 i 

16 marca b,r. odbyła się w Gdań 
sku —  Wrzeszczu dwudniowa 
narada produkcyjna przedstaw i 
c ie li Państwowych Gospodarstw 
Rolnych okręgu gdańskiego w 
spraw ie akc ji siewnej. Tema
tem narad było sprawdzenie sta 
nu przygotow ań do akc ji siew. 
ne j: Zaopatrzenia m ają tków  w 
nasiona i  nawozy, pa rku  maszy 
h,oWego, planów współzawodnic 
twa jakościowego i  ilościowego. 
Przedstawiciele poszczególnyc h 
gospodarstw W ypowiedzieli się 
za znacznym skróceniem okre
su siewów.

Zespół Lisewo zadeklarował 
np. wykonanie siewów w ciągu 
15 dni. T ra k to ry  w  tym  zespole 
pracować będą na dwie zm iany 
po 20 godzin na dobę. Praca we 
wszystkich gospodarstwach zo
stanie podzielona, dla ła tw ie j
szej ko n tro li, na okresy pięcio
dniowe.

Zespół S tarogard —  zobowią 
zał się przeprowadzić u siebie 
akcję siewną w ciągu 12 dni, 
Wzywając do współzawodnictwa 
zespoły okręgów: poznańskiego, 
koszalińskiego i  pomorskiego.

Zespół Nowa Cerkiew w yko
na siewy w  ciągu 20 dni, zespół 
Cieszymowo w ciągu 23 dni, a 
Zespół E lb ląg  —  w  ciągu £0 
dni. Poszczególne m a ją tk i de
k la row a ły  nawet wykonanie sie 
wów w  ciągu 4 dni. ( j.  k .).

Pierwszy dzień bokserskich 
mistrzostw stolicy

Rozwój placówek 
MHD na Wybrzeżu

śledztwo przeciwko K a rlo w i 
Selchauhansen‘ow i, _ m ieszkań
cowi m. K ie ł, podejrzanemu o 
znęcanie się w czasie w o jny 
nad Polakiem  —  Kazim ierzem  
W aczyńskim  i  spowodowanie 
aresztowania tegoż przez gęsta 
po. W szystkie osoby, k tórym  
znana jest działalność Selchau- 
hansena, a w szczególności ob. 
Edw ard Śledź — proszone są 
o nadesłanie wiadomości w 
te j spraw ie do P ro ku ra tu ry  Są 
du Apelacyjnego w W arlzaw ie  
(u l. Leszno 53/55).

Walka ze spekulacją trwa
, , , . . w a lkę  z orze- te r ia ły  Abram ek sprzedawał

W ła d z e  p ro ku ra to rsk ie  p row adzą  energiczną w a lkę  z p rz  następnie po paskarskich ce-
jawami spekulacji w dziedzinie zaopatrywania ludności pr - 
cującej w tekstylia. W ielu spekulantów zostało już osądzo
nych i skazanych. Inni oczekują w areszcie rozprawy sądo
wej. Wśród aresztowanych znajdują się także przestępcze, 
karierowiczowskie elementy, którym udało się wślizgnąć do 
aparatu handlu państwowego i uspołecznionego.

*  R U A J U
W  K IL K U  W IE R S Z A !

2 0 -L E T N IA  r e e m i g k a n t k a  
— P O M Y S Ł O W Y M  W Y N A L A Z C Ą  

R o b o tn ic a  s p ó łd z ie ln i p ra c y  
k o n fe k c y jn e j „Z w ią z k o w ie c  • w 
W a łb rz y c h u  — R oza lia  Z ie liń s k a , 
o b m y ś liła  sposób p rz y s z y w a n ia  
fru z ik ó w  za pom ocą  m a szyny  do 
o b ra b ia n ia  d z iu re k . W w y n ik l i  
d a lszych  p ró b  ra c jo n a liz a to r *«  Ła 
6 to«cw a ła  ró w n ie ż  sposób p r n  - 
s z y w a n ia  z a trz a s k ó w  za pom ocą  ma

p rz y s z y w a n ie  g u z ik ó w  i  z a trz a 
sków  sposobem  m a s z y n o w y m  ir z y  
nosi duże oszczędności i znaczn ie  
zw ię ksza  ja ko ść  w y k o n y w a n o )

^ R o z a lia  Z .G lińska  ma la t  »  
r ó . k ą  g ó rn ik a  z k i p a ln i „ B io ty  
K a m ie ń '1. Ja ko  6 - le tn ia  d z ie w e z jn  
ka  w y je c h a ła  z o jc e m  do F ra n c ji ,  
»kad  p o w ró c iła  Jes ien ią  1947 r.

B U D O W A  D O M U  Z D R O W IA  
W P O Z N A N IU

B u d o w a n y  w  P o zn a n iu  p ie rw s z y  
D r a  Z d ro w ia  U be z p ie c z a in i Spo- 
t ne1 d o p ro w a d z o n y  ju ż  zosta ł 
e o ,‘i dach. W  p ra ca ch  w y ró ż n iły  
.  -  b ry g a d y : S te fa n a  S io d iy  i K o r 

i  k tó re  p rz e k ro c z y ły  znaczn i?  
,, e n o rm y . Po u k o ń c z e n iu  b it 
w y  p o m u  Z d ro w ia , z n a jd a  po- 

ie s ic z e t i i*  c e n tra ln e  p rz y c h o d n ie  
n r " te .  a m b u la to r ia , a p te k i i  ia  

ra to r ia .
O R G A N IZ A C J A

„W C Z  ASÓW  N IE D Z  E* N Y C H ** 
D L A  R O B O tN IK O W  

W A Ł B R Z Y C H A
P rz y  P o w ia to w e j R adzie  Z w ią z 

k ó w  Z a w o d o w y c h  w  W a łb rz y c h u

u tw o rz o n a  zo s ta ła  k o m is ja  t u r y 
s tyczn a , k tó r e j  za da n iem  je s t o r-  
g a n iz o w a n ie  tz w . „w c z a s ó w  n ie - 
d z ie ln y c h “  d la  g ó rn ik ó w  i  ro b o t
n ik ó w  w a łb rz y s k ic h .

K o m is ja  tu ry s ty c z n a  n a k re ś liła  
sobie  s z e ro k i p la n  d z ia ła n ia , p ro 
je k tu ją c  szereg bardzo  c ie k a w y c h  
w y c ie c z e k .

P O W . C Z Ł U C H Ó W  P R Z O D U JE  
W O R G A N IZ O W A N IU  

P R Z E D S Z K O L I
W  za k re s ie  w y c h o w a n ia  p rz e d 

s zko ln e g o  p rz o d u je  obecn ie  w  
w o j. szcze c i ń ¡k im  p o w ia t C z łu 
ch ó w , gdzie  zo rg a n iz o w a n o  dotyc.n  
czas 4ż p rz e d s z k o la , o b s łu g iw a n e  
p rzez w y k w a l if ik o w a n e  w y c h o 
w a w c z y n ie .

W  ce lu  p rz y jś c ia  z pom o cą  m a t
k o m , p ra c u ją c y m  za w o d o w o , 
p rzed szko la  te  będą czyn ne  po 9 
g od z in  d z ie n n ie .

t-j

1-

O T W A R C IE  
N O W E G O  S Z P IT A L A  

W G D A Ń S K U
W d n iu  16 m a rca  b r. o d b y ło  się 

w G d a ń sku  o tw a rc ie  now ego  s z p i
ta la , w k tó ry m  m ie śc ić  się będzie 
k łm P -a  ch o ró b  w e w n ę trz n e  eh A ka  
d e m ii L e k a rs k ie j.  S z p ita l ten , 
p ro w a d z o n y  p o p rz e d n io  przez P o l
s k i C ze rw o n y  K rz y ż , zos ta ł c a łk o - 

w y re m o n to w a n y  i w y p o s a 
żony w  na tnow sże  u rz ą d z e n ia , ko- 
sztem  10 m iln . zł. N ow a p la c ó w k a  
leczn icza  o b u rz o n a  je s t na 200 łó 
żek. Posiada 4 a p a ra ty  ro e n tg e - 
n i log iczn e  — w  ty m  jed e n  p rz e 
nośny d la  osób c ię żko  c h o ry c h .

M. in . Tadeusz Kurasz, k ie
row nik magazynu rozdzielczo- 
odbiorczego hu rtow n i C entra li 
T eksty lne j w Poznaniu skaza
ny został na 3 la ta  w ięzienia 
za nadużycia przy dys trybu c ji 
towarów teksty lnych.

S tefan M arszałek, kupiec, 
k tó ry  n ie legaln ie nabył od 
Kurasza tow a ry  teksty lne za 
500,000 zł skazany został na 
Karę w ięzienia i  1.000.000 zł 
g rz y w y .

Sąd A pe lacy jny w K a to w i
cach skazał komendanta straży 
przemysłowej Tadeusza Papu
gę oraz strażn ików  W ładysła
wa Gibasa i Jana Semanowi- 
f.za, k tó rzy  przyw łaszczyli to 
w ary tekstylne na k ilkaset ty 
sięcy złotych. Gibas został za
sądzony na 3 la ta  i 6 mie
sięcy w ięzienia, Semanowicz 
na 3 la ta , a Papuga na rok 
i 6 miesięcy więzienia.

Sąd A pe lacy jny  ¡v P i#nan iu  
skazał na karę 3 la t w ięzie
nia b. k ie row n ika Spółdzielni 
Spożywców w Zielonej Górze 
Jana Skrzypczyńskiego za to, 
że zajm ował się wbrew zakazo 
w i hurtow ą sprzedażą towa
rów teksty lnych kupcom p ry 
watnym , zaś kupca Antoniego 
Rogalewskiego, nabywcę tych 
towarów na karę 1 roku i 6 
mieś. więzienia.

związku z przejęciem  sklepu 
dla C e n tra li Teksty lne j w Gdy 
ni inspekto r organ izacy jny 
hurtow n i C. T . w Gdańsku, 
A rkad iusz K ruczkow ski oraz 
zastępca dyrekto ra  B iu ra  Han 
dlu H urtow ego C. T- w Ło
dzi C iecierski p rzy ję li od w ła- 
ściciela sklepu 8C0.000 zł ła - 
pówki. Sąd skazał C iecierskie- 

6 la t, a K ruczkowskie- 
5 la t  w ięzienia.

nach.
P roku ra tu ra  Sądu Okręgo

wego w Łodzi sporządziła a k t 
oskarżenia przeciwko małż. 
W ładysławow i i W andzie Seli- 
gom oraz F e liksow i Konop iń
skiemu, k tó rzy  dz ia ła jąc w po
rozumieniu, dopuścili się nadu 
żyć w zakresie rozdzia łu ma
teria łów  teksty lnych.

go na 
go na

Władze p ro ku ra to rsk ie  are
sztowały w W arszaw ie dyrek 
tora h u rto w n i wełny C entra li 
Teksty lne j G ra tisa  i dyrekto
ra handlowego te j że ̂ hu rtow n i 
Sikorskiego za nadużycia przy 
dystrybuc ji towarów  te ks ty l
nych. Rozprawa sądowa odbę
dzie się w na jb liższym  cza
sie.

W W arszaw ie aresztowany 
został Delegat C en tra li Tek
s ty lne j na m. st. W arszawę, 
Neuman -za przyjęcie  łapówek 
od przedsiębiorstw  p ry w a t
nych w łącznej sumie ponad 
3.000.000 zł. Rozprawa sądo
wa odbędzie się wkrótce.

5 lat więzienia za przyjęcie 
łapówki

W  toku prowadzonych 
śledztw w spraw ie dys trybu c ji 
towarów teksty lnych władze 
p rokura to rsk ie  u s ta liły , iż w

Paskarza czeka rozprawa 
sądowa

P ro ku ra to r S. O. w L u b li
nie prowadzi śledztwo w spra
wie H ieron im a Abram ka, b. u-
rzędnika Urzędu Zatrudnienia . 
Abramek pod różnym i pozora
mi w yłudzał od swoich kole
gów biurowych i innych osób 
w kładki do le g itym a c ji _ Zw. 
Zaw., na podstawie których 
w ykupyw a ł w sklepach mate
r ia ły  tekstylne. Uzyskane ma-

W  dalszym ciągu nap ływ a ją  
z całego k ra ju  meldunki o wy 
nikach w a lk i ze spekulacją pro 
wadzonej przez kom isję specjał 
ną.

W  Poznaniu w w yn iku  prze 
prowadzonych koh tro li znalezio 
no m. in. u s tra g a n ia rk i Ste
fa n ii Szczegieckiej duże ilośu 
wełny oraz k ilkadzies ią t m et
rów jedwabiu sukniowego. U 
M atusiaka karanego ju ż  g rzy 
wną za handel . łańcuszkowy 
w ykry to  ok, 130 m tr. mate
ria łów  wełnianych. Jan Brom  
trudn iący się od dawna han
dlem pokątnym  U kryw ał 237 
motków wełny oraz duże ilo 
ści pluszu i  in . m ateria łów .

W L u b lin ie  osadzono w 
areszcie Anie le Szumską, k ie
rowniczkę sklepu tekstylnego 
Lubelskiej Spółdzielni Spożyw
ców. Zatrzym yw a ła  ona o trzy 
mane do sprzedaży m ateria ły  
wełniane i odstępowała je  po 
wygórowanych cenach zna jo
mym odm awiając sprzedaży 
członkom związków zawodo
wych. E dw ard Dołgan k ierow
nik handlowy spółdzielni gm in 
nej w Grabowcu, pow. hrubie
szowski sprzedawał otrzymane 
z hu rtow n i m ate ria ły  tekstylne 
swoim znajom ym  nie dostar
czając ich do spółdzielni.

We W rocław iu , na skutek 
wzmożonej czujności pracow ni
ków PSS i PDT, zatrzym ano 
szereg osób trudn iących  się 
handlem łańcuszkowym.

N a terenie Gdańska, Gdyni 
i Sopot sieć placówek M ie jsk ie  
go Handlu Detalicznego rozbu
dowuje się coraz bardzie j i  do 
końca bież. miesiąca osiągnie 
już  62 sklepy wielobranżowe. 
40 proc. uruchom ionych dotąd 
sklepów znajduje się w  dziel
nicach robotniczych, n a jb a r
dziej odległych od śródmieścia. 
P lacówki M ie jskiego Handlu 
Detalicznego W ybrzeża ro zw i
ja ją  się pomyślnie, o czym 
świadczą ich zwiększające się 
obroty.

W  związku z prowadzoną ak 
cją antyspekulacyjną odbyły 
się ostatn io w Gdańsku, Gdy
ni i  Sopocie narady pracow ni
ków zatrudnionych w placów
kach M H D , na k tó rych  powzię
to szereg uchwał i zobowiązań, 
mających na celu usprawnienie 
pracy w sklepach w ten sposób, 
aby spekulanci nie m ie li moż
liwości nabywania w nich to 
warów.

P ie rw s z y  d z ie ń  in d y w id u a ln y c h  
m is trz o s tw  s to l ic y  w  b o k s ie  n ie  
m ó g ł z a d o w o lić . W  p rz e d b o ja c h  
s toczono  z a le d w ie  9 w a lk ,  z k tó 
ry c h  je d n a  t y lk o  s ta ła  n a  d o b ry m  
p o z io m ie . In n e  s p o tk a n ia  p rz y p o 
m in a ły  ra c z e j b i ja ty k ę  n iż  boks. 
Do p o z io m u  z a w o d n ik ó w  d o s tro 
i ł  s ię , n ie s te ty , sędz ia  r in g o w y , 
ob. S u c h a rd a , k tó r y  a lb o  in te r w e 
n io w a ł z b y t późno , u d z ie la ją c  
rz a d k o  ty k o  n a p o m n ie ń , a lb o  n ie  
in te rw e n io w a ł w ca le .

N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  s to c z y li k o  
tę d zy  k lu b o w i K w a ś n ie w s k i i  M a - 
s ia re k  (o b a j „ L e g ia “ ) w  w adze  p ó l 
ś re d n ie j.

N a jb a rd z ie j Zacię tą  w a lk ę  Sto
c z y l i  w  k a te g o r i i  p ó łś re d n ie j K u -  
k u la k  (G w a rd ia ) z J a w o rs k im  (K o  
le ja rz -P o lo n ia ) .

W y n ik i  w a lk :  w  m u sze j M a 
k o w s k i (B u d o w la n i)  p o k o n a ł Szu- 
l im a  (L e g ia ), a F rą c k o w ia k  (G w a r

d la ) p o k o n a ł p rzez  t.k .o . w  trz e 
c ie j ru n d z ie  N ie k o ra ń c a  (L eg ia !.

W  k o g u c ie j S z p r in g e r  (G w a rd ia ) 
w y p u n k to w a ł k o le g ę  k lu b o w e g o  
W o lia .

W  p ó łś re d n ie j K w a ś n ie w s k i (L e 
g ia ) z w y c ię ż y ł M a s ia rk a  (L e g ia !, 
S zczepan iak  (G w a rd ia ) w y g i a ł 
p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  w  trz e c ie j 
ru n d z ie  z L e g ie rs k im  (B u d o w la n i) , 
p a w lic z e k  (K o le ja rz  -  P o lo n ia ) po 
k o n a ł p rzez  t.k .o . w  trz e c ie j r u n 
dzie U n ie ś z u c k ie g o  (L e g ia ), K u k u -  
la k  (G w a rd ia )  z w y c ię ż y ł J a w o rs k ie  
go (K o le ja rz  -  P o lo n ia ) i  J a n k o w 
s k i (G w a rd ia ) w y g ra ł p rzez  d y 
s k w a l i f ik a c ję  w  d ru g ie j ru n d z ie  z 
K o m in k ie m  (G w a rd ia ).

W  c ię ż k ie j G o ś c ia ń s k i (L eg ia ) 
po s ła b e j w a lc e  p o k o n a ł R ys ia  
(Leg ia ).

W  so bo tę  o  godz. 18 o dbędą  się  
w  s a li „O g n is k a “  w a lk i  p ó łf in a 
ło w e . (G.J.

Pięściarskie mistrzostwa 
Śląska i Łodzi

K A T O W IC E . W  K a to w ic a c h  r o z 
p oczę ły  się in d y w id u a ln e  m is trz o 
s tw a  b o k s e rs k ie  Ś ląska  na  ru k  
L950. D o m is trz o s tw  z g ło s iło  s ię  fas 
z a w o d n ik ó w . Z  b a rd z ie j zn a n y c h  
p ię ś c ia rz y  n ie  s ta r tu je  m is trz  P o l 
s k i w a g i ś re d n ie j N o w a ra  o ra z  ba  
ż a rn ik .

W  p ie rw s z y m  d n iu  ro z e g ra n o  19 
w a lk , k tó re  s ta ły  na  s ła b y m  p o 
z iom ie . N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  s to 
c z y li  S z c z y p iń s k i i  P a te rO k  w  w . 
c ię ż k ie j.  W y g ra ł przez  t.k .o . w  
! I  r. S z c z y p iń s k i.

D o b rą  fo rm ę  w y k a z a li:  G rz y -  
w ocz , B rz e z iń s k i, S p a le k , G w óźdź, 
K e m p a  o raz  P ie t rz y k o w s k i.

1 0 D 2 . W Ł o d z i ro z p o c z ę ły  się  
in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  o k rę g u  
łó d z k ie g o  w  b oks ie . Na 67 z g ło 
szonych, p ię ś c ia rz y  do w a lk i  s ta  • 
r.ę ło  60. W  p ie rw s z y m  d n iu  zda
r z y ły  s ię  3 n ie s p o d z ia n k i w  p osta 
c i p o ra ż e k : K a rg ie ra  (W łó k n .)  z 
m ło d y m  A n ie la k ie m  (B a w e łn a ), 
M a zu ra  (W łó k n .)  z ro b ią c y m  c ią 
g le  p o s tę p y  K a c z m a rk ie m  (O gn .), 
w  le k k ie j  o raz  K ije w s k ie g o  
(Z w ią z k .)  z N a g a js k im  (W łó k n .)  w  
p ó łś re d n ie j.

A n ie la k  d o z n a ł podczas w a lk i  
le k k ie j  k o n tu z ji  b r w i  i  n ie w ia d o 
m o czy  b ęd z ie  m ó g ł sko ń czyć  m i
s trz o s tw a . P o z io m  m is trz o s tw  na  
ogó ł s ła b y .

Premiera 
nowej r/ztuki 

Dygata i Kotta 
we Wrocławiu

Dnia 21 marca br. T ea tr K a 
m era lny we W roc ław iu  w y 
stępuje 7 praprem ierą sztuki 
S tan isława Dygata i Jana K o t
ta pt. „N ow y Świętoszek“ . 
Jest to para fraza „Św iętoszka“  
m olierowskiego, którego akcję 
przeniesiono na teren W roc ła 
wia, a postaci sztuki zak tu a li
zowano umieszczając je w ra 
mach zagadnień i problemów 
życia współczesnego.

LZS-Sulęcin odpowiada 
na wezwanie tow. Markiewki

P O Z N A Ń . S p o rto w c y  L Z S  -  S u 
lę c in , w  o d p o w ie d z i na ape l to w . 
M a rk ie w k i,  p o d ję li  d łu g o fa lo w e  
z o b o w ią za n ia , w z y w a ją c  ró w n o cze  
śn ię  w s z y s tk ie  L Z S -y  w  P o lsce  do
w s p ó łz a w o d n ic tw a .

W  ra m a ch  tego  w s p ó łz a w o d n ic 
tw a  p rz o d o w n k  w . f  Z M P -o w ie c  
S k r z y p k o w s k i  z a d e k la ro w a ł z o rg a 
n iz o w a n ie  do  dn . 30 w rz e ś n ia  b r. 
20 im p re z  s p o r to w y c h  z in n y m i 
s to w a rz y s z e n ia m i s p o r to w y m i i  po

Walka z chwastami 
na Żuławach

Piłkarze radzieccy 
rozpoczynają sezon

j

s ta ra  s ię  o to , b y  w s z y s c y  cz ło n 
k o w ie  zespo łu  w z ię l i  u d z ia ł w  im 
p rezach  m a s o w y c h , o rg a n iz o w a 
n y c h  w  1950 r.

Z a rzą d  L Z S  S u lę c in  z o b o w ią z a ł 
się w y p o s a ż y ć  w s z y s tk ie  s e k c je  w  
o d p o w ie d n i s p rz ę t s p o r to w y  i  do 
dn. 31 g ru d n ia  b r. w y b u d o w a ć  je 
dno  b o is k o  d o  s z c z y p io rm a k a . t r z y  
b o iska  do s ia tk ó w k i,  1 b ie ż n ię  100- 
m e tro w ą , 2 sko czn ie , r z u tn ię  o raz  
d rą ż e k  i  tra p e z  do  ć w ic z e ń  g im 
n a s ty c z n y c h .

(Koresp. w ł.) . — Osty sta- 
nowią prawdziwą plagę szcze
gólnie ziem żuławskich, które 
ze względu na zatopienie, 
przez dłuższy czas pozostawa
ły  bez uprawy.

W  tym  roku chwasty te bę
dą tępione za pomocą specjal
nych środków tru jących  roz
p rysk iw anych-na polach, ( jk )

M O S K W A . P ie rw s z ą  re p u b lik ą  
ra d z ie c k ą , k tó ra  rozpoczę ta  ju ż  te 
g o ro c z n y  sezon p iłk a rs k i,  je s t 
G ru z ja . In a u g u ra c ją  sezonu b y l 
m ecz w  T b i l is i ,  ro z e g ra n y  m ięd zy  
m ie js c o w ą  d ru ż y n ą  w o js k o w ą  i 
zespo łem  V W S  z M o s k w y . Z w y c ię  
ż y l i  gośc ie  2:1.

M ecze p iłk a rs k ie  ro ze g ra n o  ró w  
n iez  w  L ese lldze  (G ru z ja ), gdzie  
t re n u ją  p rzed  n a d ch o d zą cym  sezo
nem  czo iow  e d ru ż y n y  ra d z ie c k ie .

W to w a rz y s k ic h  s p o tk a n ia c h  D T - 
nam o ( T b ilis i)  w y g ra ło  z D yna m o  
(M iń s k ) 2:1, a m ie js c o w a  d ru ż y n »  
D y n a m o  o d n io s ła  z w y c ię s tw o  w 
ty m  sa m ym  s to s u n k u  n a d  sw ą ) '  
m ie n n ic z k ą  z J e re w a n ia .

T e g o ro czn e  z a w o d y  p iłk a r s k ie ^
m is trz o s tw o  ZS R R  rozpoczną si«
w  G ru z j i  ju z  za m ies iąc . W  WO' 
s k w ie  rozpoczęc ie  ro z g ry w e k  na
s tą p i d o p ie ro  w  p ie rw s z e j p o to w i0 
m a ja .

Kursy organizatorów OSF
W o je w ó d z k i U rz ą d  K u lt u r y  F i

zyczn e j u ru c h o m ił w  W a rsza w ie  
k u rs y  o rg a n iz a to ró w  O d zn a k i 
S p ra w n o ś c i F iz y c z n e j, k tó rz y  po 
o d p o w ie d n im  p rz e s z k o le n iu  za jm a  
t ie  m o b iliz o w a n ie m  n a jsze rszych  
w a rs tw  spo łeczeńs tw a  do a k c ji  
zdaw an ia  n o rm  na odznakę .

K u rs a n c i z te re n u  w o j.  w arszaw 
sk iego  są na m ie js c u  z a k w a te ro 
w a n i i  o t r z y m u ją  c a łk o w ite  w y ż y 

w ie n ie . Z a ję c ia  na k u rs ie  trW ?J3 
5 d n i po 9 g o d z in  d z ie n n ie . *

Do c h w il i  o be cn e j zos ta ło  .1l  
p rz e s z k o lo n y c h  120 u c z e s tn ik u ' • 
w ty m  38 k o b ie t. W ro k u  
W U K F  z a o la n o w a ł p rzeszko le ń 1 
600 u c z e s tn ik ó w . #

O p ró cz  o rg a n iz a to ró w  3
W U K F  p rz e s z k o li w  1950 r. 
m ężczyzn  l 205 k o o ie t — kan  
d a tó w  na sę dz ió w  s p o r to w y c h  
ró ż n y c h  d y s c y p lin a c h  s p o rtu .

flO*
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Rozważania
mieszkaniowe

Ilość budynków m ieszkal
nych w W arszaw ie zajętych 
na biura przez n a jro zm a it
sze in s ty tuc je  i urzędy, jest 
bardzo poważna. Na jw yższy 

'jednak czas, aby powoli za- 
cz?ć opróżniać „tym czaso- 

zajęte lokale m ieszkal
ne.

Przecież w tych zajętych 
niieszksniach zna jduje się 
Poważna ilość kuchni, ła z ie 
nek, pomieszczeń gospodar
czych, posiadających u rzą
dzenia, k tó rych  brak na ryn -

,u (wanny, a rm atu ra , spe- 
ejalne piece kuchenne itp .) ,  
a k tóre w biurach nie są 
nżywane.

W arto by nawet zastanowić 
6ię. czy nie op łac iło  by się 
Przeznaczyć pewnej części 
kredytów m ieszkaniowych na 
n iew ątp liw ie  tańsze, bo da- 
Jeko m niej skom plikowane 
budownictwo ad m in is tra cy j
ne, aby można było  opróżnić 
zajęte przez b iura dobrze u- 
zządzone —  bo tak ie  ty lk o  
zajmowano —  lokale m iesz
kalne.

Każdą bowiem możliwość 
zwiększenia tańszym  sposo
bem p u li m ieszkaniowej, 
trzeba wyzyslśać. Jeszcze 
zbyt w iele rodzin św iata 
Pracy, n ieraz kilkuosobo
wych, mieszka w jednej, nie 
Zawsze posiadającej odpo
wiednie w arunk i, izbie.

Niezależnie zaś od tego 
I  aństwowa K om is ja  Loka lo
wa powinna zainteresować 
S!? kubaturą  b iurową posz
czególnych in s ty tu c ji. Jest 
bowiem wiele b iu r, w k tó 
rych tw orzy  się liczne, od
dzielnie, nie zawsze potrzeb
no gabinety, sek re ta ria ty , 
nie wyzyskane sale konferen- 
oyjne.

Państwowa K om is ja  Loka- 
*°Wa powinna przyw ołać do 
Porządku ins ty tuć je , zapo- 
dumające o przestrzeganiu 
realnych norm  dla swych 
Potrzeb.

Przeprowadzona swego cza 
Ha W ybrzeżu, w Gdyni, 

“ opocie, Gdańsku, kon tro la  
, .  a li zajm owanych przez 

1Ura, da ła , dzięki o g ran i
czeniom apetytów  zachlan-
-,ycn in s ty tu c ji, poważną 
H o r ..............................ISc izb dla św iata pracy.

» .Iy  W arszaw ie w y n ik i ta - 
,e.}> dobrze przeprowadzo- 

kon tro li, by łyby  na pew- 
0 równie pozytywne.

(S )

600 kobiet pracuje 
na Muranowie „B“
Na M uranow ie B w  WarsZa- 

t ' ,ie rozpoczął się nowy kurs 
dla kob ie t m urarek. K u rs  I  
stopnia obejm uje około 40 ko
biet.

P rzy  budowie M uranowa B 
u tru d n io n y c h  jes t łącznie w 
obw ili obecnej ponad 600 kobiet. 
Większość z nich pracuje przy  
robotach m urarsk ich , zb ro ja r- 
skieh, be ton iarskich oraz przy 
obsłudze sprzętu budowlanego.

(K )

z a k ł a d y  s p r z ę t u  
t r a n s p o r t o 
w e g o  Nr 2
W arszawa, M ińska 25

P rzy jm ą natychm iast

księgowych 
z praktyką,

**a w arun kach do omówienia.

Ogłaszać się w W ydzia le Per
sonalnym. 368-K

Kolejarze „Warszawy-Wschodniej“ 
przekraczają podjęte zobowiązania

21 lutego pracownicy Służby Ruchu stacji Warszawa- | 
Wschodnia — pierwsi wśród załogi stołecznego węzła kolejo
wego odpowiedzieli na apel tow. Markiewki, wzywając jedno
cześnie wszystkie inne służby tej stacji, oraz inne stacje do 
podjęcia długofalowych zobowiązań. Trzy tygodnie zaledwie 
minęło od tej chwili. Zaledwie, a jednocześnie dosyć, aby mieć 
obraz pracy „ruchowców“  w ramach długofalowego zobowią
zania.

Zobowiązanie S łużby Ruchu 
brzm iało m. in .: podejm ujem y 
się u trzym ać w roku bieżącym 
regularność biegu pociągów 
pasażerskich w  97,5 proc. a po
ciągów tow arow ych w  85 proc. 
Inaczej mówiąc „ruchow cy“  zo
bow iązali się do osiągnięcia 
około 121 proc. norm y. Prze
pisy przew idu ją  bowiem, że 
norm a równa się regularności 
biegu pociągów pasażerskich 
80 proc., a w ruchu tow arow ym  
70 proc.

O co idzie
walka na „Wschodniej“

Służba Ruchu S tac ji W arsza
wa - Wschodnia ma ju ż  na 
swym koncie niejeden sukces 
w dziedzinie uspraw nienia re 
gu larności przebiegu pocią
gów. Przeciętna za rok ubie
g ły  w ynosiła  w  ruchu osobo
wym  96 proc., w  ruchu tow aro
wym  84 proc.

Pom yślm y ty lko . Może p rz y 
kład, k tó ry  p rzytoczym y jes t 
zbyt p rosty, nie uw zg lędn ia ją
cy całego szeregu dodatkowych |

momentów i  Wyliczeń, ale daje 
on pewien obraz tego o co w a l
czą kole jarze na „W schodnie j“ .

P rzypuśćm y, że na stację 
przychodzi dziennie 100 pocią
gów osobowych. D la m ożliw ie 
sprawnej p racy s tac ji trzeba, 
aby co na jm n ie j 80 z n ich przy  
chodziło zgodnie z rozkładem . 
20 pociągów spóźnionych to 
wprawdzie nie „kosm iczna“  
ka ta s tro fa , para liżu jąca ruch 
w  obrębie węzła kolejowego, to 
jednak setk i i  tysiące godzin 
straconych, to m ilion y  zmarno
wanych zło tych. „Ruchowcy“  
zrozum ie li to dobrze. Operu
jąc nadal naszym przykładem  
można powiedzieć, że w  roku 
ub ieg łym  nie 80, a 96 pociągów 
przychodziło i  odchodziło ze 
„W schodnie j“  zgodnie z roz
kładem.

Czy jednak 96 pociągów w 
te rm in ie  to granica, czy nie 
można zw iększyć te j liczby, a 
tym  samym uzyskać dalsze m i
lionowe oszczędności? Zo

bowiązanie ko le ja rzy  daje od
powiedź na to pytanie . Pod
wyższym y regularność biegu 
pociągów pasażerskich o da l
sze 1,5 proc., a pociągów tow a
row ych o 1 proc. —  powiedzie
l i  „ruchow cy“  i... za jrz y jm y  do 
bieżącego wykazu ‘ regularnoś
ci biegu pociągów.

Tajemnica osiągnięć 
„ruchowców“

W ykaz obejm uje okres cza
su od 21 lu tego br., to je s t od 
pamiętnego zebrania, na k tó 
rym  podjęto d ługofalowe zo
bowiązania.

Średnia regularności ruchu 
pociągów pasażerskich w  okre
sie osta tn ich trzech tygodn i 
wynosi 98,6 proc. pociągów to 
warowych zaś 86 proc. Zobo
w iązanie ja k  dotąd nie ty lk o  
wykonano, ale przekroczono.

W  czym  tk w i „ta jem n ica “  
tych  poważnych osiągnięć ? 
Odpowiedź na to pytan ie  nie 
je s t trudn a .'P rze jd źm y się po 
w szystk ich  placówkach Służ
by Ruchu S tac ji „W schodnia“ . 
Popatrzm y na pracę zespołu 
dyspozytora ruchu Jana K ow a
lewskiego, dyżurnego ruchu 
tow. S tan is ława M y lk i,  prze
tokowego tow . Ttlichalskiego i 
w ie lu innych „ruchow ców “ .

—  U  nas w szystko m usi iść 
ja k  w  zegarku, żadne kółko 
mechanizmu nie może zgrzytać, 
bo odbija się to od razu  na 

pracy całego ko lek tyw u  —  mó

w i zastępca zawiadowcy s tac ji 
tow . Łuszczyna.

W śród za łog i S łużby Ruchu 
tak ich  „zg rzy ta jących  kó łek“  
je s t coraz m n ie j. Z każdym 
miesiącem, tygodniem , dniem 
nieomal praca idzie coraz skład 
n ie j, n ic dziwnego, że na w y
n ik i nie trzeba długo czekać.

Mały i wielki kolektyw

A le  w  ko le ja rs tw ie  pojęcie 
ko lek tyw u  w ykracza znacznie 
dale j poza ram y jednej służby. 
„Ruchowcy“ , podobnie ja k  i 
parowozownia, drogowcy i  in 
n i to małe ko lek tyw y , tw orzą
ce razem  w ie lk i ko lektyw  
stac ji.

Zobowiązania, k tó re  na apel 
„ruchow ców “  pod ję ły  w szyst
k ie  inne służby s tac ji W arsza
wa W schodnia w  ogromnej 
większości zazębiają się o sie
bie. Jasne, że dla regularnego 
biegu pociągów parowozy m u
szą być na czas dostarczone, 
budowa nowych to rów  ukoń
czona przed okresem na jw ięk 
szego nasilenia przewozów. W  
rea lizac ji zobowiązań Służby 
Ruchu znacznie dopomogą dro
gowcy, k tó rzy  wcześniej w yko
na ją  budowę nowych pomiesz
czeń dla dyżurnych ruchu.

Dwa nowe osiedla mieszkaniowe 
rosną na północnej Pradze

274 lokale będą gotowe już w tym roku
W  kwadracie u lic  C yry la  i . 

Metodego, Jag ie llońskie j, Ra
tuszowej i  Targow e j na P ra 
dze w yrasta  duże osiedle m ie
szkaniowe. P ro je k t osiedla oprą 
cowany przez p ro f. Syrkusa, 
przew iduje postawienie na tym  
terenie 12 budynków m ieszkal
nych i użytkowych.

Trzeba zaznaczyć, że sto ją  tu 
od dawna jeszcze 3 b loki.

Jesienią pierwsze 
mieszkania

Już od zeszłego roku  w  sta
dium  budowy znajduje się 5 
p ierwszych bloków, z których 
dwa —  to potężne dług ie  po
nad 100 m etrów  galeriowce. 
S to ją  one wzdłuż Targow e j i 
Jag ie llońskie j.

W szystkie  te budynki, m iesz
czące ogółem 274 m ieszkania, 
będą kolejno przekazywane u- 
żytkow n ikom  w ostatn ich m ie
siącach br. Domy te, tak  pod 
względem sposobu wykonania,

W prowadzona w  ub. roku 
przez „M o to zb y t“  ra ta lna  sprze 
daż row erów  i  m otocyk li po l
skie j p ro du kc ji spotkała się z 
w ie lk im  uznaniem ludzi pra- 
cy.

W  osta tn im  kw a rta le  ub. ro 
ku  punk t sprzedaży detalicz
nej „M o tozb y tu “  we Wrzeszczu 
rozprow adził ogółem 4.200 ro 
werów damskich i  męskich. Na 
w arunkach ra ta lnych  sprzeda
no 3.200 rowerów . 40 proc. na
bywców s tanow ili m ieszkańcy

ja k  i  w yg lądu zewnętrznego, 
p rzypom ina ją  zabudowania no
w ej ko lon ii m ieszkaniowej na 
Kole.

Trzy wieżowce
W  na jb liższym  czasie roz

pocznie się budowa pozosta
łych obiektów  osiedla. Będą to 
trz y  wieżowce o wysokości 8— 
9 pię ter oraz przedszkole, dom 
społeczno - samorządowy, a 
także n iew ie lk ie  budynki na 
sklepy, garaże, p ra ln ię  mecha
niczną i inne przedsiębiorstwa 
usługowe. Wieżowce, staną w 
trzech rogach osiedla. Dwa 
przy  T argow e j u zbiegu z Ra
tuszową i  C yry la  i  trzec i u 
zbiegu Jag ie llońsk ie j i  C yry la . 
W  podziemiach jednego z nich 
urządzona będzie centra lna ko
tłow n ia  osiedla.

Jak przew idu ją  harm onogra
m y, koniec roku  zastanie ta 
budynki . ju t  pod dachem, a w 
ciągu roku  przyszłego gmachy

wsi. W  ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy br. placówka „M o to 
zby tu “  we W rzeszczu sprze
dała ju ż  około 400 rowerów. 
W ie lką  popularnością cieszą 
się rów nież m otocykle po lskie j 
p rodukc ji sprzedawane na b a r
dzo dogodnych warunkach. O- 
sta tn io  „M o to zb y t“  u ruchom ił 
d rug i sklep detaliczny na W y 
brzeżu —  w  Tczewie. W  n a j
b liższym  czasie będzie urucho
miona placówka „M o tozb y tu “ 
w  Gdyni.

będą wykończone i  teren osie
dla zagospodarowany.

Mieszkania dla robotników 
żerańskiej fabryki

D ale j na północ, po d rug ie j 
stronie Ratuszowej, za budyn
kam i Poczty, c iągnie się o lb rzy . 
m i, pusty teren. N a tym  200- 
hektarow ym  obszarze ZOR za
pro jek tow a ł obliczoną na k ilka  
la t  budowę na jw iększe j po M u
ranow ie dzieln icy m ieszkanio
wej W arszawy. O trzym a ją  tu  
m ieszkania pracownicy powsta
jącej na Żeraniu F a b ry k i Sa
mochodów Osobowych.

Szczegóły p ro je k tu  opraco
wało B iu ro  P ro jek tów  i  S tu
diów  ZOR pod k ie runkiem  inż. 
Geysztora. Całość przew iduje 
budowę kilkudziesięciu  domów 
m ieszkalnych, w  większości 5- 
p ię trow ych. W  domach, oprócz 
mieszkań, przewidziano m ie j
sca na gospody ludowe, bary 
mleczne, sklepy, pra ln ie , dom 
społeczny, a w  n im  salkę tea
tra ln ą  itp .

Staranne przygotowania
W  tym  ro ku  zrealizowana 

będzie częściowo pierwsza se
r ia  robót, obejm ująca budowę 
pięciu w ie lk ich  gmachów, po ło
żonych m n ie j w ięcej w centrum  
przyszłego osiedla. Domy te do 
końca roku  będą gotowe w  sta
nie surowym .

SPB 1, którem u ZOR powie
rz y ł rea lizację  p ro jek tu , ener
gicznie p rzygo tow u je  się do 
rozpoczęcia pracy. W  te j chw i
l i  grom adzi się m a te ria ł i  s ta
w ia pomieszczenia ad m in is tra 
cyjne i gospodarcze budowy, 
wśród n ich ładny hotel dla 500 
przyjezdnych robotn ików . Ro
boty budowlane rozpoczną się 
tu  w kw ie tn iu , ( ja m )

—  W ysta rto w a liśm y nieźle 
—  m ów ią kole jarze —  „ r u 
chowcy“  —  i  do łożym y w szyst
k ich  starań, aby da le j szło 
jeszcze lep ie j. (K S )

20 tys. drzew 
i krzewów 

na Cmentarzu 
Żołnierzy Radzieckich

Prace p rzy  budowie Cmenta
rza Żo łn ie rzy Radzieckich w 
W arszaw ie, p rzy  A l. Ż w irk i i 
W ig u ry  postępują szybko na
przód. W ydz ia ł Terenów Z ie
lonych ZM  zasadził ju ż  na te- 
renie cm entarza około 20 tys. 
krzew ów i  drzew.

Prace ziemne wykonano do
tąd w  75 procentach.

Zakończenie robót nastąp i w  
d ru g ie j połow ie kw ie tn ia  br.

(S-)

Ponad pół miliarda zł 
wpłynęło na SFOS 

w bieżącym roku
Społeczny Fundusz Odbu

dowy S to licy  rośnie z każdym 
miesiącem. Po w liczen iu w p ła t 
z 1-szej dekady marca —  ogól
na suma ja k ą  w p łac iło  w  tym  
roku społeczeństwo na SFOS 
osiągnęła 571.345.000 zł.

Od roku  1946 do 14 marca 
br. w y n ik i zb ió rk i w y raża ją  się 
sumą ponad 7 m ilia rd ów  zł.

Rowery i motocykle produkcji 
krajowej

Julian Gałai 67)

W rodzinie 
Lebiodów*

■ Doczekaliśwar się —  m am ro ta ł Łoza na osob- 
*°®ci i p rzy  ludziach —  trzech ich je s t i  aku ra t każ-
öy inną fun kc ję  obejm ie w to ty  spółdzielczości pro-
j^ k c y jn e j.  K rów ka  będzie g łów nym  prezesem, W a-
, s p ien iążk i będzie-zb iera ł do ka le ty , a ten Le- 
blt "

hiocn-
0(Iz iak  znowu będzie ba ty  sypał nieposłusznym, bo
. y  jucha. N aw et Judzyńskiego kiedyś p rzyskrzy- 

iiJeł. T ak j eg£ —  Stasiek Lebiodów może pełnić 
nlicy je  karbowego. A  sołtysa to cheba udekorują 

t e r a m y .  I  Ja rno ta  chce zaawansować, 

j  ^ a k  p ló t ł s ta ry  Łoza, a ludzie s łucha li z zadowo
l i łe m ,  choć każdy zdawał sobie sprawę, że gadka 

,0zy Pozbawiona je s t wszelkiego sensu. A le  że dow- 
®iPy Łozy skierowane b y ły  przeciw  znienawidzonej 

ojce, więc przyjm ow ano je  jako  coś bardzo ko
micznego. Zaśmiewano się przy tym , choć nieszczery 

b y ł śmiech i  ja k b y  wymuszony. Bo jednak by li 
- f cy> k tó rzy  p rzypom ina li, ja k  Stacho z Józwem 

mkowym  obsia ł na wiosnę praw ie cale reczycKie 
°^e» ja k  potem pom agał w sianokosach, ja k  u tyka ł 

? rzy  zakładaniu f i l i i  spó łdzielni gm inne j, p rzy  zwo- 
Zeniu słupów elektrycznych, przy w yrab ian iu  cegieł 

a Dom Ludowy. Te rzeczy przypom ina li, choć inn i 
R u s z a l i  ich w tedy krzyk iem  i  k lą tw am i.

reszcie K ró w k ę  zdenerw ow a ła  w y tw o rz o n a  sy-w
tUEO

Zebra
akiej

cJa. P o s ta n o w ił z n ią  skończyć. Zw oła ł n a jp ie rw

ka

n'e Zarządu Koła Zw iązku Samopomocy Chłop- 
eJ- G linek nie przyszedł. W tedy postanow ił K rów - 

^  Zw°łać gromadę. Puścił ka rtkę  po wsi, a swoją 
n * 0gą m ów ił każdemu, kogo ty lko  spotkał, by oył 

Sromadzie. Ze względu na ważność spraw. 
Reczyoaki rusza li ram ionam i słysząc o te j ważno- 
' dom yśla li się, o co chodzi. Salek pozwolił sobie

BaWet na następujące słowa wobec K ró w k i:

__ Zebranie zwołujesz? —  p y ta ł szyderczo. —
A  co ? Chceta ju ż  dzielić to, cośta na wiosnę s ia ły  ?

—  P rzy jdz ie  czas, to będziemy dzielić —  rze k ł 
tw ardo  K rów ka. —  A le  pam ię ta j —  ty  nie będziesz 
p rzy  tym  podziale.

—  Z gó ry  się wyrzekam . A  do podziału tak  prędko 
nie  dojdzie. N ie m a rtw  się.

—  A  do czego dojdzie? Do tego, że Judzyński po
w róc i na agronoma gm innego i  będzieta kolegowali 
po starem u i  po starem u kom binow ali, ja k  nas ob
dzierać? Tak?  A  może i  dziedzic rybn ieński w róci 
na swój fo lw a rk ?  Co?

Rozmowa reczycaków podobna b y ła  do b itw y  na 
szable. Co słowo to b łysk, to jad, to nienawiść. I nie
ustępliwość... Każdy z rozm aw ia jących m ógłby za
rżnąć z n ienaw iści drugiego nożem. P rzyna jm n ie j 
u Sałka było to widoczne, choć i  K rów ka  nie k ry ł się 
z zawziętością.

Zebranie zw o ła ł K rów ka  w  porozum ieniu z s o łty 
sem Karatow iczem  nie do siebie, ty lk o  do zaczyna
jącego się budować Ludowego Domu. S ta ły  ju ż  na 
fundam entach tego domu dwum etrowe m ury i dach. 
Lecz na razie robota utknę ła  w m iejscu. K toś m us:ał 
nastraszyć m a js tra , bo nie chciał dalej murować. 
W ym aw ia ł się, że nie ma czasu, że jest chory, że nie 
może... K rów ka  omal się nie wściekł. A ż wreszcie 
m a js te r przyzna ł się, że pogrożono mu. D osta ł 
upomnienie, by dale j nie prow adził budowy Domu, 
bo spraw ią mu lanie. K to  mu g ro z ił, nie chciał po
wiedzieć. W tedy i K rów ka  w ys tąp ił z groźbam i:

—  Nie chcesz m urować? — p y ta ł m urarza. — 
Dobrze! Sabotaż! A  wiesz, co cię czeka za sabotaż? 
N ie bicie, nie! Obóz pracy. Pójdziesz tam , gdzie, 
Judzyński by ł. W yb ie ra j.

K ręc ił się m a jste r ja k  p iskorz, u leg ł jednak sło
wom K rów k i. Zaczął ciągnąć budowę dalej. C iągnął, 
choć co chw ila oglądał się dokoła, czy nie leci w je 
go stronę ja k i kamień, albo może i kula. Oglądał się, 
sięgał po wapno i m urował, m urował...

Zeszli się więc na gromadę wszystkie reczycaki.

Dzień b y ł p iękny, słoneczny. Ludzie popowracaji już  
z kościoła (by ła  to niedziela) i  te raz schodzili się 
pow oli, pa ram i, we tró jkę , w czwórkę i  pojedynczo. 
K ażdy z przychodzących rzuca ł ponurym  albo cie
kaw ym  okiem na siedzącego w  kącie K rów kę  i  szu
k a ł sam m iejsca dla siebie. B yło  tych  m iejsc dosyć. 
Pobrano zwiezione bale i  deski, porobiono z nich 
ła w k i. M arne ła w k i, chwiejące Się i  chropowate. 
N ie  było  jednak w yboru. Siadano tam , gdzie dało 
się usiąść.

Stacho Lebioda obserwował reczycaków i  w idz ia ł 
ich zawiętość, a jednocześnie nerwowe podniecenie. 
Gromada reczycka stanow iła  kupę prochu, na k tó ry  
m óg ł k toko lw iek  rzucić iskrę  ognia, by spowodować 
wybuch. I  spostrzeżenia Stacha b y ły  słuszhe. Za
g a ił zebranie so łtys Kara tow icz. W ysta rczy ło  ty lk o  
jego napom knienie o podatku g run tow ym  i  Fundu
szu Oszczędnościowym, by zerw ała się burza w nie
dokończonych m urach Domu Ludowego. N a jg łośn ie j 
k rzycze li Sałek z W ronkiem , choć pomagało im  spo
ro średniaków. Ba, n ie k tó ry  z biedniejszych m rukną ł 
coś niechętnie pod nosem w  stronę sołtysa. Lecz 
K ara tow icz nie należał do niedołęgów. C hw ycił ka
w a ł u łam anej deski, sto jącej p rzy  ścianie i trzasną ł 
n ią  w stół. Rozległ się huk ja k  od w ys trza łu  z ka ra 
binu. Krzykacze u m ilk li na chwilę.

—  Spokój m i tu ta j zachowywać na grom adzie — 
wrzasną ł K ara tow icz. —  Co to za granda! B un t 
podnosita, czy co, do cho le ry !!

N ik t  się nie odzywał, więc K ara tow icz krzycza ł 
d a le j:

—  To jes t gromada, a nie banda łobuzów! Kom u 
się nie podoba — może iść. N ie wiecie, że na każ
dym zebraniu ktoś przewodniczy i każdy musi pro
sić o glos, jeżeli chce gadać? Proszę, n ikom u nie 
zabrania się gadać, po kole i! K to  chce mówić?

Nasta ła  cisza. Chłopi spoglądali jeden na drug ie
go, lecz żaden nie w y ryw a ł się pierwszy. K a ra to 
wicz zaczął szydzić:

(d. c. n.)

D la  uczczenia Sw iato tvero Tygodn ia  M łodz ieży

ZMP-owcy z fabryki „Fuchs44 
podnoszą wydajność pracy

Młodzież z warszaw skie j fa 
b ry k i czekolady „Fuchs“  po
stanow iła uczcić zbliżający 
się tydzień Św iatowej Federa
c ji M łodzieży Dem okratycznej, 
a równocześnie zadokumento
wać swą nieugiętą wolę poko
ju , przez wzmożony w ys iłek  
na odcinku produkcyjnym . Po
szczególne zespoły młodzieżo
we podję ły zobowiązania pod
wyższenia w  dniach od 20 do 
28 bm. procentu wykonywanej 
dotychczas norm y.

I  ta k  w  zaw ija ln i zespół 
tow . W yrzykow sk ie j, k tó ry  do 
tychczas w ykonyw a ł 120,2 
procent norm y, zobowiązał się 
wykonywać 170 procent.

Zespół S tan is ław y Gąska wy 
konuje 140,4 proc. norm y — 
w  dniach od 20 - 28 bm. w yko
nywać będzie 171 procent.

Zespół Ireny  M akow skie j zo 
bowiązał się podnieść procent 
wykonania norm y z 112,1 do 
170. Poza tym  tow. M akowska 
indyw idua ln ie  zobowiązała się 
wykonywać 190 procent.

W  czekoladernd zespół 
ZMP-owca Romualda Zdzien. 
nickiego zobowiązał się w yko
nywać w dniach Tygodnia 300 
procent, zam iast w ykonyw a
nych dotychczas 180. Dc 300 
procent również zobowiązał się 
zespół C ierlicy , k tó ry  dotych
czas wykonu je 175 procent.

W  pakowni biszkoptów, człon 
k in ie  ZM P : Różke, Płaskota, 
Zgra jewska, Dąbrowska, B rzo
zowska i  inne zobowiązały się 
pakować o 10 paczek więcej niż 
dotychczas. M aria  Tess, k tó ra  
w dziale tym  pracuje dopiero 
od paru dni i  pakuje zaledwie 
170 paczek zobowiązała się pa 
kować 350 paczek dziennie.

(Z. K .)

Pracownia rzeźby monumentalnej 
w zabytkowej budowli 

na Nowym Mieście
Z n i^c z o n y  podczas powsta

nia  warszawskiego kościółek 
p rzy  u l. Pieszej na Nowym  
Mieście, k tó ry  k ilkadz ies ią t la t  
tem u przesta ł już  być miejscem 
k u ltu  re lig ijn ego  jes t obec
nie, jako budowla zabytkowa 
odbudowywany staran iem  Urzę 
du Konserwatorskiego.

W  budynku tym  m ieściła się 
przed w o jną p ryw a tna  fab ryka

noży obecnie zaś obiektem tym  
zainteresowała się Akadem ia 
Sztuk P ięknych, k tó ra  chce u- 
rządzić tu  pracownię rzeźby 
m onum entalnej.

Akadem ia zw róciła  się osta t
nio do Zarządu M ie jskiego z 
prośbą o przyznanie tego bu
dynku i  najprawdopodobniej go 
o trzym a, ( ja m )

Wybory do rad zakładowych 
PGR woj. szczecińskiego

W  zarządzie okręgowym  
Zw iązku Zawodowego Pracow
n ików  Rolnych w  Szczecinie 
odbyła się konferencja, m a ją 
ca na celu omówienie dotych
czasowego przebiegu wyborów  
do rad zakładowych w  Państwo 
wych Gospodarstwach R o l
nych w o j. szczecińskiego. W y 
bo ry  odbyły  się dotychczas w 
90 zespołach PGR.

W  skład nowowybranych rad. 
weszło 600 robo tn ików  ro l
nych, przeważnie przodowni
ków  pracy oraz ponad 120 ko
b ie t i  m łodzieży, zrzeszonej w 
ZMP.

W  trakc ie  wyborów  om awia
no sprawy należytego p rzygo 
towania PGR do a kc ji wiosen
nej, współzawodnictwa pracy 
ta k  zespołowego, ja k  i  indyw i

dualnego, przygotow ania  m ie
szkań dla robo tn ików  sezono
wych itp .

Na naradach podjęto liczne 
uchwały, mające na celu U- 
sprawnienie dzia ła lności zw iąz
kowej, ożyw ienie a k c ji k u ltu 
ra lno - ośw iatowej, roztocze
nie na leżyte j op ieki nad przo
downikam i pracy w  ro ln ic tw ie  
itp .

Zebrania wyborcze przebie
ga ją pod hasłem podniesienia 
produkc ji ro ln e j i  p ro du k tyw 
ności zw ie rzą t gospodarskich. 
W ie lu  robotn ików  podjęło w 
czasie zebrań wyborczych d łu
gofalowe zobowiązania.

W ybory  do rad  zakładowych 
w  PGR w o j. szczecińskiego za
kończą się w  końcu m arca br.

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w PGR woj. łódzkiego

W  trosce o zwiększenie bez
pieczeństwa i  h ig ieny  pracy 
robo tn ików  ro lnych poszczegól
ne zespoły Państwowych Go- 
spodarstw  Rolnych w o j. łódz
kiego p rzygotow ały  na okres 
wiosennych prac w  po lu duże 
ilośc i płaszczy nieprzem aka l
nych. kombinezonów, obuw ia gu 
mowę go, oku larów, masek o- 
chrontnych oraz rękawie do w y 
siewu nawozów sztucznych.

O bory i  chlewnie gospo
darstw  hodowlanych wyposażo
ne zosta ły w  um yw aln ie  z bie
żącą wodą, a pracownikom , za
trudn ionym  w  oborach p rz y 

dzielono specjalną odzież i  fa r 
tuchy.

We w szystk ich  m ajątkach 
poddano szkoleniu personel sa
n ita rn y , uruchom iono stałe 
pu nk ty  opatrunkowe oraz wzmo 
żono uśw iadam ianie robotn ików  
o potrzebie przestrzegania prze 
pisów bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy.

Obecnie przodu ją w  dziedzi
nie bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy Państwowe Gospodar
stwa Rolne w  O strowach pow. 
kutnowskiego i  Kobieżyeku 
pow. sieradzkiego.

SOM-y śląskie gotowe 
do akcji siewnej

Spółdzielcze Ośrodki M aszy
nowe w w o j. śląskim  są ju ż  w 
pe łn i przygotowane do wiosen
nych prac w  polu. We w szyst
k ich  ośrodkach wykonano w  ca
łości p lan rem ontów  maszyn i 
narzędzi rolniczych. Dzięki 
współzawodnictwu, do którego 
p rzys tą p iły  w szystkie  w arszta
ty  naprawcze SOM, szereg 
ośrodków m aszynowych zam el
dował o przedterm inow ym  w y 
konaniu rem ontów.

P lan robót wiosennych Spół
dzielczych Ośrodków Maszyno
wych na Śląsku przew iduje 
przeprowadzenie w  gospodar
stwach m ało- i średniorolnych 
o rk i i  siewu na obszarze około 
40 tys. ha. T ry je ry  i  ezyszczal- 
nłe ośrodków maszynowych o-

czysizczą ponadto kilkanaście 
tysięcy to n  z ia rna  siewnego.

Gospodarstwa' m ato- i  śred
nioro lne korzystać będą w  roku 
bieżącym z w iększej ilości m a
szyn 1 narzędzi ro ln iczych. M. 
in. liczba tra k to ró w  SOM wzro 
sła na Śląsku w  ciągu roku  z 
40 do 115. W zrosła  również w  
porów naniu z rok iem  ub ieg łym  
sieć ośrodków maszynowych. 
Do wiosennej a k c ji siewnej sta 
nie w  roku  bieżącym 240 ośrod 
ków.

W  celu sprawnego przepro
wadzenia w iosennej a k c ji s iew
nej i  zwiększenia tegorocznych 
b iorów  do współzawodnictwa 

długofalowego p rz y s tą p ili in - 
.atruiktorzy -Powiatowych Spół
dzielczych Ośrodków Maszyno
wych oraz za łog i SOM.

Budowlani Wybrzeża 
we współzawodnictwie o tytuł 

najlepszego zespołu
Liczne g ru py  m ura rzy  w  

Państwowych Przedsiębior
stwach Budow lanych na W y 
brzeżu przystępu ją  do w spół
zawodnictwa o m iano na jlep 
szego zespołu budowlanego w 
Polsce. B rygady  przodujących 
m ura rzy z PPB N r  4, k tó re  w 
IV  etapie współzawodnictwa 
pracy o trzym a ły  proporzec 
przechodni najlepszego zespo
łu na W ybrzeżu, postanow iły 
wykonać przedtem inowo budo
wę nowych domów m ieszkal
nych na terenie osiedla ZOR-u 
w s ta re j dzieln icy Gdańska. In 
na brygada m ura rzy  tego przed 
siębiorstwa oraz b rygady insta 
la to rów  i s to la rzy pod ję ły  ha
sło przedterm inowego oddania

do uży tku  7-piętrowego biurow  
ca. Zespół Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego N r  
10 w  Gdyni zobowiązał się w y 
konać do dnia 1 m aja b lok i 
m ieszkalne w osiedlu ZOR w 
Gdyni. Cieśle i b rygady dekar
skie Państwowego Przedsię
b iorstw a Budowlanego N r  3 za 
kończą do dnia 1 m aja k ryc ie  
kopu ły na ra tuszu m ie jskim . 
Oprócz tego swój udz ia ł w  wal 
ce o m iano przodujące
go zespołu zg łos iły  zało
g i PPB N r  2, pracujące 
p rzy  odgruzowaniu Gdań
ska oraz PPB N r  8 z E lb ląga, 
k tó re  zobow iązały się do przed 
term inowego wykonania robót.

Pomorze Szczecińskie 
w walce

z analfabetyzmem
Pom yślnie przebiega akcja 

lik w id a c ji analfabe tyzm u na 
Pomorzu Szczecińskim. Obec
nie czynnych je s t w  w oj. szcze
cińskim  1.400 kursów  i zespo
łów  nauk i początkow ej, na 
k tó re  uczęszcza ok. 21 tys . o- 
sób.

W  gromadzie Lub in , pow. 
W ałcz, całkow icie ju ż  z lik w i
dowano analfabetyzm . P rzyczy 
n iła  się do tego praca k ie row 
n ika  szkoły m iejscowej, A n to 
niego Pałasza. Do egzaminu 
końcowego zgłosiło się 21 o- 
sób —  robotn ików  ro lnych i  
chłopów. W szyscy uczestnicy 
kursu zda li egzamin z w y n i
k iem  b. dobrym .

Jest to już  druga po Jas tro 
w iu  gromada w pow. wałec
k im , gdzie całkow icie z lik w i
dowano analfabetyzm .

Pomysły
racjonalizatorskie 
robotników PZPB 

w Bielawie
Poważnym utrudn ien iom  w  

pracy Państw. Zakładów Prze. 
m ysłu  Bawełnianego n r 2 w  
B ie law ie b y ł b rak urządzeń do 
naciągania p o k ryw  zgrzieblnych, 
k tó re  trzeba było  oddawać do 
sąsiedniego zakładu do nacią
gnięcia. O statn io m a js te r b ry - 
gady rem ontow ej przędzaln i 
ob. St. Skwarek w raz z robot
n ik iem  ob. J. Usrlkiem zapro jek 
to w a li i  w ykona li w  w arszta
tach zakładów odpowiednią ma 
szynę. Nowa maszyna pozwoli 
zaoszczędzić zakładom 8 m iln . 
z ł rocznie. Za swoje uspraw nię , 
nie o trzym a li oni 48 tys. ż ł pre
m ii.

Poza tym  prem ię w  wysokości 
20 tys. z ł o trzym a ł m a js te r sto 
la m i ob. W ł. G ina lsk i za skon- 
struowa-nió specjalnych w ide ł 
do krosien.

R A D I O
N IE D Z IE L A  19 M A R C A

P ro g ra m  I  na  f a l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.25, N a ju t r o  23.55, 

S y g n a ł czasu 12.00, W ia d o m o ś c i 
8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00; W szech
n ic a  11.35.

8.30 D u e ty  in s tru m e n ta ln e  1 w o 
k a ln e ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  
p rz y s z łe g o  ty g o d n ia ; 9.00 M e lo d ie  
lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro d ó w ; 9.50 P o 
g a d a n ka  n a u k o w a ; 10.00 K o n c e r t  
p od  d y r .  G e rta ; 10.40 G łos  m a ją  
k o b ie ty ;  11.00 M u z y k a  pod  d y r .  O - 
rz e c h o w s k ie g o ; 11.25 O d p o w ie d z i fa  
l i  49; 12.15 — 13.45 P o ra n e k  s y m 
fo n ic z n y  o k . .12.50 (w  p rz e rw ie )  
W ie rsze  s a ty ry c z n e  W o ro s z y ls k ie 
go ; 13.45 Z  ż y c ia  Z S R R ; 14.00 P rz e r  
w a ; 16.20 P o p u la rn e  m e lo d ie  w  
w y k .  K a rw iń s k ie g o ; 16.40 Z a g a d ka  
n a u k o w a ; 17.00 „ Ł u c ja  z L a m m e r-  
m o o ru “  — o p e ra  D o n iz e tt ie g o  o k . 
18.16 (w  p rz e rw ie )  F e lie to n  o k . 19.05 
„P o e c i p rz e d  m ik ro fo n e m “ : K o n 
s ta n ty  I ld e fo n s  G a łc z y ń s k i; 19.25 
U lu b io n e  m e lo d ie ; 21.00 A u d y c ja  
ro z ry w k o w a ; 21.30 R e c ita l s k rz y p 
c o w y  I r e n y  D u b is k ie j ;  21.55 M u z y 
k a ; 22.15 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 
22.35 M u z y k a  ta n e c z n a ; 23.10 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y ; 24.00 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  n  n a  f a l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, N a  ju t r o  23.10, 

S y g n a ł czasu 6.53, 12.00, W ia d o m o 
śc i 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00* D la  
w s i;  7.15 M u z y k a ; 8.25 M u z y k a ; 8.55 
S K R K ; 9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y  w  
w y k .  O c w ie j i ;  9.30 M u z y k a  k ia  -  
sy c z n a ; 10.00 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 
10.20 W ieś  ta ń c z y  i  ś p ie w a ; 10.45 
M u z y k a ; 11.00 F e lie to n ; 11.10 D z ie ń  
n ik  w a rs z a w s k i; 11.30 M u z y k a ; 
12.15 K o n c e r t ;  13.00 U  n a s z y c h  tw ó r  
c ó w ; 13.15 A u d y c ja  re g io n a ln a ; 
14.00 W ie rsze  J a n a  K o c h a n o w s k ie 
go ; 14.20 K o n c e r t  P o ls k ie j K a p e l i  
L u d o w e j p o d  d y r .  D z ie rż a n o w s k i«  
go ; 14.45 Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w ; 15.00 
K w a d ra n s  p io s e n e k ; 15.15 K o n c e r t  
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.20 N a 
sze c h ó ry  ś p ie w a ją ; 16.50 P o g ad a n  
k a ;  17.05 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  pod  
d y r .  S e re d y ń s k ie g o ; 18.00 S łu c h o 
w is k o ; 19.00 F ra n c is z e k  S c h u b e r t 
— O k te t ;  19.30 W ę g ry  p rz e m a w ia ją  
d o  P o ls k i;  21.00 W ie c z o rn a  se re n a 
d a ; 21.30 P o ls k ie  p ie ś n i m a so w e ; 
21.50 M u z y k a ; 22.05 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e ; 22.35 M u z y k a  ta n e czna  
p o d  d y r .  C a jm e ra ; 23.15 M u z y k a  
ta n e c z n a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c ę : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R . S. W . „P ra s a “ ,

R e d a k c ja :

W arszaw a , u l .  S m o ln e  U .
T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y
8-22-60, Z as tępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-38-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ie ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gosp o d arczy  

8-64-78.
C e n tra la ! 1 -8 2  -  28; •  -  §1 -  «4;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 -  Ol • 21; 8 -  87 -  82.
T e le fo n ^  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ta ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł d e p e s i 7-01-22. 
P R E N U M E R A  T  A t  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jed e n  
adres, p a r ty jn a  z ł 75—, z a g ra 

n iczn a  z ł 300.—,
K o n to  P K O  — N r  I-IS74
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Cenny dar z ZSRR 
dla Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Zarząd G łówny Tow. P rzy 

jaźn i Polsko-Radzieckie j o trzy  
m ał cenny dar od Wszechzwiąz 
kowego Tow. Łączności K u ltu 
ra lne j z Zagranicą.

Składa ją się nań wydany z 
okaz ji 125-lecia A kadem ick ie
go T ea tru  M ałego w  Moskwie 
kom ple t p ły t  z nagraniem  fra g  
m entów sztuk klasycznych ro 
sy jsk ich  oraz współczesnych ra 
dzieckich, w w ykonan iu  najlep 
szych ak to rów  T ea tru  Małego

.orr.z k ilkadz ies ią t plansz, obra 
żujących rozw ó j twórczości te 
go czołowego te a tru  radziec
kiego.

Poza ty m  otrzym ano dla 
przekazania K om ite tow i 150- 
lecia obchodu urodzin  A . Pusz 
k ina  —  10 kom ple tów  dzie ł A . 
Puszkina oraz 16-tomowy kom 
p ie t dzie ł A . Puszkina w wyda 
n iu  A kadem ii N auk ZSRR dla 
Ju liana  Tuw im a.

Kronika
SUKCESY

H. CZERN Y - S T E F A Ń S K IE J  
ZA  G R A N IC A

Po występach gościnnych w 
A n g li i i B e lg ii, p ian is tka  po l
ska H a lina  Czerny - S tefań
ska, laureatka I i- e j  nagrody, 
IV  K onkursu Chopinowskiego 
odniosła również w ie lk i sukces 
w H olandii. Dwa koncerty a r
ty s tk i w Hadze i A m sterdam ie 
spo tka ły  się z n iezwykle gorą
cym  przyjęciem  zarówno pu - 
b liczności,’ ja k  i  p rasy holen - 
derskie j.

„ H A L K A "
W  R ZE S ZO W S K IM  DOMU

K U L T U R Y

W  sali Domu K u ltu ry  w Rze 
szowie, staran iem  m iejscowe
go oddziału A rto s ‘u w ystaw io 
na została w w ykonan iu  estra-

muzyczna
dowym „H a lk a “  M oniuszki. 
Główne pa rtie  operowe śpię - 
w a li: M. Budziszewska ( H a l
k a ), Z. Suchodolski, M . Z ię t - 
kówna, J. K ora lk iew icz  i  E. 
Massoczy.

W Y S TĘ P
R. S M E N D Z IA N K I 

W  S ZC Z E C IN IE

W  Szczecinie odbył się X  z ko 
le i koncert sym foniczny Ro - 
botniczego Tow. Muzycznego z 
udzia łem  la u re a tk i Konkursu 
Chopinowskiego, R eginy Smen 
dzianki, k tó ra  odegrała z to 
warzyszeniem  o rk ie s try  kon - 
cert fo rtep ianow y C-dur Beet- 
hovena. O rk ies tra  sym foniczna 
R T M  w ykona ła poza ty m  pod 
dyrekcją  F. Lasoty sym fonię 
N r. 5 Czajkowskiego oraz u - 
w e rtu rę  z opery „W esele F ig a 
ra “  M ozarta .

Odpowiedzi Redakcji
Irena  K aczm arzyńska— W ar

szawa. W ydaw nic tw a zaw iera
jące sz tuk i tea tra lno  - ś w ie tli
cowe oraz p ieśn i związane ze 
zb liża jącym  się świętem  1 M a
ja , p rzygo tow u je  C entra lna Ra 
da Zw iązków  Zawodowych. W y 
dane one zostaną w ciągu n a j
bliższych dwóch tygodn i.

Jan Sobota —  W arszawa.
In te rw en iow a liśm y w  spraw ie 
rem ontu domu, w  k tó ry m  m ie
szkacie. Dzie ln icowa Rada N a
rodowa W arszawa —  Północ 
zobowiązała się w płynąć na 
spółdzielnię budowlaną w ce
lu  wyrem ontow ania dachu.

U k a z a ł  s i ę  n u m e r  1 /1 9  c z a s o p i s m a

„NOWE DROGI“
T r e ś ć  n u m e r u :

Zygm un t M odze lew ski— Ju lian  M arch lew ski (1866— 1925).
S tefan Jędrychowski — M ob ilizac ja  rezerw  gospodarki na

rodow ej —  podstawowy czyn
n ik  rea liza c ji P lanu Sześciolet
niego.

Józef Kow alczyk — A ktua lne  zagadnienia naszej po
l i ty k i  ośw iatowej.

W łodzim ie rz Reczek — Pierwsze doświadczenia spółdziel
czości p rodukcyjne j.

Eugenia Krzeczkowska— „U rsu s “  w  walce o m obilizację re 
zerw wewnętrznych.

O DZIEŁACH STALINA
W  J Ę Z Y K U  P O L S K I M
Jakub L itw in  —Pierw szy tom  D z ie ł Józefa S ta li

na.
B ron is ław  Baczko —D ru g i tom  D zie ł Józefa S talina .

P R O B L E M Y  I  I D E E
G. A s ta fie w  — D roga zwycięstwa Chin Ludowych.
P ie rre  F rom ent — „K o m b in a t“  Ruhrsko - L o ta ryń -

ski w planach im p eria lis tó w  a- 
m erykańskićh.

G abriel Tem kin — Zagadnienie m ob ilizac ji rezerw w
ekonomicznych czasopismach ra 
dzieckich.

K O N S U L T A C J E
B ron is ław  M inc — O akum ulac ji w  gospodarce so

c ja lis tyczne j.
W łodzim ie rz Brus — S iły  wytwórcze.

RECENZJE I  KRYTYKA
W ł. Brus — D okum enty w ie lk ich  przem ian

(N a  m arg inesie B ib lio te k i Przo
downików P racy ).

Z. Cybulska — Rewolucyjna dem okracja ro s y j
ska a powstanie styczniowe.

Treść Rocznika „N ow ych  D róg“  za rok 1949.

Zwiększyć troskę o bezpieczeństwo
zakładu pracy

Jerzy BogusławskiM in ę ły  ju ż  przeszło dwa 
miesiące od chw ili, k iedy w 
„T ryb u n ie  Ludu“  ukaza ł się 
a r ty k u ł om aw ia jący w yn ik i 
nocnej k o n tro li zakładów prze
m ysłu  bawełnianego w  Łodzi 
z punk tu  w idzenia ochrony na
szych fa b ry k .

Specjalna narada
K M  PZPR w  Łodzi na tych

m iast po k o n tro li zw o ła ł spe
c ja lną  naradę wszystkich dy
rek to rów  i  wskazał jasno i  wy 
raźn ie środki wzmożenia czu j
ności, zabezpieczenia obiek
tów  gospodarczych, w a lk i z a- 
w a riam i itd . Omówiono szcze
gółowo ro lę  s traży przem ysło
w ej, zakres je j dzia łan ia  i  me
tody, k tó re  należy przedsię
wziąć, aby usunąć istn ie jące 
b ra k i i  niedociągnięcia. Posta
wiono przed towarzyszam i za
sadniczą sprawę system atycz
ne j k o n tro li zarządzeń w  dzie
dzinie ochrony zakładów p ra 

cy.

Po skup ieniu uw ag i całego 
naszego pa rty jnego  aktyw u 
gospodarczego, na te j sprawie 
można by ło  przypuszczać, że 
w szystk ie  zaniedbania zostaną 
w całości usunięte i  że —  każ
da nasza fa b ryka , przekszta łc i 
się w  tw ierdzę, do k tó re j w róg 
klasowy nie ma dostępu.

I  rzeczyw iście, w  większo
ści fa b ry k  zastosowano w ca
łe j rozciąg łości wskazówki i  
przepisy, dotyczące bezpieczeń
stwa. Skontrolowano staran
nie kad ry  s traży  przem ysło
wej, wydano odpowiednie in 
s trukc je  i  zm obilizowano cały 
apara t zarówno ad m in is tra cy j
ny, ja k  i  p rodu kcy jny  do w a l
k i z lekkom yślnością i  n iedbal
stwem na ty m  odcinku.

Jednakże trzeba stw ierdzić, 
że są jeszcze nieliczne zak ła
dy, k tó rych  dyrekcje , o rgan i
zacje pa rty jn e  i  związkowe nie 
spe łn iły  swego zadania, nie po
tra k to w a ły  sprawy z należną 
uwagą i  nie w yciągnęły wn io

sków z doświadczeń poprzed
n ie j kon tro li.

Przeprowadzona niedawno jv 
Ł odzi ponowna nocna kon tro la  
k ilk u  fa b ry k , g łów n ie przem y
s łu  bawełnianego w ykazała , że 
w  dalszym ciągu obok zak ła 
dów, k tó re  zastosowały w  ca
łe j rozciąg łości przepisy o za
bezpieczeniu obiektów  gospo
darczych i  gdzie kon tro la  tych 
przepisów je s t s ta ła  i  syste
m atyczna, są jeszcze fa b ry k i, 
w  k tó rych  zaobserwowano 
b rak dostatecznej czujności.

Ci nie wyciągnęli 
wniosków

Np. w  zakładach przem ysłu 
dziew iarskiego, w  k tó rych  ko
mendantem straży  przem ysło
w ej b y ł Józef K an t (zw o ln io
ny obecnie w  rezultacie kon
t ro l i ) ,  uczestnicy k o n tro li prze 
szli przez po rtie rn ię  nie za trzy  
m an i i  spokojnie w kro czy li na 
teren fa b ry k i.  S trażn ik  co 
prawda obe jrza ł się ciekawie 
za n im i, ale zniechęcony w i
docznie „g ro źn ym i m inam i“  
kon tro lu jących , w ró c ił do swej 
dyżu rk i.

W  strażn icy  p rzy ję to  ich 
p raw ie  entuzjastyczn ie i  bez 
zbytn iego baw ienia się w  fo r 
malność sprawdzenia doku
m entów, oprowadzono po całej 
fab ryce , udzie la jąc wszelkich 
w yczerpujących in fo rm ac ji.

N ą pytan ie  dlaczego ta k  ła 
tw o dopuszczają do siebie ob
cych ludzi, odpowiedziano:

—  N ie m am y co do tego 
żadnych in s tru k c ji i  w ogóle 
nie jesteśm y przeszkoleni.

W  jedne j z większych łódz
kich przędzaln i bawełny, gdzie 
straż przem ysłow a pozostaje 
pod komendą tew. M achały, 
było  ju ż  cokolw iek lep ie j. 
W praw dzie żądano tu  doku
mentów p rzy  wejściu, ale... 
gdy pokazano p o rtie ro w i fa 
b ry k i,  podległe j przem ysłow i

bawełnianem u, przepustkę z 
Centralnego Zarządu Przem. 
Jedwabniczo - G alanteryjnego, 
ten z ukłonem  przepuścił kon
tro lu jących . Prawdopodobnie 
uczyn iłby  to również, gdyby 
w y leg itym ow ano się... zaświad 
czeniem szczepienia ospy.

O lb rzym i nieogrodzony teren 
przędzaln i je s t wprawdzie p i l
nowany przez gęsto rozstaw io
ną tu  s traż przem ysłową. A le  
s trażn icy o tu len i w  kożuchy 
siedzą wygodnie w  budkach, 
w  k tó rych  umieszczone są roz
palone do czerwoności piecyki 
i... śpią.

Trzeba rów nież zaznaczyć, 
że p o rtie rn ia  nie posiada bez
pośredniego połączenia te le fo 
nicznego z m iastem , co w  pew
nych wypadkach je s t niezbęd
ne.

W  wykończa ln i w ie lk ie j łódź 
k ie j tk a ln i,  za k tó re j bezpie
czeństwo odpowiedzialny jest 
rów nież tow. Machała, p o rtie r 
za trzym a ł służbiście uczestni
ków  k o n tro li, zaw iadom ił do
wódcę s traży przem ysłow ej, ale 
sam nie p o tra f i ł skontro lować 
przepustek, gdyż jest... ana l
fabetą.

W inne j fab ryce k o n tro lu ją 
cy za trzym a li s trażn ika  prze
mysłowego, k tó ry  bardzo się 
spieszył do domu po ukończe
niu  swej służby i  nic go nie 
obchodziło, że na teren ie jego 
zakładu kręcą się obcy ludzie

Wzorowa czujność
N atom iast, ja k  ju ż , pow ie

dzieliśm y, są fa b ry k i,  gdzie 
dba się o bezpieczeństwo i 
ochronę powierzonego mienia 
i  czujn ie strzeże dostępu do 
zakładu. N aw et dla zna jdu ją 
cych się ju ż  w obrębie fa b ry 
k i, na terenie, nie ła tw o  jest 
dostać się na salę produkcy j
ną, nie mówiąc ju ż  o s iłowni.

Do tak ich  zakładów należą

PZPB N r  3, gdzie straż prze
m ysłowa zna doskonale swoje 
obow iązki, gdzie s tarannie kon 
tro lowano i  badano dokumen
ty  zwiedzających.

Również w  PZPB N r  5 (ko 
mendant s traży  przem ysłow ej 
tow. G elbert) stw ierdzono, że 
straż przem ysłowa je s t czu j
na i  bacznie strzeże swojej fa 
b ry k i,  nie dopuszczając nikogo 
bez dokładnego sprawdzenia 
dokumentów.

N iew ą tp liw ie  ta  zaostrzona 
czujność i  ochrona obiektów 
gospodarczych je s t wyn ik iem  
wspólnej pracy dy re kc ji i  o r
gan izacji p a rty jn ych  tych fa 
b ryk . O dbywają się tam  czę
ste kon tro le , straż przem ysło
wa je s t instruow ana i  szkolo
na, na odprawach ogólnych, 
ja k  i  na zebraniach pa rty jnych  
zagadnienia dotyczące zabez
pieczenia fa b ry k i są szczegó
łowo omawiane.

N a tom ias t w  fab rykach, 
gdzie stw ierdzono skandalicz
ne zaniedbania, an i dyrekcja , 
an i organizacje p a rty jn e  nie 
uczyn iły  żadnych poważnych 
w ys iłków , aby te niedociągnię
cia usunąć.

Dlaczego organizacje pa r
ty jn e  i  dyrekcja  nie kon tro 
lu ją  strażn ików  przem ysło
wych i  ich pracy?

Dlaczego, m im o wyraźnych 
wskazań, dopuszczono do tego, 
że można było wejść na te 
ren fab ryczny  bez żadnych 
przepustek, lub też w y le g ity 
mowawszy się nieodpowiednim 
dokumentem ?

Czyż nie je s t jasne, że n ie
dociągnięcia zostaną z likw id o 
wane ty lk o  wówczas, gdy za
gadnieniem bezpieczeństwa za
k ładu p racy żyć będzie dyrek
cja, organ izacja  p a rty jn a  i  ca
ła załoga.

W ie lk i ju ż  czas, by  w szyst
k ie  błędy i  niedociągnięcia w 
te j dziedzinie zosta ły szybko i 
radyka ln ie  zlikw idowane.

W stolicy Albanii odbył się wielki wiec to obronie pokoju. Na zdjęciu: wielotysięczne tłumy ludności Tirany, mani
festujące niezłomną wolę walki o pokój i demokrację, przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym

Wiec w Tiranie w obronie pokoju

Teatr

Rodzina Dulskich — 
pomnik kołtuństwa

Jaszcz
Gabriela Zapolska: „Moralność pani Dulskicj“ . Komedia 

w trzech aktach. Premiera w Państwowym Teatrze Nowym.
Gdy w „M ieszczanach“  G or

kiego (1902) m łody robotnik 
N ił żywiołowo przeciwstaw ia 
się „zasiedzia łe j“  mieszczań
skie j rodzin ie Bezsiemiono- 
wych i przez au tora sztuki 
przeciwstaw iony je s t z całą 
świadomością mieszczaństwu 
— wkraczam y w k ra j w ie l
kiego rea lizm u krytycznego, 
k tó ry  daje syntetyczny obraz 
k lasy, idącej ku zagładzie choć 
jeszcze uciskającej i dzierżącej 
p rym  społecznych przyw ile jów , 
obraz, k tó ry  optym istycznie 
wskazuje drogę w y jśc ia  z grzą 
skiego bagna kołtuńskiego ży
cia i ko łtuńskich dram atów .

Gdy w „M ora lności pani 
D u lsk ie j“  (1906) młoda s łu
żąca Hanka, poniew ierana w 
domu swoich chlebodawców, 
oblicza swą krzywdę na pie
niądze i podpisuje po ich o- 
trzym an iu  a k t zrzeczenia się 
wszelkich dalszych p re tens ji 
do „zasiedzia łe j“  fa m il i i  D u ł- 
skich —  zna jdu jem y się w 
kręgu na tu ra lizm u , k tó ry  w i
dzi prawdę codziennego dnia 
ko łtuńsk ich  tra g ifa rs , prawdę

kron ik  sądowych 5 k ron ik  z 
magla, horyzonty ma jednak 
ciasne, przybrzeżne, zwężone 
do szczegółów, do mnóstwa 
szczegółów, z k tó rych  społecz
nie niewiele w yn ika .

N a tu ra lizm  Zapo lskie j ma 
wiele powiązań z realizmem, 
i  w dziele Zapolskiej można 
dzis ia j wyczytać także sporo 
treści, synte tyzu jących k ry 
tycznie epokę. Pomimo wszyst
ko jednak, o ile  G ork i od anar 
chicznego bun ta rs tw a  mógł 
dojść do rew olucyjnego socja
lizm u, ( ta k  ja k  mieszczański 
realizm  k ry tyczny  w pewnym 
sensie to row a ł drogę realizm o
w i socjalistycznem u) o ty le  Za 
polska za trzym ała  się na po
zycjach bun ta rs tw a mieszezań 
skiego i podzieliła los szkoły 
na tu ra lis tyczne j, k tó ra  okaza
ła się boczną gałęzią wielkiego 
drzewa sztuk i. I stąd G ork i 
pa tronu je  dziś przodującej l i 
te ra tu rze  radzieck ie j, podczas 
gdy w Zapolskiej pozostało do 
końca coś z aw an tu rn ic tw a  
„pa nn y  z dobrego domu“ , k tó
ra  zeszła na mieszczańskie „z łe

d rog i“  i  z głośną d rw iną z 
pewnych przepisów i nawyków 
obyczajowych i z pewnych 
w a rs tw  swej klasy, chce w so
bie zagłuszyć poczucie, że im  
w g runcie  rzeczy podlega i że 
uważa je  za niezmienne.

Zapolska n ienaw idziła  ko ł
tuna —  k tó ry  je j stale za tru 
w ał życie —  n ienaw idziła  z 
całą pasją swej nam iętnej na
tu ry . A le  kogóż mu przeciw 
staw iała? N ie N iłów , lecz in 
nych kołtunów , ty le  że udra- 
powanych w naiwne rezoner- 
stwo i fa łszyw ą, gadaną postę
powość. „Dusza złych czynów“  
w domu D ulskich, to kołtune
r ią , a niie mieszczaństwo samo 
w sobie. D latego Hanka, jako  
rodzaj N iła  zawodzi, chociaż 
na tu ra lis tyczne j praw dzie Han 
ki nic zarzucić nie można i 
pewno ją  Zapolska wzięła z 
bezpośrednich obserwacji lub z 
plotek sąsiednich kamienie. 
N a tom iast pseudodram at Zby
szka Dulskiego, ów chroniczny 
u mieszczan pseudobunt m ło
dych przeciw  s ta rym , zaryso
w u je  się p rze jm ująco i re a li
stycznie. Jak  wiadomo", Zapol
ska w „Ś m ierc i F e lic jan a  D u l
skiego“  pokazała z całą bez
względnością dalsze losy la to
rośli rodu D u lsk ich : ślub z 
córką radczyni i całkow ite  po
godzenie się z kołtuństwem  pod 
pantoflem  żony, w o ju jące j z 
mamą Dulską.

Zważywszy, że „.M oralność 
pan i D u lsk ie j“  je s t najlepszą 
komedią Zapolskie j i  bodaj na j

lepszą komedią mieszczańskie
go tea tru  w Polsce, napisaną 
z genia lnym  wyczuciem sceny
—  je j wznowienie, to  d la  tea
t ru  odpowiedzialność bardzo 
poważna. Z tym  w iększym  za
dowoleniem trzeba stw ierdzić, 
że przedstaw ienie „M o ra ln o 
ści“  w  Teatrze N ow ym  należy 
do na jciekaw szych chyba w y
staw ień te j sz tuk i.

N ie  popełnię n iedyskrec ji je 
ś li powiem, że niejeden znawca 
te a tru  z niepokojem  oczekiwał 
w yn iku  eksperym entu połącze
n ia  s ty lu  g ry  dwu ta k  św iet
nych akto rek ja k  Ć w ik lińska 
i E ich le rów na. Obawy były 
płonne. P rzedstaw ienie bowiem
—  reżyserowane przez Irenę 
Babel —  m ia ło  nie ty lk o  pew
ną zw a rtą  koncepcję, ale i  do
brze związane wykonanie.

K to  w  M ieczysław ie Ć w ik liń  
skie j w idz ia ł ty lk o  m is trzyn ię  
salonowego dia logu i  n iezrów
naną odtwórczynię ró l w typ ie  
gro teski i  fa rs y  —  musi po 
cichu zrew idować swe sądy, po 
poznaniu k re a c ji Ć w ik lińsk ie j 
w ro li pani D u lsk ie j. A r ty s t 
ka w yrzekła  się swoich nieza
wodnych g ie r i efektownych 
puent śmiechotwórczych i da
ła  postać praw dziw ą i rea li
styczną, z jednolitego tw orzy
wa w yku tą , pełny, tró jw y m ia 
row y wzór mieszczańskiego 
ko łtuna. Chciwość dochodząca 
do pa to log ii ja ko  m otor naczel
ny postępowania D u lsk ie j i 
strach przed skandalem ja ko  
k ry te r iu m  m oralne, ukazała

a rtys tka  z n iezw ykłą s iłą d ra 
matyczną. Pani Du lska Ćw i
k lińsk ie j była  śmieszna, lecz 
makabryczną śmiesznością. 
Przez to  obalała szranki na tu - 
ra lis tycznych „czterech ścian 
i s u f itu “ , w  k tó re  wtłacza D u l
ską Zapolska. Z am iast nosić 
człapiące pan to fle , pa p ilo ty  ze 
s tare j gazety i  obłoconą spód
nicę —  pan i D u lska p rzym ie
rza „w y tw o rn y “  toczek i  nosi 
pre tensjona lny ale czysty szla
fro k . K o łtu ńs tw o  je j je s t przez 
to bardzie j wewnętrzne, ale 
an i o cal m nie j ohydne, prze
ciwnie, jes t to ko łtuństw o tych 
strasznych mieszczan, k tó rzy  
jeszcze dziś walczą o swą koł
tuńską egzystencję.

O Hance m ów ią członkowie 
rodu Dulsk ich , że to  tłum ok, 
ciućmok i  popychadło —  H an
ka je s t zaszczutym zwierzę
ciem w  domu D u lsk ich , zdol
nym ty lk o  do odczucia cieles
nej k rzyw dy. Irena  E ich le rów 
na pokazuje całą bezwolność i 
otępienie H ank i. Poniżana i  
deptana snuje się H anka bez
bronnie po scenie, by nagle, w 
osta tn im  akcie, wybuchnąć pro 
testem, k tó ry  Zapolska pomy
ślała ja ko  p rze jaw  wrodzone
go, choć uta jonego sp ry tu , a 
E ich lerów na p rze tw orzy ła  w 
wybuch niem al ju ż  świitdome- 
go, społecznego buntu. To było 
na pewno powyżej zam iarów 
Zapo lskie j. A le  to było zagra
ne z ta k im  samym m istrzo
stwem, ja k  to, k tó re  podykto
wało E ich lerów nie p rze jm u ją 
cy f in a ł w ro li R u th  w „N ie m -

cach“  Kruczkowskiego i  k tó re  
czyni z E ich le rów ny n a jb a r
dziej niepokojące, dyskutow a
ne i  analizowane z jaw isko na 
firm am encie  akto rs tw a  po l
skiego.

U trzym ać się w  ro l i mocne
go p a rtn e ra  tak ich  dwu indy
w idualności ja k  Ć w ik lińska  i 
E ich lerówna, to sztuka nie  la 
da. U da ła  się jednak W łady
sławow i Sheybalowi. Jedna to 
z najlepszych ró l u ta len tow a
nego a rtys ty . Idąc za wolą re 
żyserii Sheybal rów nież na
s tro ił z ryw y  an tydulsk ie  Zby
szka na tony nieco wyższe niż 
je  chciała słyszeć Zapolska; 
tym  trudn ie jsze m ia ł zadanie 
w pokazaniu skruszonego po
w ro tu  Zbyszka do absolutnego 
ko łtuństw a.

Ponadto g ra li :  M . W in k le r 
(za mało dram atyczny D u l
s k i) ,  J. Anusiakówna (zby t doj 
rża ła  H es ia ), B . Sojecka 
(w zruszająca w rozmowie z 
bratem  M e la ), J. Leman (Ju- 
liaszewiczowa —  reprezentant
ka snobistycznego, z pre ten
sjam i do „sm aku“  i  „znaw 
stwa“ , odłamu ko łtu ńs tw a ), 
Cz. N adw orna i  D. U rbano
wicz.

Dekoracje (M a ria n  S ig
m und) chcia ły, zdaje się, u n i
knąć na tu ra lizm u  i  dać rodzaj 
syntezy dulszczyzny. N ie w y
szło. W nętrze salonu Dulskich 
je s t brzydkie , ale brzydotą se
cesji, a dom D ulskich by ł ka
ry k a tu rą  nawet tego ponurego 
s ty lu  zasiedziałego mieszczań
stwa.

Tere-fere-rendum w Belgii

Rys. JERZY ZARUBA

F ilm

Człowiek i ziemia
„Piędź ziemi“ . Scenariusz opracował dramaturgiczny zespół 

filmu węgierskiego na podstawie powieści Pala Szabo, reży- 
seria: Frigyesz Ban, zdjęcia: Makkar Arpad, muzyka: Verse 
Sandor. Produkcja: „Magyarfilm“  1949 (W ęgry).

W ęgiersk i f i lm  „P iędź zie
m i“ , k tó ry  o trzym a ł w  ubieg
ły m  roku  Nagrodę P racy na 
M iędzynarodowym  F estiw a lu  w  
M ariańsk ich  Łaźniach, opisuje 
ciężką dolę chłopa w ęgierskie
go pod panowaniem k a p ita li
stów  i  obszarników.

„P iędź z iem i“  je s t film e m  
społeczno - h is to rycznym , acz
ko lw iek opisywana epoka histo  
ryczna je s t n iezm iernie b liska, 
a je j stosunki społeczne, n ie
istn ie jące już  dziś w  ludowo —  
dem okratycznych W ęgrzech, 
c iągle jeszcze aktua lne są dla 
innych narodów, żyjących w 
ja rzm ie  u s tro ju  k a p ita lis tycz 
nego.

Bohaterem  nowego f i lm u  wę
gierskiego je s t m a ło ro lny 
chłop, k tó ry  w  la tach 30-tych 
naszego stulecia staną ł do w a l
k i przeciw  kap ita lis tyczne j ma 
szynie ucisku na wsi. Maszyna 
ba, złożona z w ie lu  kó łek, z 
k tó rych  n a jw yra źn ie j występu
ją  w  f i lm ie  obszarn ik i  jego 
rządca oraz boga ty ku ła k  — 
n ie ła tw a  je s t do pokonania. 
Józef Goz sta je  do w a lk i sam, 
w pojedynkę. P rzy łączy  się 
później do niego jego p rz y ja 
ciel, po rw ie za sobą w  pewnym 
momencie całą wieś.

Opór Józefa Goza, jego sa
m orzu tny i  nieuśw iadom iony 
bunt, nie op a rty  o żadną orga
nizację klasową an i o żadne te 
oretyczne podstawy znajomości 
p raw  społecznych —  zostaje 
z łam any przez zębate ko ła  ka 
p ita lis tyczn e j m aszyny, a o-n 
sam znajdzie się w  w ięzieniu, 
z k tórego uw o ln i go dopiero 
rew oluc ja  i  zwycięstwo mas 
ludowych w 1945 roku.

W  sz e Lk ie u s iłowa n ia Goza, 
zm ierzające do poprawy bytu, 
ro zb ija ją  się bowiem o zw a rty  
m ur przeszkód, ja k ie  staw ia 
mu is tn ie jący  us tró j społeczny, 
system n iespraw iedliwości i  wy 
zysku, a wreszcie nienawiść 
i mściwość w ie jsk ich  k a p ita li
stów, k tó rzy  w sze lk im i s iłam i 
s ta ra ją  się nie dopuścić do tego, 
aby m a ło ro lny chłop, m óg ł po 
lepszyć swoją dolę i  wyrw ać 
się z szeregu ich n iewoln ików .

Pewnym niedociągnięciem w 
samym założeniu f ilm u  je s t po 
staw ienie w a lk i Goza na płasz 
czyźnie czysto osobistej, na k tó  
re j u trzym u je  się ona przez ca
ły  praw ie  czas trw a n ia  akc ji. 
Dopiero w  jednej z osta tn ich 
scen w idz im y Goza we wspól
nej, so lidarnej a k c ji z całą 
wsią, gdy ch łop i p rze ryw a ją  ob 
szarniczą tam ę i sk ie row u ją  wo 
dę ze stawów rybnych  na swo
ją , spękaną od posuchy ziemię.

Bardzo tra fn ie  podkreślono 
na tom iast w  f ilm ie  różnicę w 
położeniu robo tn ików  zorgan i
zowanych i  niezorganizowa-

nych, ukazując, że ty lk o  w  so 
juszu z zorganizowanie walczą 
cą klasą robotniczą chłop zd°* 
być może wolność i  wyzwolę* 
nie.

T y le  o scenariuszu. Reżyser 
F rigyesz Ban um ie ję tn ie  wy* 
dobył głębokie akcenty d ra m ®  
tyczne, zarysowane przez auto
ra  powieści i  scenarzystów.
S tw o rzy ł on piękną galerię re
alis tycznych obrazów, powiąza
nych p łynnym  i logicznym  m«» 
tażem. W  te j całości gubią si? 
nieliczne sceny naturalistyczne, 
k tó rych  oczywiście lep ie j by l° 
by uniknąć. Celowe byłoby rów 
nież przedłużenie ekspozycji 
końcowego obrazu drzw i wię* 
ziennej celi z napisem : data u- 
w o ln ien ia  —  1945, k tó re j cię* 
żar ga tunkow y je s t zby t m a li 
w  porów naniu z ładunkiem  e* 
m ocjonalnym  całości.

N a szczególną uwagę zasłu* 
gu je  artys tyczna fotografi® - 
O pera tor M akka r A rp a d  wyd° 
b y ł z tem atu  ca ły  u rok węgief 
skiego k ra job razu , a jednocze'  
śnie um ie ję tn ie  podkreś lił 0? 
dzę życia, ja k ie  się toczyło^ 
owych la tach wśród tych  pi?* 
nych pól. M uzyka została bar 
dzo dobrze dostosowana do tr® 
ści ideologicznej i  do a kc ji f °  
mu. Jest dyskre tnym  akomp® 
niamentem, słusznie pozostawić 
nym  n,a d rug im  plan ie  obraz® 
i  dialogu.

Z wykonawców głównych 
ró l w y b ija  się m łody absolwent 
budapeszteńskiej szko ły  dr®' 
m atycznej —  Adam  SzirteS; 
S tw orzy ł on pełną prosto ty  1 
g łęb i ekspresyjnej postać chłę 
pa, borykającego się w  sieci 
us tro ju  kap ita lis tycznego. AS1 
Meszaros w  ro l i M a r ik i w nie
k tó rych  m omentach zbyt in te
ligencka, a w  scenie wesela z® 
bardzo ucharakteryzow ana n® 
gwiazdę film ow ą. Lep ie j, ab? 
by ła  na ekranie nawet t r o c h ?  
brzydsza, a za to na tura ln ie j* 
sza i  bliższa prostocie wiejskiej, 
dziewczyny. Je j g ra  nie budź1 
na tom iast żadnych zastrzeże0 
i  u trzym ana została we wł®' 
ściwym  sty lu .

W  pozostałych ro lach wybł 
ja ją  się odtw órcy postaci k ° ' 
łaka i jego syna, rodzice M ari
k i i robotn icy  z m iasta.

Cieszymy się, że b ra tn ia  _ k* 
nem atog ra fia  węgierska, która 
w pierw szym  okresie po wojnie 
zm agała się z tendencjam i f ° r 
m a lis tycznym i, co odbiło s ii 
u jem nie na pierwszych zrea liz0 
wanych po wojnie film a ch  *■" 
znalazła słuszną drogę do sz t° ' 
k i film o w e j p raw dziw ie  rea l1'  
stycznej, a na drodze te j potr® 
f iła  stw orzyć t a k , wartościoW? 
f ilm .

IR E N A  M ERZ

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski

„Trybuny Ludu44 i „Rudego Prava“
K olarze albańscy, k tó rzy  

startow ać będą w  tegorocz
nym  w yścigu „T ry b u n y  Ludu“  
i  „Rudego P rava“ , zg łos ili 
swój udz ia ł w  w yścigu, k tó ry  
je s t dem onstracją w a lk i spor
towców o pokój, pragnąc pod
kreś lić  łączność sportu  albań
skiego z ruchem wychowania 
fizycznego k ra jó w  dem okracji 
ludowej i  ze sportem rob o tn i
czym k ra jó w  k a p ita lis tycz 
nych.

W ychowanie fizyczne w  przed
wojennej A lb a n ii nie było  do
stępne dla św iata pracy. Do
piero z chw ilą  objęcia w ładzy 
przez lud, A lban ia  opierając 
się na wzorach radzieckich, 
rozpoczęła in tensyw ną pracę 
w  k ie run ku  upowszechnienia 
k u ltu ry  fizyczne j.

Praca ta  da ła ju ż  rezu lta ty  
w  w ie lu  dyscyplinach sporto
wych. W  ko la rs tw ie  szosowym, 
k tó re  wym aga długoletn iego 
doświadczenia, odpowiedniego

sprzętu oraz częstych starto1? 
w wyścigach wielóetapowyc*1’ 
A lban ia  nie może jeszcze ko°l 
kurować z reprezentanta011 
R um unii, W ęgier, P o lsk i cz? 
Czechosłowacji. . M im o to, k ° ' 
larze albańscy, k tó rzy  starto* 
w a li w wyścigu „T ry b u n y  L ° ' 
du“  i  „Rudego P rava“  w rok° 
ub ieg łym , uzyska li już  wte°? 
nadspodziewanie dobre reztn' 
ta ty . N ie zosta li wprawdzł® 
sk lasyfikow an i w  konkurenci1 
drużynowej, gdyż ekipa lC° 
u leg ła  zdekom pletowaniu, ®10 
na jlepsi reprezentanci dojech®' 
l i  do m ety, a czołowy zawo®' 
n ik  A ng ie li, za ją ł 18 miejs®0 
na kilkudziesięciu s ta rtu ją ' 
cyeh.

W  roku  bieżącym k 0'  
larze albańscy rozpoczną lV?' 
ścig z w iększym  doświadcz®' 
niem i  przygotow aniem , niż 
m ia ło  miejsce w  roku  u b ic i ' 
łym . Życzym y im  ja k  najleP' 
szych rezu lta tów .

“*■ (G .)


